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RADCA PRAWNY
Emilia Kacprzak-Kopciowska

Tel. 604 230 798

Masz proble-
my z odbiorem 

programów 
telewizyjnych?

Sklep MAC
ul. Królowej Jadwigi 24,       

tel. 667 323 026, 68 356 15 18

ZADZWOŃ!

Serwis anten 
satelitarnych, 
DVBT i innych

SPRZĘTU 
tronika różna

Nowa Sól, ul. Młynarska 11

"NOWOSOLSKIE NIERUCHOMOŚCI"
ul. Wrocławska 2 (górny pasaż)

601 564 267 
Rok założenia 1999

Produkcja okien z ciepłych profili
zerokość ramy 90 mm      Pakiet szybowy 24, 36, 45 mm         NOWY DESIGN

RAMY  ROLETY  ŻALUZJE  MOSKITIERY

WĘGIEL
ZUT - Sawicz

606 675 315

Ruszyła społeczna
zrzutka na tomograf

KOTŁY CO 
bojlery, piecokuchnie,  

ogrodzenia, bramy, konstrukcje  
stalowe, kontenery

piaskowanie

www.fredex.pl
fredex@fredex.pl 

Przyjmę uczniów

 67-100 Nowa Sól 
ul. Piaskowa 23
tel 68 38 72 270 

604 557 022
602 511 451

Pomóżmy
pani
Grażynie!

str. 13

„Kobra”
w rękach
policji

str. 4

Nawet tysiąc
nowych 
mieszkań

str. 7

bezpłatna analiza  
akustyczna słuchu 
i videootoskopia ucha  
oraz bezpłatny serwis  
używanych aparatów
Ul. Wojska Polskiego 43  
tel. 68/ 356-15-51
Przychodnia Rodzinna 
(przy torach)

Zatrudnię do pracy
dodatkowej osobę asertywną

i kreatywną (studenta,
studentkę) ze znajomością
j. niemieckiego do pracy

biurowej (marketing).

C EZPYŁOWE
ARKIETY, PANELE, PODŁOGI
SPRZEDAŻ, DORADZTWO, 

WYKONAWSTWO

 PODNOŚNIK KOSZOWY
   WYNAJEM

 YCINKA DRZEW

garderoby, wnęki

 Sól, ul. Graniczna 15
66, 606 551 393

Biuro Rachunkowe

księgi handlowe, 
księga podatkowa, ryczałt,
pomoc w zakładaniu firmy

Nowa Sól, ul. Odrzańska 8/2

biuro.robakowska@wp.pl

Sklep ze zdrową żywnością
ul. Zielonogórska 8, 

pon. - pt. 10.00 - 18.00
sob. 10.00 - 14.00

Zapraszamy do zakupu online:
zielonedelikatesy.eu

tel. 573 220 330

Marta Łuszczek
USŁUGI KRAWIECKIE

OTWARTE:
pn. - śr. 11.00-19.00
wt. - czw. 8.00-16.00

pt. 7.00-14.00

tel.: 509 126 475
Modrzyca 67-106
ul. Magnolii 3

CYKLINOWANIE 

LAKIEROWANIE

RENOWACJA SCHODÓW

Zapewniamy materiały,
maszyny bezpyłowe
Tel. 664 760 247, 68/ 356-40-28

Ekogroszek
czeski

tel.: 882 722 620

Głosujna strójkarnawałowy                str. 21

Wiosna
Biedronia
w naszym
powiecie

Czyt. str. 16

Nie będzie
kupczenia

stanowiskami
Czyt. str. 6

Agata
przyszłą

olimpijką?
Czyt. str. 31

eprasa.pl 238e56b5ff

http://www.fredex.pl/
mailto:fredex@fredex.pl
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Wawrzyńczyk na Dzień Kobiet
Gminne Centrum Kultury 
w Otyniu oraz burmistrz Bar-
bara Wróblewska zapraszają 
na koncert kożuchowianina 
Mariusza Wawrzyńczyka, 
który w ubiegłym roku wydał 
swoją pierwszą solową płytę. 
Wstęp, nie tylko dla pań, jest 
bezpłatny. Wydarzenie zapla-
nowano na piątek 8 marca. 
Więcej na stronie 8.
Wernisaż pani Marchelek
Muzeum Miejskie zaprasza 
na wernisaż wystawy malar-
stwa nowosolanki i niezwy-
kłego muzealniczego autory-
tetu - obchodzącej 60-lecie 
twórczości Kamili Marchelek. 
Wystawa nosi tytuł „Zoba-
czone – zmyślone”. Więcej na 
stronie 17.
Grabowski w NDK
Poznajcie „Żywot człowieka 
zabawnego”, czyli autorski 
program doskonale znanego 
aktora i kabareciarza Andrze-
ja Grabowskiego, który będzie 
można usłyszeć pod koniec 
maja w Nowosolskim Domu 
Kultury. Więcej informacji na 
str. 17.
Mikromusic w NDK
Jeden z najbardziej popu-
larnych polskich zespołów 
w roku 2018, a przy tym 
gwarancja najwyższej jakości 
artystycznej wystąpi w sali 
widowiskowej Nowosolskie-
go Domu Kultury na początku 
maja. Więcej o wydarzeniu na 
str. 18.
Daj im swój włos!
Zespół Szkół Ponadgimnazjal-
nych nr 2 „Nitki” w Nowej 
Soli zachęca do udziału w ak-
cji Fundacji Rak’n’Roll „Wy-
graj Życie” pod hasłem „Daj 
włos”. Darmowe i profesjo-
nalne strzyżenie, po którym 
włosy są przekazywane na 
produkcję peruk dla osób cho-
rych, odbędzie się w szkole 21 
marca podczas konkursu fry-
zjerskiego. Więcej na str. 19.
Piłkarze dla chorej kożucho-
wianki
W sobotę 9 marca w Nowej 
Soli odbędzie się piłkarski ha-
lowy turniej charytatywny dla 
Grażyny Gałązki w kategorii 
żak i orlik. Więcej o kożucho-
wiance i samej imprezie na 
str. 13.
Dyżur inspektora PIP
W tym tygodniu w naszej re-
dakcji będzie przyjmował 
i darmowych porad udzielał 
inspektor Państwowej Inspek-
cji Pracy. Więcej na str. 10.
Fantastyczny wykład prof. 
Trochy
,,Niepokojące wizje. Przy-
szłość człowieka i jego świata 
w literaturze fantastycznej” 
– to temat wykładu, który 
w piątek 15 marca o godz. 
18.00 w Galerii pod Tekstem 
wygłosi prof. Bogdan Trocha. 
Więcej na str. 18.

cogdziekiedy

www.tygodnikkrag.pl

Zapraszamy do zakupu e-wydania
Tygodnika KRĄG
na www.eprasa.pl

Możliwa opcja zakupu prenumeraty

Justyna Gurban

tel. 515 444 948
redakcja@tygodnikkrag.pl

Redaktor

naczelny

Mariusz Pojnar

tel. 502 433 019
m.pojnar@tygodnikkrag.pl

Nowa Sól

inerwencje,
Bytom
Odrzański,
Siedlisko,
Kolsko

Artur Lawrenc

tel. 508 100 130
a.lawrenc@tygodnikkrag.pl

interwencje, 
Nowa Sól, 
Otyń
Nowe 

Miasteczko
Gmina 
Wiejska

reklama,
ogłoszenia
drobne

Anna Karasiewicz

tel. 513 008 555
a.karasiewicz@tygodnikkrag.pl

interewncje,
starostwo,
miasto,
Kożuchów

skład DTP
tworzenie
reklam,

Kacper Pyrtko

tel. 68 398 51 62
skladtk@tygodnikkrag.pl

grafika redaktor

naczelny

Ewelina Majerska

tel. 502 919 029
reklama@tygodnikkrag.pl

reklama,
ogłoszenia
drobne

Mateusz Pojnar

tel. 793 051 133
mateusz.pojnar@tygodnikkrag.pl

Sport,
aktualności

Z bukietem tulipanów nie możemy 
przyjść, aby złożyć Pani życzenia,
lecz w słowach naszych jest taka 

myśl - Niech spełniają się
wszystkie Pani marzenia!

Dużo sukcesów, radości, uśmiechu
i mocy słodyczy w Dniu Kobiet 
wspaniałej Pani Róży Dykiel 

życzą Puchatki i Tygryski
z Przedszkola Publicznego

w Lubięcinie.

Zdradź swój przepis
i wygraj książki kulinarne!
Trwa kolejna odsłona konkursów organizowanych wspólnie z Ludwikiem Mańczakiem i serwis 
Nowa Czytelnia. Tym razem do wygrania są trzy zestawy książek kulinarnych. Uwaga, wydłuża-
my termin zgłoszeń!

Internetowy serwis literacki 
Nowa Czytelnia i jego przedsta-wiciel Ludwik Mańczak, dzięki którym mieliśmy już przyjem-ność rozdać naszym Czytelni-kom wiele książek, tym razem mają dla was trzy zestawy po trzy książki kulinarne: „Super-foods. Źródło energii prosto z natury”, „Hamburger. Sma-kowite przepisy na najbardziej lubiane danie na świecie” oraz „Dania z drobiu. 3 składniki
/15minut”.Aby wziąć udział w zabawie 

trzeba podzielić się swoim ulu-bionym przepisem, który do-skonale sprawdza się w waszej kuchni. Tematycznie bez ogra-niczeń, wszystko zależy od tego, jaką macie fantazję w kuchni. Mile widziane zdjęcia gotowych 
potraw.Przepisy wraz z imieniem, na-
zwiskiem i numerem telefonu prosimy dostarczać do naszej redakcji na kartkach lub mailo-
wo na adres a.lawrenc@tygo-
dnikkrag.pl. Wasze propozycje będziemy zbierać nieco dłużej, 

niż zapowiadaliśmy na począt-ku, bo do 14 marca, a 19 marca opublikujemy zarówno nazwi- ska autorów najciekawszych propozycji, jak i same przepisy.
(al)

Do wygrania są trzy zestawy po trzy książki kulinarne

Panu dr. Arturowi Sikorze
i Pani pielęgniarce Dorocie Wardzale
serdeczne podziękowania za operację
i wspaniałą opiekę
składa Krystyna Szuszkiewicz

Ludzie Nowej Soli

Aby nie było gorzej
Urodziłam się we wsi Świer-że 14 lutego 1926 roku. W domu byłam do 14. roku życia, potem Niemcy łapali na przymusowe ro-boty. Kryliśmy się po różnych łą-kach. Gdy nas złapali i wywieźli do Lublina byliśmy w łagrach. Za-częli nas sortować i dali tabliczki z numerem, zbadał nas niemiecki lekarz. W tym obozie spędziłam tydzień. Podczas wojny przeżyłam bom-bardowanie, chowanie się po la-sach, kto mógł, to uciekał. Potem wieźli nas pociągiem. Dotarłam do Berlina. Pracowałam także nad morzem, w pensjonacie, ale to było tylko sezonowo. Przenieśli nas na wyspę Rügen, tam byłam 

do końca wojny. Zajmowałam się też pracą w kuchni. W Niemczech poznałam swojego męża i urodzi-łam pierwsze dziecko. Pod koniec wojny zostaliśmy wyzwoleni - dokładnie 8 maja. Dali nam wybór: albo wracamy do Polski, albo jedziemy na Sybir. Musieliśmy wracać. Staliśmy cały dzień na dworze, bo Rosjanie za-brali nam dokumenty. Trzy albo cztery tygodnie szliśmy pieszo do kraju. Długo trwało, zanim zna-leźliśmy swoje miejsce. Tułałam się, mieszkałam u różnych ludzi w różnych miejscach.W Nowej Soli poszłam praco-wać z mężem do Odry, by zarobić parę  groszy, a gdy choroba przy-

szła, poszłam na rentę.Jak już byliśmy na swo-im, trzymałam świnie, kury, kozy, miałam dział-kę i pracowałam. Z mę-żem wychowałam piątkę 
dzieci w jednym pokoju z kuchnią.Zimą zawsze brałam dzieci, sąsiadka też i jeź-dziliśmy na sankach na kaczej górce. Musieliśmy zbierać szyszki na opał, bo nie było niczego inne-go. Zawsze sobie powta-rzałam „aby nie było gorzej”.Niedawno zostałam zaproszo-na do Berlina przez Fundację Pol-sko-Niemieckie Pojednanie, żeby 

opowiedzieć swoją historię. 
Stanisławę Lorych

wysłuchała
Aleksandra Gembiak
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3aktualności

PRANIE U KLIENTA!
 dywanów i wykładzin
 mebli tapicerowanych
 tapicerki samochodowej 

 sprzątanie - usługi porządkowe
Tel. 728 974 151, 504 064 240
www.cleaning.manifo.com

Zatrudnię
odlewników, klepaczy, 
czyszczących, malarza 

oraz do zdobienia
ręcznego.

Tel. 511 353 155

508 258 465

Oświadczenie prezydenta ws. tomografu
Szanowni Państwo, w związ-ku zamieszaniem wokół zakupu 

nowego tomografu do naszego 
powiatowego szpitala wyja-śniam:

- tomograf jest jednym z naj-ważniejszych aparatów me-dycznych w szpitalu, ratującym ludzkie życie, pracującym nie-mal 24 godziny na dobę. Bardzo precyzyjna diagnoza, postawio-na dzięki temu urządzeniu, po-zwala wykrywać i leczyć naj-cięższe choroby we wczesnym ich stadium i umożliwia prze-prowadzanie nawet najbardziej 
skomplikowanych operacji i re-
alizowanie leczenia na pod-stawie szczegółowych badań,  
- po uzyskaniu pierwszych in-formacji o awarii i o braku możliwości naprawy wysłużo-nego, blisko 10-letniego tomo-grafu, ok. dwa miesiące temu spotkałem się z dyrekcją szpi-tala i przedstawicielem Rady Ordynatorów, na którym za-deklarowałem chęć pomocy i poszukiwania sposobu wspar-cia zakupu nowego tomografu, - z dyrekcją szpitala spotykam się regularnie od lat, gdyż wspól-nie poszukujemy możliwości po-zyskania środków zewnętrznych na dalszy rozwój szpitala, m.in. uwzględniając rozbudowę go jako 
projekt priorytetowy w ramach 
przez nas stworzonego Nowosol-skiego Obszaru Funkcjonalnego przy staraniu się o środki z UE,  - szpital nowosolski jest bez wątpienia dumą miasta i ca-łego powiatu, jest najlepszym szpitalem w woj. lubuskim i jed-nym z najlepszych w Polsce,  - szpital, żeby utrzymać swój wysoki poziom, musi się rozwi-jać. Nie jest to łatwe przy dzi-siejszym finansowaniu służby zdrowia z budżetu państwa. Szpital powiatowy nie dostaje pieniędzy na inwestycje z bu-dżetu państwa (oprócz doraź-nych programów), a środki na rozwój musi odkładać w ra-mach bieżącej działalności i fi-
nansowania procedur i kon-traktów na leczenie z NFZ,- nasz szpital czekają ogrom-ne inwestycje. Bezzwłocznie musi być przebudowany wę-zeł ciepłowniczy, gdyż obecny już grozi katastrofą – koszt ok. 12-14 mln zł. Szpital planuje budowę nowego bloku opera-cyjnego (osiem nowoczesnych sal operacyjnych) – to koszt ok. 33 mln zł. Walczymy wspólnie o dofinansowanie z UE na te projekty, które choć w części mogłoby pokryć koszty tych ogromnych inwestycji. Jeśli się nie uda, szpital będzie mu-siał je sfinansować sam. Więk-szość środków na inwestycje 

musi wyłożyć więc szpital po-przez zaciągnięcie ogromnego kredytu, który będzie musiał spłacić z bieżącej działalności, - niestety, feralnie w czasie przygotowań do tych ogrom-nych inwestycji zepsuł się to-mograf. Naprawa już nie wcho-dzi w rachubę, gdyż jest po prostu nieopłacalna. Szpital pracuje na tomografie z wypo-życzonym generatorem (głów-ny moduł urządzenia) i ponosi tego wysokie koszty. Na dłuż-szą metę jest to nie do przyję-cia,- szpital musi mieć swój to-mograf, żeby utrzymać naj-wyższy stopień referencji, co się wiąże z kontraktem z NFZ, bo inaczej może stracić moż-liwość kontraktowania i le-czenia na kardiologii, na od-dziele udarowym, neurochi-rurgii, chirurgii naczyniowej, ortopedii (endoprotezy)... - tak więc szpital nie ma in-nego wyjścia: i tak musi ku-pić (kredyt, leasing) ten to-
mograf. Jednak przy dzisiej-szym funkcjonowaniu służby zdrowia może to odbić się na płynności finansowej szpita-la i związanych z tym ryzyk. Szpital może (musi) próbować kupić (kredyt, leasing) od-
tworzeniowo tomograf pod-stawowy (ok. 3 mln zł) lub... - można też, przy wspólnym zaangażowaniu nas wszyst-kich, powalczyć o zakup tomo-grafu 128-mio rzędowego naj-nowszej generacji, który umoż-liwia najbardziej precyzyjną diagnostykę, pozwalającą na najbardziej skomplikowane 
operacje i wykrywanie cho-rób na bardzo wczesnym ich etapie. Bez najmniejszych wąt-pliwości to urządzenie uratuje wiele ludzkich żyć mieszkań-ców miasta, powiatu i regionu, 
- nasza nowosolska kardiolo-gia jest oddziałem o najwyż-szym stopniu referencji, uzna-nym w całym kraju. Pozyska-nie 128-rzędowego tomogra-
fu nowej generacji pozwoli 
na przeprowadzanie operacji kardiologicznych, najbardziej skomplikowanych. Dzięki ta-kiemu urządzeniu w Nowej Soli będzie można przeprowa-dzać operacje i zabiegi na naj-wyższym poziomie, niemal wszystkie, jakie dzięki osią-gnięciom medycyny są robione w ogóle na świecie – również 
te na otwartym sercu. To efekt połączenia profesjonalizmu 
kadry nowosolskiego szpita-la i wysokiej jakości sprzętu, 
- szpital funkcjonuje przede 
wszystkim na podstawie kon-traktu z NFZ. Jednak nale-

ży pamiętać, że nie wszystkie usługi szpitala są odpowiednio finansowane. Na jednych pro-cedurach szpital „zarabia”, żeby z tych „zarobionych” środków dołożyć do oddziałów bardzo mocno deficytowych (chirur-gia, oddział wewnętrzny, pe-diatria...). Dlatego argument używany przez niektórych, czyli „zarabianie” na tomogra-fie, jest kompletnym nieporo-zumieniem. Tak więc chcemy wspólnie powalczyć o tomo-graf najlepszy, pozwalający sku-tecznie ratować ludzkie życie. - Każdy ma prawo do własne-go zdania i do własnych decy-
zji. Nikomu niczego nie narzu-caliśmy i nie narzucamy. Mając na uwadze, że szpital nowo-
solski jest szpitalem powiato-wym, bez możliwości bezpo-średniego wsparcia przez wła-dze województwa (szpitale wojewódzkie w Gorzowie i Zie-lonej Górze), my sami, w na-
szej wspólnocie powiatowej musimy szukać rozwiązania. Powiat nowosolski, jako organ założycielski, finansowo nie jest mocny. Po pierwsze: powiat re-alizuje przy wsparciu częścio-wym z UE ogromny projekt przebudowy bazy szkolnictwa zawodowego, która będzie słu-żyć całemu powiatowi. Po dru-gie: od kilkunastu lat (i jeszcze aż do roku 2022) powiat spłaca nieswój dług za szpital wschow-ski (po podziale powiatu nowo-
solskiego na wschowski i nowo-solski szpital wschowski został we Wschowie, a długi tego szpi-tala w Nowej Soli – ok. 20 mln zł), - dlatego tak ważna jest nasza powiatowa solidarność, która przez ostatnie ponad 16 lat mo-gła być wzorem dla wszystkich. Niestety, dzisiaj muszę o tym po-wiedzieć w czasie przeszłym.W imię tej solidarności Nowa Sól bardzo często do tej pory brała na siebie rolę lidera w or-ganizacji i finansowaniu bar-
dzo wielu wspólnych przed-sięwzięć służących mieszkań-com całego powiatu i regionu. W Nowej Soli miasto stworzyło Ośrodek Rehabilitacji Leczni-czej (własność miasta) służą-cy mieszkańcom całego powia-tu, bez podziału na pacjentów 
z miasta i powiatu. Nie kalku-lujemy, pomagamy wszystkim.  Bez analizowania, co się miastu opłaca, a co nie, przez te wszyst-kie lata liderowaliśmy wspól-nym projektom, na które to my pozyskiwaliśmy środki finan-sowe i realizowaliśmy inwesty-cje na terenie sąsiednich gmin za dziesiątki milionów złotych (woda i kanalizacja, związek śmieciowy, wspólny transport, 
porty rzeczne i przystanie na Odrze...). Nigdy nie kalkulo-waliśmy, co nam się opłaca, a co nie, pomagając mniejszym gminom. Przykładem są choć-by ścieżki rowerowe od Kol-ska do Kożuchowa, kiedy to na 48 km ścieżek w Nowej Soli 
powstanie tylko 1 km! Ale my dokładamy największą kwo-tę (2,7 mln zł), ogromne środki 

z naszego miejskiego budżetu. Realizując do tej pory każdą in-westycję w mieście, uwzględ-nialiśmy potrzeby i oczekiwa-nia sąsiadów. Nigdy nie zasta-nawialiśmy się nad tym, że in-westycje sfinansowane w 100 proc. przez miasto, będą służyć mieszkańcom całego powia-tu. Choćby i przy budowie ba-senu (22 mln zł) realizowanej 
przez miasto przeanalizowa-liśmy i uwzględniliśmy w pla-nach korzystanie z basenu i na-uki pływania przez wszyst-kie dzieci z całego powiatu.  Dlatego przy potrzebie zakupu tomografu do szpitala, który służy i ratuje życie mieszkań-com całego powiatu, oczekiwa-liśmy zwykłej samorządowej przyzwoitości i solidarności. W związku z tym, że część sa-morządów (Kożuchów, Siedli-sko, Nowe Miasteczko, gmina wiejska Nowa Sól) odmówi-ła przystąpienia do naszej ini-cjatywy bez propozycji alter-natywnej akcji, postanowi-liśmy, nie czekając na dobrą wolę sąsiadów, robić swoje. W całą naszą akcję zaangażo-wali się radni powiatowi oraz bardzo wielu mieszkańców 
miasta i powiatu. Jest niesa-
mowity odzew innych samo-rządów spoza powiatu (mam deklarację wsparcia finanso-
wego wielu miast i gmin spoza 
powiatu nowosolskiego) i lu-dzi dobrej woli z całej Polski. My po prostu robimy swo-

je. Jeśli ktoś chce nam pomóc, będziemy wdzięczni. Jeśli ktoś nie chce pomagać, niech 
po prostu nie przeszkadza. Pieniądze są ważne, ale jeszcze ważniejsza jest solidarność, bo razem można więcej. Każda zło-tówka jest cenna, bo jednoczy nas wokół szczytnego celu. Jed-no jest pewne: ZROBIMY TO!

***Społeczny komitet uruchomił numer konta oraz zrzutkę (o tym na str. 5 – dop. red.). Uwaga: nie ma potrzeby pokrywania 10 zł kosztów obsługi transakcji, co 
sugeruje informacja na stro-nie. Nie ma obowiązku klikania: „Zgadzam się pokryć koszty ob-sługi transakcji”, żeby bez kosz-tów wpłacić pieniądze na akcję. 
Wykorzystujemy wszystkie możliwości pozyskania wspar-cia. Szpital i powiat zwrócili się do WOŚP i do Ministerstwa Zdrowia, również do sejmo-
wej komisji zdrowia. Czeka-my na odpowiedź. Rozmawia-my z zarządem województwa, choć o częściowej pomocy. Dzwonią do nas samorządow-cy z różnych stron wojewódz-twa z deklaracją wsparcia. 
W kolejnych dniach i tygodniach planujemy różne akcje, w tym koncerty charytatywne. Będą 
wystawione specjalnie oznako-wane i zaplombowane puszki w wielu miejscach powiatu. Zaj-mie się tym powołany do tego celu społeczny komitet. 

Wadim Tyszkiewicz

Wadim Tyszkiewicz, prezydent Nowej Soli
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Przyjmę do pracy
w terenach zieleni.

Tel. 607 763 316 

CYKLINOWANIE

BEZPYŁOWE
 układanie parkietów,  
    podłóg, paneli
 renowacja schodów

   Tel. 790 584 982

Dachy kompleksowo
od 40 zł za m2

przemurowywanie kominów
montaż okien i rynien

tel. 608 411 427

Szkoła Nauki Jazdy kategorie A, B

Nowa Sól, ul. Wojska Polskiego 1A

tel. kom. 608 011 946, dom 68 356 15 96 

www.prawko-atut.pl

ZAPRASZA NA KURS

12 .03. i 27 .03.2019

DOGODNE RATY!
Biuro czynne:   

pn., śr., pt., 1300 - 1800

„Łowcy Głów” zatrzymali
Marka W. ps. „Kobra” 
Długo wił się jak wąż przed wymiarem sprawiedliwości, ale kilka dni temu został zatrzymamy przez wielkopolską po-
licję. Marek W. od dawna był poszukiwany w związku z ciążącymi na nim wyrokami m.in. za gwałty i znęcanie się nad 
pracownikami

Marek W. został zatrzymany w Górze koło Leszna

Panu Mirosławowi Olejniczakowi,
wieloletniemu Radnemu oraz byłemu Członkowi Zarządu 

Powiatu Nowosolskiego,
szczere wyrazy współczucia z powodu śmierci

ŻONY
składają

Iwona Brzozowska
Starosta Nowosolski

Zarząd oraz Pracownicy
Starostwa w Nowej Soli

Jarosław Suski
Przewodniczący

Rady Powiatu
oraz Radni Powiatu

Nowosolskiego

„Umarłych wieczność trwa, dokąd pamięcią im się płaci” 
Wisława Szymborska

Wyrazy współczucia  dla naszego
kol. Tomasza Olejniczaka

z powodu śmierci

Mamy
składają: Dyrekcja i Pracownicy 

Szkoły Podstawowej nr5 w Nowej Soli

Panu Mirosławowi Olejniczakowi
najszczersze wyrazy współczucia z powodu śmierci

       Żony
składają Dyrekcja, Nauczyciele i Pracownicy

Zespołu Szkół Ponadgimnazjalnych nr 2 w Nowej Soli

W poszukiwania Marka W., znanego w całej Nowej Soli pod pseudonimem „Kobra”, zostali zaangażowani policjanci z zespo-

Koleżance Halinie Fedczyszyn
najserdeczniejsze wyrazy współczucia po śmierci

Teściowej
składają koleżanki z MED-SZKOL

łu poszukiwań celowych KWP w Poznaniu, tzw. „Łowcy Głów”, którzy zatrzymali go w ubiegły piątek pod Poznaniem.– Do zatrzymania doszło 22 lutego wczesnym popołudniem w miejscowości Góra koło Lesz-na. Policjanci zespołu pościgo-wego rozpoznali go idącego uli-cą i tam go zatrzymali – informu-je mł. insp. Andrzej Borowiak, rzecznik prasowy Komendanta 
Wojewódzkiego Policji w Pozna-
niu

Jak podaje wielkopolska po-licja, Marek W. ponad dwa lata temu zameldował się w Pozna-niu. Do policjantów z komisaria-tu Poznań Stare Miasto trafiły 

dwa listy gończe wydane przez Sąd Okręgowy w Zielonej Gó-rze oraz Prokuraturę Okręgową w Zielonej Górze. Na tej podsta-wie policjanci zaczęli zbierać in-formacje. Okazało się, że podej-rzany wcale w Poznaniu się nie pojawiał. Było za to wiele sygna-łów, że jest za granicą. W związ-ku z tym wystąpili o wydanie 
europejskiego nakazu areszto-
wania.Niedługo potem funkcjonariu-sze uzyskali informacje, że ści-gany jednak wrócił do Polski.– Tropy wiodły w okolice Lesz-na i dlatego w sprawę poszuki-wań aktywnie włączyli się po-
licjanci z tamtejszej komendy miejskiej policji. Zebrane przez nich wiadomości pozwoliły za-planować akcję zatrzymania – podkreśla mł. insp. Borowiak.

Na tym etapie sprawy dzia-łała już także grupa pościgowa z zespołu poszukiwań celowych KWP w Poznaniu, która dokona-ła zatrzymania Marka W.Ten trafił do aresztu śledczego w Poznaniu. Będzie tam oczeki-wał na dalsze decyzje Prokura-tury Okręgowej w Zielonej Gó-
rze.Na łamach „TK” o Marku W. w ciągu ostatnich 15 lat pisali-śmy wielokrotnie.W 2005 r. Marek W. śmiertel-nie potrącił 22-latka na przej-ściu dla pieszych przy ul. Wro-cławskiej w Nowej Soli. Uniknął więzienia.Wtedy w mieszkańcach miasta i okolicy zaczęło rosnąć przeko-nanie, że biznesmen jest bezkar-ny, bo parasol ochronny nad jego osobą roztacza ojciec – wpływo-
wy prokurator.Przed ośmioma laty, W. spek-
takularnie zatrzymywali funk-

cjonariusze Centralnego Biura Śledczego. Jechał wtedy przez centrum Nowej Soli luksuso-
wym ferrari.Po tamtej akcji usłyszał zarzu-ty znęcania się nad pracowni-kami. Co istotne, wtedy, w roku 2011, majątek Marka W. był w przybliżeniu szacowany na ok. 40 milionów złotych.Ostatni raz o W. na naszych ła-mach napisaliśmy przed dwoma laty po głośnym reportażu „Su-perwizjera”, który został wy-
emitowany w TVN.Co przypomniał wtedy w swo-im materiale Michał Fuja, biznes-mena obciążyły zeznania 25 pra-cowników. 44 prokuratorskie zarzuty dotyczyły głównie upo-rczywego znęcania się i łamania 
praw pracowniczych. W aktach 
sprawy napisano o drastycznych przypadkach sadyzmu: przebi-ciu dłoni długopisem czy zmu-szaniu pracownika do biegania nago wokół siedziby firmy.Marek W. został również nie-prawomocnie skazany za gwałty na dwóch pracownicach. Groził im śmiercią oraz okaleczeniem dziecka. Ma za to spędzić 8 lat za kratami i zapłacić 750 tys. zł od-szkodowania gwałconym kobie-tom. Cały czas nie zakończył się proces odwoławczy w tej spra-
wie.Marek W. wyłudzał też unij-ne dopłaty. Zorganizował siatkę osób, które składały do ARiMR wnioski o dopłaty do upraw gruntów. Część ziemi fikcyjnie dzierżawił, inne grunty kupował na siebie lub na podstawione osoby. Ziemia w rzeczywistości nigdy nie była uprawiana rolni-
czo.

Mariusz Pojnar
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Państwu
Aleksandrze i Stanisławowi Drutel

najszczersze wyrazy współczucia po śmierci

TATY I TEŚCIA
składają Dyrektor i pracownicy

Poradni Psychologiczno-Pedagogicznej w Nowej Soli

Pani Krystynie Drutel
z powodu śmierci

Ojca
wyrazy głębokiego żalu i szczerego współczucia

składają
Dyrektor, Grono Pedagogiczne,

Pracownicy Administracji i Obsługi
Liceum Ogólnokształcącego

im. K. K. Baczyńskiego
w Nowej Soli

Wszystkim, którzy w tak bolesnej dla nas chwili dzielili 
smutek i żal, okazali wiele serca, wzięli liczny udział we 

mszy św. i odprowadzili na miejsce wiecznego spoczynku

Śp. Mikołaja Bogusza
serdeczne podziękowanie składa Żona z Rodziną

„Nie umiera ten, kto trwa w pamięci żywych”
Serdeczne podziękowania

WSZYSTKIM BLISKIM, ZNAJOMYM,
KAPŁANOM, ZWIĄZKOWI SYBIRAKÓW,

którzy okazali wiele życzliwości i uczestniczyli
w ostatniej drodze

Śp. Wacława Drutela
Państwa obecność była dla nas bardzo ważna

w tych smutnych chwilach.
Dziękujemy

Rodzina

DYREKTOROWI, GRONU PEDAGOGICZNEMU 
ORAZ PRACOWNIKOM Liceum Ogólnokształcącego 

im. K. K. Baczyńskiego, którzy okazali
wiele życzliwości, współczucia

i uczestniczyli w OSTATNIEJ DRODZE mojego

       TATY
serdeczne podziękowania składa Krystyna Drutel

Ewie Madalińskiej
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci

      Ojca
składają dyrekcja, grono pedagogiczne oraz

pracownicy Szkoły Podstawowej nr 6 w Nowej Soli

Społecznie na rzecz tomografu
Zgodnie z zapowiedziami zawiązał się społeczny komitet „Razem dla to-
mografu”, którego członkowie będą zbierać pieniądze potrzebne nowo-
solskiemu szpitalowi. Jest konto bankowe, zrzutka w internecie, będą też 
puszki na wydarzeniach sportowych i charytatywnych

Komitet został zarejestrowany dokładnie o godzinie 14.30 w pią-tek 1 marca. „Razem dla tomogra-fu” tworzą: strażacy i radni po-wiatowi Jarosław Intek i Andrzej Staroszczuk, radny powiatowy i pracownik urzędu miejskiego Marcin Kula, Małgorzata Kari-mow, dyrektorka Poradni Peda-
gogiczno-Psychologicznej oraz Monika Ostrowska, radna gminy 
wiejskiej i pracownica starostwa 
powiatowego. Konferencja prasowa na temat działalności komitetu odbyła się w poniedziałek rano przed budyn-
kiem szpitala.- W sytuacji, kiedy brak jest po-rozumienia między włodarzami gmin, uznaliśmy oddolnie, że po-trzebna jest taka inicjatywa. To-mograf to narzędzie niezbędne dla nowosolan, mieszkańców po-wiatu, ale i województwa – mówił 
J. Intek.Pieniądze są zbierane na kilka sposobów. Po pierwsze, urucho-miono zrzutkę na portalu Zrzut-ka.pl, którą znajdziemy pod ha-słem Komitet społeczny „Razem 
dla tomografu” - zakup tomogra-fu dla szpitala w Nowej Soli” (ad-res: https://zrzutka.pl/sws8mx). W stałych miejscach, jak np. urząd miasta, będą stały puszki na dat-ki, z którymi przedstawiciele ko-mitetu będą się też pojawiać na imprezach kulturalnych, charyta-tywnych i sportowych (np. na me-czach siatkarzy Astry i piłkarzy ręcznych Trójki). Dodajmy, że już wcześniej na Zrzutka.pl pojawiły się prywat-nie zawiązane zbiórki. Ich autorzy, jak mówią członkowie komitetu, zebrane środki przekażą bezpo-średnio szpitalowi lub opisywa-
nemu komitetowi. - Darmowe konto na tego rodza-ju wpłaty założył nam kożuchow-ski oddział Banku Spółdzielcze-go (numer w ramce obok - red.) – 

uzupełnia J. Intek.- Oczywiście jako członkowie komitetu wszystko to robimy społecznie, bez żadnego wyna-
grodzenia. Nawet puszki kupuje-my za własne pieniądze – podkre-śla M. Karimow. - Skoro gminy się nie porozumiały i nie zapropono-wano alternatywy, to zawiązali-śmy się spontanicznie. Ja już 15 lat pracuję na rzecz powiatu i nie miałam najmniejszych wątpliwo-ści, że trzeba do akcji się włączyć. Szpital ma przed sobą duże plany inwestycyjne, tomograf zepsuł się w najgorszym momencie. Szpital powiatowy, w przeciwieństwie do wojewódzkich, jest zostawio-ny sam sobie, a mówimy o sprzę-cie, który ratuje życie. Chcemy też, żeby to był tomograf z wyższej półki, który będzie spełniał swo-ją rolę przez lata – dodaje pani dy-
rektor. - Działamy ponad podziałami. Każda inicjatywa jest ważna, dla-tego pozostałych zbiórek nie trak-tujemy jako konkurencję, a jako uzupełnienie naszej. To zdrowie mieszkańców jest tu najważniej-sze – podkreśla M. Kula.- Chcę też powiedzieć, że nie wchodzimy w ocenianie włodarzy samorządów. To dzieje się obok nas. My skrzyknęliśmy się spon-tanicznie dla dobra szpitala i jego pacjentów. Bardzo dużo było też sygnałów od mieszkańców, żeby coś takiego zrobić, dlatego wie-dzieliśmy, że faktycznie warto – komentuje A. Staroszczuk.Przypomnijmy, że aktualnie 
wykorzystywany w szpitalu to-mograf ma za sobą wiele awarii. Prawdopodobnie będzie on dzia-łać jeszcze tylko przez kilka mie-sięcy. Obecnie tomograf pracuje na wypożyczonym za 100 tys. zł generatorze, a przed szpitalem potężne i niezbędne inwestycje - modernizacja kotłowni i budowa nowego bloku operacyjnego za 

łącznie ponad 40 mln zł.Deklarację poważnego wspar-cia złożył prezydent Wadim Tysz-kiewicz: - Zrezygnowałem z zaku-pu samochodu służbowego, który był wpisany w tegoroczny budżet, bo ma już swoje lata, a na liczni-ku ponad 200 tys. kilometrów. Do 175 tys. zł dokładamy więc dodat-kowe ok. 150 tys.A na Facebooku można przeczy-tać m.in. takie komentarze: - To-mograf wykrył w mojej głowie 23-milimitrowego guza mózgu. Dzię-ki temu mogłem być szybko ope-rowany. Po 13 miesiącach zwol-nienia i rehabilitacji wracam do pracy. My, nowosolania mieszka-jący w Anglii, dołożymy się do tej szczytnej inicjatywy: - Rewelacja. Teraz my będziemy mogli zrobić coś wspólnie dla miasta, powiatu 
i szpitala.Głos zabrał też lekarz Wojciech 
Perekitko. - Tomograf kompute-
rowy to jest serce diagnostyczne szpitala. Bez niego nie jest możli-wa szybka i bezpieczna diagnosty-ka. Wielu moich pacjentów dzięki temu badaniu oraz dzięki dobrym decyzjom podjętym przez lekarzy 
nowosolskiego szpitala ma urato-wane zdrowie, a i czasem życie. 
Jestem moralnie i zawodowo zo-bowiązany do włączenia się w tę zbiórkę. Na pewno w mojej przy-chodni zawiśnie informacja na ten temat i będę aktywnie ją wspierał – napisał dr Perekitko.

Artur Lawrenc

Numer konta społecznego 
komitetu: 49 96730007 0030 
0302 0688 0001 (Bank Spół-
dzielczy w Kożuchowie) z 
dopiskiem: „Społeczny Ko-
mitet Dla Tomografu”.
W internecie zbiórka znajdu-
je się pod adresem:  https://
zrzutka.pl/sws8mx

Społeczny komitet „Razem dla tomografu” w składzie (od lewej): M. Kula, A. Staroszczuk, M. Karimow, M. 
Ostrowska i J. Intek
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NAPRAWA 
PROTEZ ZĘBOWYCH
 protezy elastyczne

 nakładki do wybielania

Tel. 881 300 655

ul. Kościuszki 21/1
Nowa Sól, w godz. 9.00-17.00

GRZEJNIKI CO - RABATY DO KOŃCA ROKU
okna PCV, okna dachowe, wyłazy,
drzwi wejściowe i inne

Rudno, ul. Sosnowa 34
tel. 68/ 356 16 15, 601 300 872

DUŻY WYBÓR OD RĘKI

Wiesz, co podpisujesz? Przyjdź i się przekonaj!
15 marca obchodzimy Światowy Dzień Konsumenta. Z tej okazji starostwo powiatowe w Nowej Soli oraz powiatowy rzecznik 
konsumentów zapraszają mieszkańców do udziału w spotkaniu informacyjnym pod hasłem „Wiem, co podpisuję”

Wydarzenie organizowa-ne w Nowej Soli wpisuje się w ogólnopolską kampanię edu-kacyjno-informacyjną prezesa Urzędu Komunikacji Elektro-

nicznej. Kampania dedykowa-na jest zwłaszcza do seniorów, potencjalnie grupy najbardziej zagrożonej skutkami nieuczci-
wych i nieetycznych praktyk.

- Podczas spotkania będą poruszane tematy związane 
z zawieraniem umów z firma-
mi telekomunikacyjnymi oraz 
umów poza lokalem. Nieuczci-we praktyki handlowe, ele-menty w umowach, na jakie należy zwrócić uwagę, termi-

ny i metody skutecznego od-stąpienia od umowy – to jedne z najważniejszych zagadnień spotkania – zapowiada Anna Rybarczyk, rzecznik prasowa 
starostwa.Spotkanie odbędzie się 15 marca o godz. 10.00 w sali kon-

ferencyjnej starostwa powia-towego w Nowej Soli (budynek ratusza przy ul. Moniuszki 3, sala nr 216, II piętro). Wstęp 
wolny. Na spotkanie zaprasza-my wszystkie osoby zaintere-sowane poruszaną tematyką.

(al)

Nie będzie kupczenia stanowiskami
- Nie wzbudza pan zaufania. W pracy komisji skarg zawsze może pan uczestniczyć, ale nie będąc członkiem nie będzie mógł 
pan w niej głosować – mówił przewodniczący Andrzej Petreczko do Romana Wilanta w dyskusji, która poprzedziła kolejne 
już głosowanie nad jego kandydaturą do komisji skarg, wniosków i petycji

Klub Prawa i Sprawiedliwo-ści, na którego od jesieni czeka 
jedno miejsce w komisji skarg i wniosków, tak jak za każdym razem wcześniej, tak i na ostat-niej sesji zgłosił kandydaturę Romana Wilanta. Rekomendując radnego prze-wodniczący klubu PiS Andrzej Wieczorek zwrócił uwagę, że 
w rozmowach z wiceprezyden-tem i przewodniczącym rady proponował ustępstwo na za-
sadzie rotacyjnego przydziele-
nia do poszczególnych komisji. - Z waszej strony propozycji nie było – stwierdził.

Andrzej Petreczko odpowie-dział, że nie wyobraża sobie, żeby radni w czasie trwania ka-
dencji zmieniali swoje komisje. - Proponowaliśmy, aby pan Wi-lant był w komisji gospodarczej, więc proszę nie mówić, że nie szukamy rozwiązania - zazna-

czył przewodniczący rady.
Wiceprezydent Jacek Milewski zasugerował, żeby A. Wieczorek nie wybiórczo, a w całości przy-toczył swoje stanowisko. - Ni-czego nie ukrywamy. Mówiłem o tym, że krzywdzące jest, że 

jako opozycja nie mamy wice-przewodniczącego rady – odpo-wiedział szef PiS w radzie.- Powiedział pan, że prosi, aby go zrobić wiceprzewodniczą-cym, a załatwi, żeby pan Wi-lant nie kandydował do komisji skarg. Wygodnie dla siebie po-wołuje się pan na szczytne hasła i idee, a tak jak o radzie sołeckiej 
tak i tutaj nie mówi pan o trans-akcji wiązanej. Tłumaczyłem, że mamy umowę z mieszkańca-mi, aby nie mnożyć stanowisk i mieć jednego wiceprzewodni-czącego rady. Pan na to „może ludzie zapomnieli, zmieńcie to” - cytował treść rozmowy J. Mi-

lewski.A. Wieczorek relację wicepre-zydenta nazwał nadinterpreta-cją i mową nienawiści. Mówił o mile widzianych ustępstwach, których się nie szanuje. Stwier-dził, że opór w sprawie R. Wi-lanta wygląda tak, jakby oba-wiano się, że ten się czegoś do-
szuka. Wobec takiego komentarza A. Petreczko postanowił zdradzić kolejne treści kuluarowych roz-mów. - Rękami i nogami broni się pan, żeby razem z R. Wilan-tem nie pracować w jednej ko-misji – przytoczył.- Jaka jest różnica w tym, gdzie będę pracował? Uszanujcie moją wolę. Wojewoda stwierdził, że jak to nie zostanie rozwiązane, to może wkroczyć nadzór praw-ny. A może całą radę trzeba bę-dzie rozwiązać – skomentował R. Wilant.

Prezydent Wadim Tyszkie-wicz odpowiedział radnym z PiS: - Wygrałem w sądzie z pa-nem Wilantem, który obrażał mnie i moją rodzinę. Więc tak, obawiamy się, bo chcemy praco-wać merytorycznie. Obawiamy się jątrzenia i szukania dziury w całym.
- Mieszamy sprawy prywatne z miejskimi, a my chcemy tylko współpracować, nie burzyć – odparł A. Wieczorek.Ponownie głos zabrał prze-wodniczący Petreczko. Mówił, że skoro komisja skarg, wnio-sków i petycji głównie rozpatru-je skargi na prezydenta, to rad-ny Wilant nie jawi się jako osoba, która oceni uwagi obiektywnie. - Jeszcze przed zaprzysiężeniem pan Wilant w jednej ze spółek miejskich mówił niby żartem, że jeszcze nie szykuje zwolnień. To też powód, dla którego nie wzbudza zaufania. W pracy ko-misji skarg zawsze może uczest-niczyć, ale nie będąc członkiem nie będzie mógł w niej głosować – wyjaśniał A. Petreczko.Włączył się do rozmowy Piotr Szyszko i zapytał, dlaczego radni PiS nie szanują woli rady zgłasza-jąc ciągle tę samą kandydaturę.- Moje osobiste relacje z panem Wilantem nie przekładają się na to, jak rada głosuje – zaznaczył W. Tyszkiewicz i odniósł się do arty-kułów prasowych, w których rad-ny mówił o zakazie wchodzenia do urzędu, który miał mu wydać J. Milewski. - To kłamstwo. Cho-dzi o to, że nie można paraliżować pracy urzędników i w dowolnym momencie przeszkadzać ludziom w pracy. Obowiązują pewne pro-cedury – mówił prezydent.A. Wieczorek raz jeszcze ocenił, że dochodzi do nadinterpretacji i powołał się na ustawę, która ma dawać takie możliwości radnym.
- Mistrzami nadinterpretacji je-steście wy. Gdzie jest napisane, że 

radny może o każdej porze doma-gać się informacji? Nowe upraw-nienia mówią o kontrolowaniu spółek, ale tylko w określonych procedurach. Mylicie porządek prawny z anarchią. Donieśliście do wojewody, a ten choć rzeczo-wo, to ogólnie stwierdził, że nie ma wpływu na wolę rady. Zasu-gerował szukanie kompromisu i on jest – możecie zgłosić innego kandydata. Wojewoda rozwią-że radę? A może samorząd i mia-sto? - ironizował w nawiązaniu do słów R. Wilanta wiceprezydent 
Milewski.- W Nowej Soli nie było i nie bę-
dzie kupczenia stanowiskami. Proszę nie przenosić tutaj partyj-nych praktyk i zgłosić kogoś, kogo rada zaakceptuje – dodał.Andrzej Sieciechowicz pod-kreślił, że klub radnych Wadima Tyszkiewicza nie zaakceptuje R. Wilanta w komisji skarg. Sam za-interesowany przekonywał, żeby nie oskarżać go, zanim cokolwiek zrobił i dać mu możliwość świe-żego spojrzenia tam, gdzie po 16 latach pracy może go brakować. Odnosząc się do sprawy w sądzie mówił, że nie jest złym człowie-kiem i szanuje rodzinę prezyden-ta. Ocenił również, że prezydenci zabierają głos w imieniu rady, na co zaprotestowali Rafał Stacho-wiak i Eligiusz Balcerzak.- Reprezentuje mieszkań-ców okręgu i miasta, a to, że się z czymś zgadzam, nie znaczy, że ktoś mi coś dyktuje – mówił R. Stachowiak.- My głosujemy, a nie prezyden-ci – podkreślił E. Balcerzak. - Pan Wieczorek mówi o kompromisie, ale sam od dwóch miesięcy nie zgłosił innego kandydata do ko-misji skarg – dodał i złożył wnio-sek formalny o zamknięcie dys-kusji, który został przyjęty.Kandydatura R. Wilanta kolejny raz przepadła w głosowaniu.

Artur Lawrenc

Czerwony słupek nie maleje od jesieni – w każdym głosowaniu kandydatura R. Wilanta spotyka się z 17 gło-

sami przeciw
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KLIMATYZACJA
SPRZEDAŻ  MONTAŻ

 SERWIS 
sklepy, biura, domy

USŁUGI KAMERĄ 
TERMOWIZYJNĄ

Tel. 513 179 899

67-100 Nowa Sól 
ul. Towarowa 3 
(za dworcem PKS)

Tel. 068/ 388-29-03, 608 352 482       www.weglotrans.com.pl

WĘGIEL
Wszystkie gatunki

opał przesiewany - bez miału
drewno opałowe i rozpałkowe

SPRZEDAŻ WĘGLA NA RATY!
przy zakupie 2 ton węgla - podpałka gratis

Możliwa 
płatność 
kartą

ZAKŁAD TAPICERSKI
Poszukuję tapicera wykwalifikowanego

Andrzej Sury             OFERUJEMY:
 renowacja mebli
 robienie mebli na wymiar
 szeroka gama tkanin
 szybko, tanio i solidnie

DOWÓZ GRATIS!
ul. 9 Maja 5A (w podwórzu), 67-100 Nowa Sól

tapicer@opoczta.pl; www.zaklad-tapicerski-andrzej-sury.eu
tel. 509 918 750

CZYNNE:
Pon. - Pt.: 8.00-17.00, Sobota: 8.00 -14.00

Będzie około tysiąc nowych mieszkań
Deweloper: Nie chcę betonowego osiedla
Przy ul. Ekonomicznej powstanie 12 bloków. - Z dużą ilością zieleni, żeby nie zrobić betonowego osiedla – podkreśla Łukasz Lisowski 
z PKM Zachód. Łącznie do użytku odda od 800 do 1000 mieszkań- Dlaczego taka lokalizacja? Po pierwsze, ul. Ekonomiczna jest dobrze skomunikowana. Można powiedzieć, że poten-cjalni klienci będą mieli blisko do swoich miejsc pracy, bo jest dobry dojazd do strefy eko-nomicznej. Po drugie, jest do-bry wyjazd w każdym, można powiedzieć, kierunku świata, bo mamy niedaleko drogę S3 i można łatwo dojechać do Zie-lonej Góry czy do Wrocławia. Dlatego wybraliśmy Ekono-miczną. Do tego w sąsiedztwie jest las, są supermarkety. Chcę uruchomić osiedle, które bę-dzie dla siebie samowystar-czalne – w przyszłości planuje-my też wybudować przedszkole dla przyszłych lokatorów – tłu-maczy Łukasz Lisowski z PKM Zachód.W przeszłości ten sam dewe-loper zrobił już kilka tego typu inwestycji w regionie – m.in. osiedle Mazurskie w Zielonej Górze, buduje też w innych mia-stach województwa lubuskiego. W Nowej Soli firma wybudowa-ła budynek mieszkalno-usłu-gowy na rogu ulic 1 Maja i Ko-

ściuszki – Złote Kąty.Deweloper chce ruszyć z in-westycją przy ul. Ekonomicznej (niedaleko Otynia) około lipca. Pierwszy blok (ok. 100 miesz-kań) ma być gotowy na prze-łomie września i października 2020 r. Łącznie powstanie ich 12 – w planach jest wybudo-wanie od 800 do nawet 1000 mieszkań, w zależności od po-trzeb nowosolskiego rynku. Ich ceny będą wahać się w okoli-cach 4000-4150 zł za metr kwa-
dratowy.PKM Zachód chciałby za-mknąć całą inwestycję w prze-ciągu trzech-czterech lat.- Nowoczesność naszego no-wego osiedla będzie polegała na tym, że to będzie osiedle bu-
dowane kaskadowo. Mamy po-
zwolenie na siedem kondygna-cji i każdy blok mógłby być na takim poziomie, ale one będą różne – po pięć, sześć, siedem pięter, żeby to była przestrzeń przyjaznego osiedla. Mógłbym zrobić ich więcej w tym miej-scu, ale tak jak wspomniałem, będę budował bloki kaskadowo, z dużą ilością zieleni, żeby nie 

zrobić betonowego osiedla. Ta-kie mamy założenie – zaznacza 
Lisowski.

Mateusz Pojnar

W planie jest wybudowanie od 800 do nawet 1000 mieszkań

Składamy serdeczne podziękowania wszystkim, 
którzy w tak bolesnych dla nas chwilach okazali 

nam wielkie serce, życzliwość i wsparcie po śmierci

Śp. Stanisława Madalińskiego
Serdeczne Bóg zapłać składa pogrążona

w żałobie rodzina

Serdeczne podziękowania
dla Hospicjum Domowego ITER
Pani dr Katarzyny Baksalary,

Pani Iwonie Mikijaniec
oraz Łukaszowi Kierulowi

za okazane serce i wspaniałą opiekę nad

Śp. Stanisławem Madalińskim
składa rodzina

14 budynków z dotacją
Zakończyła się część konkurso-wa 10. edycji inicjatywy urzędu miasta w Nowej Soli polegającej na dofinansowaniu remontów bu-dynków znajdujących się w obsza-

rach chronionych przez konser-watora zabytków.Tym razem do magistratu trafi-ło 14 wniosków wspólnot miesz-kaniowych, a najwięcej tradycyj-nie ze śródmieścia.- Wspólnoty wnioskowały naj-częściej o pokrycie ok. 50 proc. kosztów inwestycji, co dało kwotę łącznie ponad 1,1 mln zł. W budże-cie zaplanowaliśmy na ten cel 350 tys. zł, dlatego żeby podzielić środ-ki podobnie, jak rok wcześniej, każdej wspólnocie przyznaliśmy ok. jedną trzecią wnioskowanej kwoty – mówi Iwona Kubacka-Ka-zieczko, architekt miejska.

Mieszkańcom, którzy szyku-ją się lub już rozpoczęli remont dachu wraz z elewacją lub sa-mej elewacji, przyznano 17 proc. kosztów całkowitych remontu, a tym, którzy modernizować będą tylko dach – 10 proc. 
W przypadku tych pierwszych mamy osiem wspólnot – po dwie 

z ul. Zjednoczenia i "Grota" Ro-weckiego i po jednej z ul. Krzy-wej, Kuśnierskiej, Wrocław-skiej i Królowej Jadwigi. 10 proc. otrzymają wspólnoty budynków z: ul. Muzealnej (dwie), Zielono-górskiej i ponownie "Grota" Ro-
weckiego.

(al)

Kolizja na motocykluWe wtorek 26 lutego około go-dziny 15.00 na drodze wojewódz-kiej w Bytomiu Odrzańskim z dro-gi wypadł kierujący motocyklem. Ustalono, że 52-letni motocykli-
sta jechał za szybko. Dodatkowo okazało się, że był pod wpływem narkotyków. Mężczyzna odpowie przed sądem.

(nika)

Potrącenie pieszego
na strefie26 lutego około godziny 21.30 w Nowej Soli na ul. Przemysłowej doszło do potrącenia pieszego. Kierujący audi 19-latek nie ustąpił pierwszeństwa przechodzącemu 

przez pasy 20-latkowi. Na szczę-ście pieszy nie odniósł poważnych obrażeń. Kierowca został ukarany mandatem 500 zł.
(nika)
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Wawrzyńczyk na Dzień Kobiet
OTYŃ Gminne Centrum Kultury oraz burmistrz Barbara Wróblewska za-
praszają na koncert kożuchowianina Mariusza Wawrzyńczyka. Wstęp, 
nie tylko dla pań, wolny

W 2012 roku występował w drużynie Urszuli Dudziak w programie „Bitwa na głosy”. W tamtym roku wydał pierwszy singiel zatytułowany „Lepiej bez słowa”, do którego muzykę skom-
ponowali Adam Abramek i Pa-weł Sot, twórcy hitów Piaska, Bajmu, Kasi Kowalskiej i Mary-li Rodowicz. Wtedy też zaczął gromadzić materiał na płytę z autorską twórczością – tak przedstawiają się początki ka-riery scenicznej kożuchowia-nina Mariusza Wawrzyńczyka, którego będzie można usłyszeć na żywo już w piątek 8 mar-
ca w sali kameralnej Gminnego 

Centrum Kultury w Otyniu. Wy-
darzenie zorganizowane z oka-zji Dnia Kobiet zacznie się o go-dzinie 19.00.Zanim w ubiegłym roku do-szło do wydania debiutanckiej solowej płyty Mariusza zaty-tułowanej „Zawsze pod wiatr”, zdążył on odnotować taki suk-ces, jak zwycięstwo na 52. Krajo-
wym Festiwalu Piosenki Polskiej w Opolu – na koncercie „Debiuty ze Skaldami”. Razem z Anią Ru-sowicz śpiewał utwór „Ślepa mi-łość”. Współpracował z orkiestra-mi, zespołami Politechniki War-szawskiej, nagrał piosenkę „Pe-ron” z repertuaru Oddziału Za-

mkniętego na jubileuszową płytę Krzysztofa Jaryczewskiego „Jary Oddział Zamknięty”. - Właśnie mija 20 lat od momen-tu, jak postawiłem pierwsze kro-
ki na muzycznej scenie. Wszyst-ko zaczęło się w 1998 roku w Ko-żuchowskim Ośrodku Kultury i Sportu Zamek, potem było śpie-wanie w NDK, jeżdżenie na festi-
wale piosenkarskie i warsztaty muzyczne. Wychodzi na to, że pły-ta jest takim prezentem na jubile-usz nieustającej od 20 lat pracy na scenie – mówił M. Wawrzyńczyk w zeszłorocznym wywiadzie na łamach „TK”.

Artur Lawrenc Mariusza Wawrzyńczyka zobaczymy w piątek o 19.00 w GCK

Działali lokalnie po raz siódmy
Projekty sportowe, prozdrowotne, kulturalne i rozwijające umiejętności artystyczne, ale też drobne inwestycje w infra-
strukturę przestrzeni publicznej – takie dominowały w ostatniej edycji programu Działaj Lokalnie, który podczas uroczy-
stej gali podsumowano w poprzednim tygodniu

Włodarze gmin, fundatorzy 
Fundacji Porozumienie Wzgórz Dalkowskich, a przede wszyst-kim grantobiorcy i realizatorzy społecznych projektów zebrali się w pięknej sali domu kultury w Gościeszowicach (gmina Nie-gosławice), żeby podsumować siódmą na naszym terenie edy-cję programu Działaj Lokalnie (w kraju już 10.)Przypomnijmy, że jest to ini-cjatywa Polsko-Amerykańskiej Fundacji Wolności, w której zre-
alizowaniu pomaga Akademia Rozwoju Filantropii. Bezpo-średnio w danych regionach od-powiadają za nią ośrodki Dzia-łaj Lokalnie, wśród nich m.in. FPWD z Nowego Miasteczka. DL na wzgórzach obejmuje 12 gmin, w tym Otyń, Nowe Miasteczko i Kożuchów.Po przywitaniu gości prezes 
Fundacji Tadeusz Walkowiak od-dał głos Bożenie Skoczeń, koor-dynatorce DL.- Program zaczął się u nas w 2012 roku dość nieśmiało, bo 

od 28 złożonych wniosków i 15, które otrzymały wsparcie. Po-tem te liczby rosły. W tym roku po pierwszej selekcji 43 pomysły przeszły do drugiego etapu oce-ny, a finalnie dofinansowaliśmy 27 wniosków łączną kwotą 202,3 tys. zł – mówiła B. Skoczeń.
Podsumowywane na gali siód-me DL objęło ponad 2,5 tysiąca osób, które brały udział w naj-różniejszych spotkaniach kultu-ralnych, edukacyjnych i integra-cyjnych. Na w sumie 1034 godzi-ny takich spotkań przypada rów-nież wiele warsztatów i spotkań roboczych dotyczących inwesty-cji w przestrzeń publiczną. A we wszystkim udział miało 364 wo-lontariuszy, bez których żadnego z projektów nie udałoby się prze-prowadzić.- Sporo było pomysłów nowych, ale też takich, które były inspiro-wane działaniami sąsiadów, po-nieważ w DL właśnie o to chodzi, żeby propagować dobre praktyki i wymieniać się doświadczenia-mi – podkreślała koordynatorka 

programu.Jego rolę do-cenia Danuta Wojtasik, bur-
mistrz Nowego Miasteczka. - DL rozruszał społe-czeństwo na te-
renie naszej gmi-ny. Zwykle grupy 
nieformalne ko-rzystające z uży-czonej osobowo-ści prawnej od 
tego programu zaczynają swo-ją działalność, 
a potem reje-strują stowarzy-szenia – mówiła na gali D. Wojta-
sik.Wśród różno-
rodnych projektów ostatniej edy-cji były m.in. akcje patriotyczne, propagowanie folkloru, pomoc niepełnosprawnym, zajęcia ru-chowe, integracje międzypokole-niowe, warsztaty artystyczne czy też budowanie takich miejsc, jak 
np. do gry w minigolfa. 

Na terenie powiatu nowosol-skiego działała m.in. grupa nie-formalna z Kożuchowa, która zre-alizowała program „Piłkę chwy-tamy, w siatkówkę pogramy” (we współpracy z Koroną Kożuchów). - Zamontowaliśmy na terenie ką-pieliska siatkę, dzięki której pił-ka nie będzie już w czasie me-czów siatkówki plażowej wpadać do wody, a do tego rozegraliśmy dwa turnieje. Dzięki tej zmianie 
i poprzednim inwestycjom w to miejsce boisko spełnia odpowied-nie standardy. Pomysłów nam nie brakuje, dlatego będziemy próbo-wać pozyskiwać kolejne środki z DL – zapowiada Ireneusz Drze-wiecki, pomysłodawca projektu.Także na terenie tej gminy z DL skorzystali strażacy ochotnicy ze Studzieńca, którzy wśród dzieci i młodzieży przeprowadzili sze-

reg akcji edukacyjnych z ochrony przeciwpożarowej i ratownictwa medycznego. - Mieliśmy prawie 30 uczestników w wieku między 10 a 18 lat, jak na miejscowość li-czącą ok. 800 mieszkańców to jest bardzo dużo. 4 tys. zł, które otrzy-maliśmy, były dla nas kapitalnym impulsem do rozwoju, a realizacja projektu przerosła nasze oczeki-wania – cieszy się Adrian Micha-lak z OSP. - Projekt został zakoń-czony, ale uczestnicy chcą się da-lej spotykać i sami mają pomysły na nowe działania. Wiemy, że bę-dzie u nas powstawać Centrum Aktywizacji Społecznej z plene-rową siłownią, więc może w tym kontekście stworzymy wniosek do następnej edycji DL. Jak ludzi nie zabraknie, to wszystko się uda – dodaje.W gminie Otyń pierwszy raz po środki programu sięgnęło reakty-wowane w marcu ubiegłego roku Stowarzyszenie Przyjaciół Ziemi Otyńskiej, które zaprosiło miesz-kańców do udziału w rajdach ro-werowych – jednego współfinan-sowanego przez urząd marszał-kowski i dwóch z programu DL.

- Innego wsparcia niż ze Wzgórz nie mieliśmy, dlatego w żadnym wypadku nie było to dla nas mało. Pieniądze nie poszły na marne, a podsumowanie jest dokładnie takie, jak napisaliśmy we wnio-sku: cudze chwalicie, swego nie znacie, sami nie wiecie, co posia-dacie – cytuje Andrzej Ławniczek z Bobrownik.W drugim rajdzie wzięło udział ponad 100 osób. W czasie prze-jazdu rowerzyści zatrzymali się m.in. w Ługach i poznali historię najstarszego kościoła w gminie Otyń. - Mieszkam tu 10 lat, ale nie miałem takiej wiedzy. O ile przy pierwszym rajdzie trochę się uczyliśmy, to trzeci wyszedł nam już świetnie – zaznacza czło-nek stowarzyszenia Marcin Urba-nowski. - Chciałbym podzięko-wać pani Bożenie Skoczeń, bo bez jej pomocy na pewno by nam się nie udało. W marcu spotykamy się na zebraniu sprawozdawczym i wspólnie zdecydujemy, co bę-dziemy robić dalej, bo pomysłów jest tyle, ilu naszych członków – 
dodaje.

Artur Lawrenc

W części artystycznej zaprezentowała się m.in. grupa taneczna Stowarzyszenia Borowik 
z Borowa Wielkiego

Jednym z beneficjentów siódmego DL było Stowarzyszenie Przyjaciół 
Ziemi Otyńskiej. Na zdjęciu M. Urbanowski (z lewej) i A. Ławniczek
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Żłobek zostanie rozbudowany

Urząd miasta rozstrzygnął przetarg na wyłonienie wy-konawcy zadania pod nazwą „Przebudowa i rozbudowa bu-dynku żłobka miejskiego”. Inwestycję wykona firma MS Budownictwo Maciej Stocki, Mi-chał Stocki z Nowej Soli za kwo-tę 2,2 mln zł. 
- Jeszcze kilka lat temu miej-sca w żłobku nie brakowało. 

W pojedynczych przypadkach ktoś się nie dostawał do placów-

ki, ale od dłuższego czasu, m.in. przez to, że strefy ekonomicz-ne pracują pełną parą, miejsc w żłobku publicznym, jak i w pry-watnych, brakuje – mówi prezy-
dent Wadim Tyszkiewicz.- Wychodząc temu naprzeciw już kilka lat temu podjęliśmy de-cyzję, że rozbudujemy żłobek o nowe skrzydło i to się staje fak-tem. Myślę, że dużej mierze za-spokoimy potrzeby mieszkań-ców, choć ze względu na rozwój 

rynku pracy może ciągle nie w stu procentach. Jak będzie trze-ba, to w przyszłości będziemy budować kolejne żłobki. Oby-śmy tylko takie dylematy mieli – komentuje prezydent Nowej Soli.Termin zakończenia wszyst-
kich prac ustalono na 15 grud-nia bieżącego roku. Po rozbudo-wie w żłobku miejskim przybę-dzie dodatkowych 40 miejsc.

(al)

Żłobek będzie rozbudowany do połowy grudnia 

Umowa na remont
ul. Fredry podpisana
Wyczekiwana od bardzo dawna modernizacja ulicy Fredry na dawnym 
osiedlu XXX-lecia staje się faktem. Urząd miasta podpisał umowę z wyko-
nawcą - Przedsiębiorstwem Budowy Dróg i Mostów Kobylarnia

- Na wstępie chciałbym zazna-czyć, że w kontekście ul. Fredry, tak jak i basenu, należą się miesz-kańcom podziękowania za wyro-zumiałość i cierpliwość. Nowo-solanie przez lata zdawali sobie sprawę, że musieliśmy się z tą in-westycją wstrzymywać. Nie chcie-liśmy na osiedlu robić doraźnych remontów, tylko podejść do tego kompleksowo i zrobić to porząd-nie. I teraz dotrzymujemy słowa – mówi Wadim Tyszkiewicz, prezy-dent Nowej Soli.

Pierwszym etapem moderniza-cji będzie całość ulicy Fredry – od skrzyżowania z ul. 1 Maja, włącz-
nie z odcinkiem pod wiaduktem i równoległy do ul. Staszica, aż do 
minigalerii handlowej. Wartość tegorocznej inwestycji to blisko 8,2 mln zł, z czego poło-wa pochodzi z dofinansowania. Długo rząd zapowiadał, że wspar-cie z programu przebudowy dróg będzie na poziomie 60-80 proc., jednak skończyło się na 50 proc., stąd na ostatniej prostej trzeba 

było w budżecie miasta wyzna-czyć dodatkowe ponad 700 tys. zł.
W ramach inwestycji powstanie nowa nawierzchnia jezdni, chod-niki, miejsca parkingowe, a pod ziemią zostaną zamontowane dwie przepompownie, które będą odprowadzać wodę deszczową.Ul. Fredry w nowym kształcie będzie oddana do użytku jesienią. W przyszłości drugim etapem bę-dzie przebudowa wewnętrznych 

dróg osiedla.
Artur Lawrenc

Pierwszym etapem modernizacji będzie całość ulicy Fredry

MISTRZOWSKIE SMYCZKI
7.03 g.  19.00Państwowa Orkiestra Kame-ralna w Mińsku w ramach fe-stiwalu Muzyka nad Odrą.Orkiestrę poprowadzi Euge-

niusz Buszkow - jeden z naj-ciekawszych współczesnych dyrygentów, który na począt-
ku muzycznej kariery otrzy-mał uznanie jako spektaku-larny skrzypek (laureat czte-rech największych festiwali 
skrzypcowych).

W programie koncertu: 
Astor Piazzolla Historia tanga
  (suita na skrzypce i orkiestrę)
Władimir Kurjan Tango na trzy 
  (na bandoneon i orkiestrę) 

Piotr Czajkowski Serenada na
smyczki C-dur op. 48

KOBIETY MAFII 2

06.03 o godz. 18.30
08.03 o godz. 16.30 i 19.10
10.03 o godz. 16.30 i 19.10
11.03 o godz. 18.00
Sensacyjny | 15+Królowe polskiej mafii wra-cają w gangsterskiej super-produkcji. Film „Kobiety ma-fii 2” w reżyserii Patryka Vegi to porywająca i inspirowana 

prawdziwymi wydarzeniami historia sensacyjna, rozgry-wająca się równocześnie na 
trzech kontynentach i w sze-ściu krajach.

CORGI, PSIAK KRÓLOWEJ

10.03 o godz. 11.00 i 14.00
11.03 o godz. 16.30
12.03 o godz. 17.00
Animowany, Familijny | 7+Rex to nieziemsko rozpusz-czony śliczny mały corgi, ulubio-ny piesek brytyjskiej królowej. Mieszka w Pałacu Buckingham pławiąc się w iście królewskich 

luksusach i powszechnym uwiel-bieniu. Jednak pewnego dnia na skutek szalonego zbiegu oko-liczności trafia do londyńskiego schroniska. Próbując odnaleźć drogę do domu, Rex odkryje, że prawdziwych przyjaciół nie po-znaje się po pięknie wyczesanej sierści, ale po tym, że w potrze-bie potrafią wyciągnąć do ciebie pomocną łapę.
MARIA, KRÓLOWA SZKOTÓW

15.03 o godz. 19.00
16.03 o godz. 19.00
17.03 o godz. 16.30
Dramat, Historyczny | 15+Barwna opowieść o burzli-wym życiu charyzmatycznej Marii Stuart. W wieku 16 lat została królową Francji, dwa lata później owdowiała. Sprze-ciwiając się tradycji, odmówi-ła ponownego zamążpójścia. Wróciła do Szkocji, gdzie od-zyskała należny jej tron. Ale Szkocja i Anglia była wówczas pod władaniem królowej Elż-biety I.
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Tel.: 601 96 27 96 lub 68 458 98 13

ul. Składowa 2 Nowa Sól

Polski węgiel - polska jakość

Pellet węglowy VARMO PREMIUM
Carbosmar (smar do ekogroszku)

Sprzedaż RATALNA bez odsetek

Węgiel - wszystkie gatunki

Godziny otwarcia:
poniedziałek-piątek 8.00-16.00

sobota 8.00-12.00

Przyznać się to nie słabość
To pierwszy sukces
- Osoby korzystające z mojej pomocy przychodzą z różnymi problemami. Każdy z nich jest jednak równie ważny – mówi 
Bogumiła Jastrzębska, psycholog, która poza pracą z podopiecznymi MOPS bez opłat wysłucha każdą inną osobę, która ta-
kiego wsparcia potrzebuje

- Każdy z nas potrzebuje czasa-mi porozmawiać z kimś, z kim nie jest emocjonalnie związany. Nie-ważne, czy te emocje to miłość, 
przyjaźń, czy też żal albo niena-wiść. Rozmowa z psychologiem może pozwolić na spojrzenie na sytuację z innej perspektywy – 

mówi Bogumiła Jastrzębska, psy-
cholog zatrudniona w Miejskim Ośrodku Pomocy Społecznej w Nowej Soli.- Wypowiedziane słowa czę-sto nabierają nowego znaczenia. Psycholog może pomóc nauczyć się analizowania trudnych sy-tuacji. Pomoże znaleźć nie tylko źródło trudności, ale i potencjał, 
który jest najlepszym materia-łem do poradzenia sobie z ową trudnością – dodaje pani Bogu-miła, która w swojej codziennej 
pracy wspiera zarówno klien-tów ośrodka, ale też zaprasza na rozmowy zupełnie z nim nie-związane, ale czujące potrzebę 
porozmawiania o swoim pro-blemie.Jak podkreśla B. Jastrzębska, psycholog nikogo nie ocenia, ale też nie daje gotowej recepty na trapiące rozmówcę kłopoty. To co można zrobić? Pomóc w sa-
modzielnym odnalezieniu odpo-

wiedniej drogi wyjścia z nich.Bez względu na to, jak sami 
oceniamy znaczenie pojawia-jących się problemów, porada psychologa jest dobra w każ-dym przypadku. - Każdy kło-pot jest równie ważny. Choć coś czasami zdaje się nam być błahostką, sprawą niewartą uwagi, może okazać się, że jest jedynie przejawem głębszej, schowanej w nas głęboko trud-ności. Warto nad nią popraco-wać, zanim jej przejawy staną się dla nas na tyle uciążliwe, że nie będziemy w stanie sami tego udźwignąć – wyjaśnia B. Jastrzębska.- Powiedzenie sobie „tak, mam trudność” nie jest przejawem bezsilności. Jest pierwszym 
sukcesem na drodze do odzy-skania poczucia dobrostanu 
psychicznego. Bo kto z nas nie chce czuć się dobrze? Pewnie, że możemy zająć swoje myśli pra-

cą, aktywnością fizyczną, ży-
ciem towarzyskim. Ale czy wte-dy problem, który nas zaprzątał, znika? To trochę tak, jakbyśmy przy nawracającym bólu kolana smarowali je za każdym razem maścią, nie szukając przyczy-ny bólu. Ulga będzie, ale czy ból kolana nie wróci? - retorycznie 
pyta pani psycholog.Spotkania z nią ustalane są indywidualnie i mogą się od-bywać raz w tygodniu (między środą a piątkiem). W razie po-trzeby, gdy ktoś np. opiekuje się inną osobą i nie może wyjść z domu, B. Jastrzębska spotyka się z klientami u nich.Na wizytę można się umówić pod numerem telefonu 68 506 51 61. Pani psycholog jest pod nim bezpośrednio dostępna w ter-minach: środy i czwartki od 7.30 do 14.30 i w piątki między 11.00 a 14.30.

Artur Lawrenc

Bogumiła Jastrzębska udziela nieodpłatnych porad psychologicznych w 
ośrodku pomocy społecznej

Dyżur inspektora pracy 
W pierwszy czwartek marca Sławomir Nowak, 
inspektor Państwowej Inspekcji Pracy, będzie 
dostępny dla naszych Czytelników zarówno w 
redakcji, jak i pod telefonem 

Zaczynasz pracę i chcesz po-znać swoje prawa i obowiązki? Masz problemy z pracodawcą, który np. nie wypłaca w termi-

nie należnych wynagrodzeń? Szukasz informacji na temat zmieniających się przepisów prawa pracy? Podczas swojego dyżuru w Nowej Soli wszelkie wątpliwości pomoże rozwiać inspektor Państwowej Inspek-
cji Pracy.W czwartek 7 marca od go-dziny 11.00 do 13.00 w redak-cji „Tygodnika Krąg” dyżuro-wać będzie inspektor Sławomir Nowak. W godzinach dyżuru będzie dostępny także pod na-szym numerem telefonu: 68 387-54-35. Kolejne dyżury w każdy pierwszy czwartek miesiąca dokładnie w tych samych go-
dzinach.

(red)

Sławomir Nowak odpowie na 
wszystkie pytania związane z 
prawem pracy 

Salsa w Wodzireju
Sobotnie wieczory to w Studiu Tańca Wodzirej karnawałowa, 

tematyczna impreza muzyczna. 
Podczas ostatniej z nich uczest-nicy tańczyli bachatę – rodzaj salsy rodem z Dominikany.  Warsztaty prowadzili Paweł Dolata i Martyna Maczura ze szko-

ły tańca No Limits z Wrocławia.  - Klimat warsztatów był taki jak sama bachata – radosny, pro-sty, rytmiczny, socjalizujący, bo z ciągłą zmianą partnerów - mówi Iwona Kmieć, szefowa Wo-
dzireja.

(red)

Uczestnicy zajęć poznali bachatę – dominikańską odmianę salsy
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Słupek z niespodzianką
Jak wiadomo, słupki drogowe pełnią bar-
dzo ważną funkcję, ale w Nowej Soli jest 
jeden specjalny, wielozadaniowy, bowiem 
sprawdza się także jako skrytka. Można 
go znaleźć przy ul. Fredry, tuż przy wia-
dukcie. - Ciekaw jestem, co jeszcze tam 
będzie chowane? - zachodzi w głowę pan 
Marek. Liczymy na miłą niespodziankę.

Nie ma miejsca dla 
przechodniów
Na jednym z odcinków drogi przy os. Fre-
dry znajduje się bardzo wąski chodnik. 
Jednak pieszym nie dane jest z niego ko-
rzystać, jeśli kierowcy zostawią tam swoje 
auta. - Trudno jest się przecisnąć - dener-
wuje się pani Marlena. Pozostaje jedynie 
przefrunąć nad samochodami.

Tu na razie jest wysypisko
Centrum handlowe przy Kauflandzie jest 
z pewnością jakąś atrakcją w Nowej Soli. 
Jednak są pewne aspekty, które gryzą 
się z widokiem zadbanych sklepów. Przy 
garażach, które są tuż za nimi, urządzo-
no wysypisko. - To przykre, że ludzie nie 
dbają o wizerunek ważnej części miasta - 
komentuje pani Anna.

Na równi pochyłej
Czasem każdemu może być ciężko. Oka-
zuje się, że z tymi problemami borykają 
się także znaki drogowe. Jeden z nich wy-
raźnie ma ochotę położyć się na ziemi i już 
z niej nie wstawać. - Ktoś musiał mocno 
w niego uderzyć - zastanawia się pan Ma-
rian. Mamy jednak nadzieję, że znak wróci 
do formy i ktoś postawi go do pionu.

(ag)

kamyczek do ogródka
kamyczek@tygodnikkrag.pl
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Kociaki do adopcji

Wąsate mruczki, któ-re dziś prezentujemy, to ok. 6-miesięczne rodzeństwo – kot i kotka. Oba pięknie umaszczo-ne, buro-marmurkowe. Najle-piej gdyby zostały adoptowane razem. Dziś koczują w miejscu 
dokarmiania na jednym z osie-dli. - Są oswojone i wiemy, że dobrze zachowują się w miesz-kaniu. Szczególnie kotka lubi mizianie. Kot jest bardziej sto-nowany, ale i on docenia zalety 
kanapy. W przypadku adopcji urząd miasta pokryje zabiegi 

sterylizacji i kastracji – mówią 
wolontariusze Nowosolskich Adopcji Zwierząt.Na dom zasługuje też Stefanek, który - nie wiedzieć czemu - jako jedyny z rodzeństwa nadal nie ma swojego właściciela. Ma mię-dzy osiem a dziewięć miesięcy, jest czarno-białym kocurkiem. Będzie ozdobą każdego domu.Kontakt przez urząd pod nu-merem tel. 68 459 03 39 i przez profil wolontariuszy na Facebo-
oku.

(red)

Trwają zapisy
do klas pierwszyPrezydent miasta informuje, że trwają zapisy do klas pierw-szych szkół podstawowych na rok szkolny 2019/2020. Dzie-ci zameldowane w obwodzie szkoły przyjmuje się na pod-stawie zgłoszenia rodziców.

- Prosimy o dokonywa-nie zgłoszeń w terminie do 15 marca 2019. Po ustaleniu liczby oddziałów klas pierw-szych, jeżeli szkoła podstawo-

wa będzie nadal dysponować wolnymi miejsca, zostanie 
wyznaczony i podany do pu-blicznej wiadomości termin składania wniosków dla dzie-ci spoza obwodu. Wnioski ta-kie złożone przed ogłoszonym terminem nie będą rozpatry-wane – informuje Ewa Bat-ko, rzecznik prasowa urzędu 
miasta.

(red)

Budowa z lotu ptaka
Rozkręcają się prace budowlane nowosolskiej pływalni. Na dawnym pla-
cu manewrowym PKS widać coraz więcej maszyn, a całość robi wrażenie 
na zdjęciach wykonanych z góry

- Po latach oczekiwania, miesz-kańcy Nowej Soli wreszcie będą mieli swój basen. Na efekt koń-cowy przyjdzie nam chwilę jeszcze poczekać - planujemy tę inwestycję zakończyć w roku 2020. Jest to efekt dwóch czyn-ników. Po pierwsze, zaplanowa-nych pieniędzy w budżecie mia-sta oraz dofinansowania, jakie otrzymaliśmy z Ministerstwa Sportu i Turystyki ze środków rozwoju kultury fizycznej. Jest to kwota 4,5 mln zł. Całkowity koszt budowy basenu to ok. 22 mln zł – informuje Ewa Batko, rzecznik prasowa urzędu miej-
skiego.

Pływalnia będzie miała sześć 25-metrowych torów. Znajdzie się tam także miejsce na  dwie sauny (fińska oraz łaźnia tu-recka), mały basenik dla dzie-ci oraz jacuzzi. Jednocześnie na hali basenowej pływalni będzie mogło przebywać 75 osób. - Przewidujemy, że uczniowie w ramach lekcji wychowania fi-zycznego będą mieć naukę pły-wania, dlatego w godzinach od 8.00 do 13.00 będzie ona dostęp-na dla szkół. W godzinach popołu-dniowych obiekt będzie dostępny dla mieszkańców Nowej Soli oraz sąsiednich gmin. Przewidujemy 
ulgi dla seniorów oraz tanie kar-

nety rodzinne. Przy obiekcie pły-walni znajdzie się przeszło 100 
miejsc parkingowych dla samo-chodów osobowych i dwóch au-tobusów.- Do tej pory wykonawca ro-bót wykonał między innymi ławy i ściany fundamentowe, rozpo-częto wykonanie izolacji tych ścian, położono kanalizację pod-posadzkową, wykonano płyty fundamentowe i konstrukcję pod nieckę basenu. Wymurowano też ściany części pomieszczeń pod-basenia oraz wyrównano teren, na którym ma być parking – wyli-cza E. Batko.

Artur Lawrenc

Pływalnia powstaje na byłym placu manewrowym PKS pomiędzy ulicami Gimnazjalną, Towarową i Zjednoczenia

Stefanek Marmurki
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Oddział Rejonowy
Polskiego Związku Emerytów

Rencistów i Inwalidów
w Nowej Soli

- biuro związku jest czynne we 
wtorki i piątki 9.00 -13.00, ul. Pa-
rafialna 4, pok. 6.

Telefon 68 356 40 21
Zapraszamy w dniach 08.04.2019 r. 
i 10.04.2019 r. w godz od 10.00 do 
14.00 na warsztaty świąteczne, które 
odbędą się w świetlicy Związku. Na 
wrasztaty można przynieść wstążecz-
ki, serwetki świąteczne i inne ozdoby.
Zapisy w biurze Związku do 
31.03.2019r.
Zapraszamy na wyjazdy:
1. Dżwirzyno 25.05-08.06
2. Krynica Zdrój 20.08-2.09.2019 r.
Zapraszamy
- w dniu 05.03.2019 r. w godz. od 
17.00-22.00 na "Ostatki" w świetli-
cy Związku
Zapisy w biurze Związku

Oddziałowa Sekcja
Emerytów i Rencistów

ZNP w Nowej Soli

informujemy
- Dyżury członków Zarządu we 

wtorki i czwartki, godz. 10.00-
12.00, w świetlicy przy ul. Para-
fialnej 4

- 20 lutego (środa) o godz. 15.00 
odbędzie się zebranie sprawoz-
dawczo-wyborcze SFiR ZNP w 
barze przy Placu Floriana 1

Powiatowa Komisja  
Koordynacyjna 

NSZZ ”Solidarność”  
Ziemi Nowosolskiej 

ul. Parafialna 4,
tel. 68/ 356-12-11, 

663 281 734.

Dyżury związkowców:
w wtorki i środy od 9.00 - 11.00, 
oraz czwartki 16.00-18.00 (dyżur 
prawnika).
Pielgrzymka na Podlasie i Mazow-
sze - 13.05-18.05.2019 r., zapisy 
w parafii św. Antoniego i w Biurze 
Solidarności

Stowarzyszenie 
Emerytów, Rencistów 

i Inwalidów w Niedoradzu
Serdecznie zapraszamy członków 

i sympatyków na zabawę z okazji 
Dnia Kobiet, która odbędzie się dnia 
9.03.2019 r. w Poloni, ul. Wrocławska, 
Nowa Sól. Informacje pod nr tel.: 363 
881 290 lub 606 826 721.

Serdecznie zapraszamy na wycieczki:
1. 6.04.2019 Międzyrzecz
2. 27.04 Berlin
3. 10-13.05 Szklarska Poręba, Piechowice 
i zwiedzanie Huty szkła
4  25.05 piknik w Droszkowie.
5. 11-14.06 Międzywodzie
6. 1-4.07 Pobierowo
7. 20-23.09 Międzyzdroje
Informacje o zapisach i kosztach pod nu-
merem tel. 606 826 721 lub 68 388 12 90.
- Stowarzyszenie pełni dyżury w 1. i 3. 
poniedziałek miesiąca w godz. 10.00 - 
12.00 w Centrum Kultury w Otyniu, na 
parterze.

Tel.: 68 3881290; 606 826 721,

Nowosolskie Stowarzyszenie 
Amazonek „Tęcza”

spotyka się w każdy 2. i 4. czwartek 
miesiąca, godz. 16.00 przy ul. Para-
fialnej 4/8, tel. 608 670 648.

Zostań rodzicem zastępczym!
I Ty możesz stworzyć rodzinny dom dla potrzebujących dzieci!

Zapraszamy wszystkich chętnych!
Gwarantujemy:
 bezpłatne szkolenie,
 specjalistyczną pomoc peda-

gogiczno- 
-psychologiczną,

 świadczenie na dziecko,
 wynagrodzenie dla zawodo-

wych rodzin zastępczych.

Powiatowe Centrum Pomocy 
Rodzinie
ul. Piłsudskiego 65, 67-100 
Nowa Sól
tel. 68 457 43 30
e-mail: pcpr@powiat-nowosol-
ski.pl
www.pcprnowasol.pl

Powiatowe Centrum 
Pomocy Rodzinie

67-100 Nowa Sól, ul. Piłsudskiego 65,
pn. 7.30-15.30, wt.-pt. 7.00-15.00; 

tel. 68/ 457-43-30, 
fax: 68/ 457-43-31, 

http://pcprnowasol.w.interia.pl; 
pcpr@powiat-nowosolski.pl

Powiatowe Centrum 
Pomocy Rodzinie

w Nowej Soli
informuje, że w siedzibie Centrum 

świadczone jest bezpłatne, 
specjalistyczne poradnictwo:

1) rodzinne,
2) socjalne,
3) z zakresu przeciwdziałania prze-

mocy w rodzinie. 

Zapraszamy:  
pn. 7.00 - 16.00,  
wt.-czw. 7.00 - 15.00,  
pt. 7.00-14.00 

tel. 68 457 43 30

Miejski Ośrodek
Pomocy Społecznej

w Nowej Soli informuje,
że w siedzibie Ośrodka będą udziela-
ne bezpłatne porady psychologa dla 
mieszkańców miasta Nowa Sól. Re-
jestracja na porady prowadzona jest 
pod numerem telefonu (68) 506 51 61 
w środy i czwartki w godz. 7:30 – 9:00 
oraz piątek 14:00 – 14:30.

Dyżur psychologa:
Środa godz. 9:00 – 14:00

Czwartek godz. 9:00 – 14:00
Piątek godz. 11:00 – 14:30

Nowosolskie Stowarzyszenie 
Klub Abstynentów

“Odrodzenie”, Nowa Sól,
ul. Drzymały 4 informuje
o zmianie dnia spotkań: 

- poniedziałki, środy, piątki w godz. 
17.00, 
- środy o 19.00 - grupa terapeu-
tyczna,
- wtorki w godz. 10.00-12.00 - spo-
tkania z konsultantem
- wtorki 17.00 grupa Elementarz 
(DDA/DDD)

Komisja Rozwiązywania Problemów 
Alkoholowych przy Urzędzie Miasta ul. 
Piłsudskiego 12 w Nowej Soli, tel. 68/ 459 
03 05 pok. 118, przyjmuje
codziennie w godzinach pracy Urzędu;

Punkt Konsultacyjno - Informacyjny dla 
Osób z Problemem Alkoholowym i Ich 
Rodzin, ul. Witosa 18 w Nowej Soli, tel. 68/ 
387 30 40 od
poniedziałku do piątku w godzinach od 
15.00 do 17.00, w piątki porad
udziela psycholog.

Punkt Konsultacyjno - Informacyjny 
Przeciwdziałania Narkomanii, ul.
Jaracza 1 w Nowej Soli tel. 068/ 459 03 93, 
w poniedziałki od 16.00 do

18.00 porad udziela terapeuta uzależnień, 
w piątki od 14.30 do 17.00
porad udziela konsultant.

Punkt Konsultacyjno - Informacyjny dla 
Ofiar Przemocy w Rodzinie, ul.
Jaracza 1 w Nowej Soli, tel. 068/ 459 03 90, 
we wtorki i czwartki w
godzinach od 16.00 do 18.00 - konsultacje 
psychologiczne, w środy w
godzinach 16.00 - 18.00 - porady prawne. 

Dyżur członków Komisji RPA
w każdy czwartek w godzinach  16 - 18 
w Punkcie
Konsultacyjnym przy
ul. Jaracza 1 w Nowej Soli. Stowarzyszenie Relacja

Profilaktyka i terapia uzależnień
Terapia par i terapia rodzinna

Grupa wsparcia dla osób
uzależnionych w poniedziałki

o godz. 19.30 ul. Kościuszki 24E;
tel. 506 804 548

Rebus

Stowarzyszenie
Pokoleń Gminy Otyń

Zaprasza:
-Dyżury Koła odbywają się w drugi 
czwartek miesiąca w godz. 12.00-
13.00 oraz w czwartą środę miesiąca 
w godz. 13.00-14.30 w Gminnym Cen-
trum Kultury w Otyniu, parter.

- 02-05.05.2019 r. do Malborka, Gdań-
ska, Gdyni, Oliwy, Westerplatte i 
Gniezna

- 22-25.08.2019 r. do Świnoujścia

Bliższe informacje pod tel. 608 
406 864 i 608 717 861.

Dyżury Radnych Rady 
Miejskiej w Nowej Soli

– kadencji VIII
w siedzibie Urzędu Miejskiego

w Nowej Soli
ul. Piłsudskiego 12, pok. 222

Andrzej Petreczko - Przewodniczący 
Rady Miejskiej:  poniedziałek, godz. 
13.00 – 15.00
Rafał Stachowiak - Wiceprzewodni-
czący Rady Miejskiej: czwartek, godz. 
9.00 – 11.00

Zbigniew Szczeciński -  Przewodni-
czący Komisji Rewizyjnej: III środa mie-
siąca, godz. 9.00 – 11.00
Anna Ast -  Przewodnicząca Komisji 
Skarg, Wniosków i Petycji:  I środa mie-
siąca, godz. 14.00 – 16.00
Waldemar Jacheć - Przewodniczący 
Komisji Finansów, Budżetu i Gospo-
darki: I czwartek miesiąca, godz. 9.00 
– 11.00
Jan Hanusz - Przewodniczący Komisji 
Spraw Socjalnych i Obywatelskich: I 
wtorek miesiąca, godz. 9.00 – 10.00

Koło PZW nr 8 Zootek w Nowej 
Soli informuje

W Kole nr 8 Zootek są do nabycia 
znaczki na rok 2019 w sklepie zoo-
logiczno-wędkarskim Zootek przy ul. 
Witosa 23.
Czynne od poniedziałku do piątku w 
godz. 9.00 do 18.00.
Prowadzimy również egzaminy na 
kartę wędkarską.
Zapraszamy wszystkich chętnych.

Hasło:
___________________

Rozwiąż rebus i przynieś  
rozwiązanie na adres  

tygodnika krąg,
ul. parafialna 2b, nowa sól.
na wylosowanego zwycięzcę 

czeka nagroda
Zwycięzca z numeru 8:

Anna Sedova
gratulujemy!

Artykuły papiernicze i plastyczne
ul. Wrocławska 2 (pasaż)

www.hobby4you.pl

Czas na odebranie

nagrody: 5 dni roboczych

Imię i nazwisko zgłaszającego:
___________________________________

Wszelkie informacje dotyczące administrowania Pani/Pana danych osobowych znajdują się na str. 37.
Dane zawarte na wyżej wymienionym zgłoszeniu będą przetwarzane przez 30 dni po wyłonieniu zwycięzcy.
Dane zwycięzców opublikowanych w papierowej formie gazety oraz w formie pdf będą przechowywane bezterminowo.
          Wyrażam zgodę na przetwarzanie danych osobowych zawartych na zgłoszeniu zawierającym rozwiązanie rebusu
ze strony 12. 
Czytelny podpis...................................................................................

Radni Rady Miejsiej
i Rady Powiatu

Prawa i Sprawiedliwości 
pełnią dyżury w siedzibie partii 
przy ul. Jaracza 1 w czwartki 

w godz. 16.00-17.00,
tel. kontaktowy: 665 883 651

Związek Emerytów i Rencistów
Koło nr 3 w Bytomiu Odrzańskim
zaprasza na wyjazd do Chorwacji

- półwysep Istria w okresie 
8.09-18.09.2019 r. z wycieczką 

fakultatywną do Wenecji
tel.: 694 747 344

mró k=i a=e    pę   el=a  +to          k=p          +ę   ze   r

eprasa.pl 238e56b5ff

http://ski.pl/
http://www.pcprnowasol.pl/
http://pcprnowasol.w.interia.pl/
mailto:pcpr@powiat-nowosolski.pl
http://www.hobby4you.pl/


13ludzie

Pomogę w nauce
matematyki

tel.: 787 413 267 

LIVADIET
PORADNIA DIETETYCZNA
- odchudzanie, bez suplementów, 
  bez efektu jo-jo
- odżywianie w różnych stanach 
  chorobowych, dzieci, kobiet w ciąży
- wsparcie i motywacja

REJESTRACJA TELEFONICZNA

532 271 508, 532 271 510
ul. Traugutta 12/21, Nowa Sól

sprawdź nasze promocje www.livdiet.pl

PROMOCJA
- orzech Jankowice
- orzech Ziemowit
- ekogroszek Chwałowice
- miał węglowy
- węgiel brunatny
- brykiet kominkowy

SPRZEDAŻ RATALNA - PŁATNOŚĆ KARTĄ

SKŁAD OPAŁU
67-100 Nowa Sól, ul. Zaułek 5

(były elewator)
tel. 68 387 38 28; 508 325 463

KURS KIEROWCY
WÓZKA WIDŁOWEGO
Rozpoczęcie kursu 

11. 03. 2019, godz. 15.00 

w ZSP 4 “Spożywczak” w Nowej Soli

ZAPISY

info tel.: 608 097 366,
660 768 923

www.kursnawidlak.pl
fanpage FB: Kształcenie Operatorów 

Sprzętu Technicznego

Pani Grażyna od trzech lat walczy
z glejakiem. Teraz prosi o pomoc
KOŻUCHÓW/NOWA SÓL - Doskonale sobie zdaję sprawę, że jest dziś wiele osób w potrzebie, jednak ze względu na skompliko-
waną sytuację mojej rodziny proszę o wyrozumiałość i wsparcie – mówi Grażyna Gałązka, która walczy z rakiem. W najbliż-
szą sobotę odbędzie się turniej piłkarski, podczas którego będzie prowadzona zbiórka na leczenie kożuchowianki 

23 marca 2016 r., w Wielką Śro-dę, Grażyna Gałązka jak co dzień szykowała się do pracy. - Była godz. 18.10. I w zasadzie tyle z tego momentu pamiętam, bo przewróciłam się i uderzyłam gło-wą w podłogę. W tym czasie niko-go z domowników nie było. Około 19.00 z kościoła wróciła teściowa, która natychmiast zawiadomiła pogotowie i trafiłam do szpitala – wspomina tamten wieczór Ga-łązka. Lekarze przystąpili do rutyno-
wej diagnostyki nieprzytomnej kożuchowianki. Pierwsza, wstęp-na diagnoza mówiła o tym, że ko-bieta ma udar. Pani Grażyna szybko wracała do zdrowia, co zaniepokoiło leka-rzy w kontekście postawionej dia-gnozy, bo nie były to objawy typo-
wo poudarowe.  Pacjentkę skierowano na rezo-nans głowy. Badania wykazały guza w głowie wielkości 5 na 4 na 3 centymetry. U pani Grażyny wy-
kryto glejaka.  Od tego momentu rozpoczęła się walka z czasem. Rokowania były tragiczne. Ro-dzina w internecie rozpoczęła po-

szukiwania najlepszych specja-listów i szpitali. Setki telefonów, godziny rozmów, uzgodnień. Czas uciekał. 
Szukanie ratunkuOstatecznie pani Grażyna trafi-ła do 10. Wojskowego Szpitala Kli-nicznego w Bydgoszczy, który cie-szy się bardzo dobrą opinią, jeśli chodzi o walkę z rakiem mózgu.Ostatecznie pod koniec kwiet-nia 2016 r. dr Jacek Furtak, neu-rochirurg, wykonał operację przy użyciu specjalistycznego sprzętu – neuronawigacji. Operacja prze-biegła pomyślnie, zbadano po-brany materiał i ustalono stopień złośliwości. Okazało się, że wy-nik jest bardzo zły, a guz zakwa-lifikowano – jeśli chodzi o jego złośliwość – jako trzeci w cztero-
stopniowej skali. Przy wskazaniu tego stopnia złośliwości pacjento-wi przypisuje się statystycznie 24 miesiące życia… Dalsze leczenie w ramach Naro-dowego Funduszu Zdrowia było 
prowadzone w Wielkopolskim Centrum Onkologii w Poznaniu. Polegało na radio- i chemiotera-

pii. Kuracja trwała sześć tygodni, 26 sierpnia pani Grażyna opuściła szpital w złej kondycji. Ze względu na przyjęte proce-dury przez NFZ pacjenci z taką chorobą, po kuracji radio- i che-mioterapii, są kierowani do domu. I czekają na rozwój sytuacji, czyli wznowę. Rodzina jednak szukała kolej-
nej alternatywy.- Zdecydowaliśmy, że walczymy dalej i szukamy ratunku. Nieba-wem udało się nawiązać kontakt z prywatną kliniką w Berlinie. 30 sierpnia udało się sfinalizować pierwszą wizytę, gdzie prof. Vo-gel podjął dalszą część leczenia. 
W ramach leczenia zastosowano LAIFF 612 (wyciąg z dziurawca) wspomniany lek o tym stężeniu nie jest dostępny w Polsce – mówi Daniel Sienkiewicz, szwagier pani Grażyny.W Nowej Soli kobieta jest pod opieką i stałym monitoringiem dr Anny Wojak, która systematycz-nie zleca badania diagnostyczne 
rezonansem. 10 stycznia 2018 w wyniku przeprowadzenia badań stwier-dzono wznowę w miejscu nieope-racyjnym (obręb ciała modzelo-watego i pnia mózgu). Pojawiły się dwa malutkie guzy o wielkości 3 na 4 mm. To zły znak. Wówczas podjęto decyzję zmiany sposobu 
wzmocnienia organizmu. G. Ga-łązka pojechała do Prywatnego Centrum Św. Łukasza w Gdańsku. Tam dr Krzysztof Majdyło wprowadził kroplówki pod na-zwą cząsteczka DCA i Artesunat 
i suplementy diety.Dodatkowo w Gdańsku pani Grażyna jest też pod opieką Ka-tarzyny Brzychcy, która bilansu-je dietę ketogeniczną. Dieta ma za 
zadanie wytworzenie w mózgu ciał kotonowych, które zwalczają  
ogniska nowotworowe. W kwietniu ub. roku kolejny re-zonans potwierdził wielkość gu-zów, które na szczęście zachowały swoją wielkość, a następny, który 
przeprowadzono w lipcu tamte-go roku, wykazał brak wznowy – małe guzy uległy wchłonięciu. Aktualnie Grażyna cieszy się 

dobrym zdrowiem w tym sensie, że nie ma wznowy, ale przyszłość 
dalej jest niepewna. 

„Proszę 
o wyrozumiałość 
i wsparcie”Niedługo miną trzy lata walki z rakiem, która nie jest zakończo-
na. Jak opowiada szwagier G. Ga-łazki, w Polsce pojawiła się nowa furtka kuracji za sprawą legaliza-
cji w aptekach marihuany medycz-nej. - Ona jest wielką nadzieją dla wielu pacjentów chorujących na nowotwory i inne choroby, w któ-
rych standardowe leczenie nie 
przynosi rezultatów. W zachod-niej Europie, USA i w Kanadzie 
konopie od dawna wykorzysty-wane są w leczeniu stwardnienia rozsianego, padaczki lekoopor-nej, przewlekłego bólu, alzheime-ra, a także wielu nowotworów – m.in. glejaka mózgu, nowotworu piersi, płuc, prostaty, pęcherza moczowego, białaczki czy czer-niaka – mówi Sienkiewicz. Kannabinoidy zawarte w me-dycznej marihuanie zwalniają rozwój raka, hamują tworzenie 

się nowych komórek nowotworo-wych, niszczą istniejące, a także pomagają łagodzić ból, zmęcze-nie i nudności, które często to-warzyszą chorym. Grażyna Gałązka i inni „ra-kowcy” cieszą się, że w Polsce, 
po wielu latach walki lekarzy i chorych, dzięki ustawie z 2017 r. konopie indyjskie są dostępne 
w aptekach w postaci surowca farmaceutycznego – suszu. Niestety, leczenie marihuaną nie zostało objęte refundacją, co oznacza, że całkowity koszt leczenia muszą ponosić pacjen-ci i ich rodziny. W zależności od schorzenia to kwota 2500-5000 zł miesięcznie i niejednokrotnie przekracza możliwości finan-sowe polskich rodzin. Dla wielu 
pacjentów to jednak lek ostat-niej szansy i trudno pogodzić się z tym, że względy finansowe mogą im tę szansę odebrać.- Doskonale sobie zdaję spra-wę, że dziś wiele osób jest w po-trzebie, jednak ze względu na skomplikowaną sytuację mojej rodziny proszę o wyrozumia-łość i wsparcie – mówi kożucho-
wianka.Jest podopieczną Fundacji Ka-wałek Nieba. Można ją wesprzeć w leczeniu przekazując 1 procent swojego podatku (Fundacja Ka-wałek Nieba, KRS 0000382243 „650 pomoc dla Grażyny Gałąz-
ka”).Ale wsparcie przyjdzie też od najmłodszych sportowców, ich rodzin i klubów, które już w naj-bliższą sobotę spotkają się na turnieju charytatywnym, pod-
czas którego wolontariusze No-wosolskiej Paczki do puszek będą zbierać środki na leczenie Gra-żyny Gałązki (o samym turnieju czytaj w ramce obok – dop. red). 

Mariusz Pojnar 

Piłkarze dla chorej
kożuchowiankiW sobotę 9 marca w hali „Elektryka” w Nowej Soli od-będzie się piłkarski  turniej charytatywny w kategorii żak i orlik. Do udziału zaproszo-ne są kluby z woj. lubuskiego, które biorą udział w pilotażo-wym Programie Certyfikacji PZPN dla szkółek piłkarskich. Strategicznym organizato-rem jest Akademia Piłkarska Falubaz. Zaproszone kluby do udziału z Lubuskiego to prócz APF: UKS Promień Żary, ZAP Zbąszynek, MUKS Warta Go-rzów, ZKS Stilon Gorzów.

- Turniej jest charytatyw-nym przedsięwzięciem, dla-

tego zależy nam na dużej frekwencji dzieci i rodziców – podkreśla Daniel Sienkiewicz. - W czasie piłkarskich zmagań na poczet akcji będzie zorga-nizowana kawiarenka (zim-ne i ciepłe napoje, ciasto czy przekąski). Kwesta wspiera oczywiście leczenie Grażyny Gałązki.W s p ó ł o r g a n i z a t o r a m i przedsięwzięcia są starostwo 
powiatu nowosolskiego i sta-
rosta Iwona Brzozowska oraz Centrum Kształcenia Zawodo-wego i Ustawicznego „Elektryk” 
na czele z dyrektorem Grzego-rzem Königsbergiem.

Grażyna Gałązka ma pojawić się w hali „Elektryka” podczas sobotnich 
zmagań piłkarzy (fot. Grzegorz Wrzeszcz)

eprasa.pl 238e56b5ff
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Program „Aktywny samorząd" jest finansowany ze środków PFRON

NABÓR WNIOSKÓW W RAMACH PILOTAŻOWEGO
PROGRAMU „AKTYWNY SAMORZĄD”Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie w Nowej Soli informuje, iż od dnia 11 marca 2019 r. rozpoczyna nabór wniosków w ramach pilotażowego programu „Aktywny samorząd".

Moduł II – pomoc w uzyskaniu wykształcenia na poziomie wyższym.

Wnioski dotyczące dofinansowania nauki w semestrze letnim
roku szkolnego/akademickiego 2018/2019  należy składać w siedzibie PCPR - pokój nr 6 w terminie:  

do dnia 30 marca 2019 r.Druki wniosków dostępne są w siedzibie PCPR w Nowej Soli przy ul. Piłsudskiego 65  
oraz na stronie internetowej www.pcprnowasol.plWięcej informacji o programie można uzyskać w siedzibie PCPR w Nowej Soli (pokój nr 6)  lub pod nr telefonu: 68-457-43-34, 68-457-43-38.

Niemiecki
ma klasę

        ŁABĘDŹ
                             Nowa Sól, ul. Gimnazjalna 13, tel. 695 141 500 

                          www.labedz.prawojazdy.com.pl

Organizuje kursy prawa jazdy  
kat. A1, A2, A, B, C, D, BE, CE, T
AM - stara karta motorowerowa

06. 03. i 20. 03. 2019   godz.13.00-16.00
 Szkolenia kierowców  Kwalifikacja wstępna, przyspieszona
 Szkolenia okresowe  Badania psychologiczne kierowców

Biuro czynne: pn., śr., pt. od godz. 14.00

Ośrodek Szkolenia 
Kierowców

GMINA KOŻUCHÓW Szkoła podstawowa w Mirocinie Dolnym podsumowała językowy projekt „Deutsch hat Klasse – Niemiec-ki ma klasę”, w wyniku którego placówka zyskała znakomicie wyposażoną pracownię do na-
uki niemieckiego.- To wyjątkowe miejsce, w któ-rym nauka ma też niecodzien-ny wymiar. Można w nim odpo-cząć przy stoliku gier, poćwiczyć słówka  korzystając ze słowni-ków oraz różnych gier języko-wych. Na ścianach wiszą kolo-rowe plakaty, tabliczki z przy-słowiami, zdjęcia z wycieczki szkolnej do Drezna, na meblach wybrane minimakiety zabyt-ków Drezna, a na suficie wiszą najsłynniejsze przysłowia oraz 
wiele innych pomocy dydak-

tycznych, z których można ko-rzystać podczas lekcji – wymie-nia Agnieszka Zamroziewicz, 
nauczycielka niemieckiego i pol-skiego, koordynatorka projektu.W klasie zmieniło się ume-blowanie i wystrój. Jest przytul-nie i kolorowo. - A biorący udział 
w inicjatywie uczniowie nauczy-li się zespołowej współpracy i przedsiębiorczości – dodaje pani 
Agnieszka.

Patronat honorowy nad pro-jektem objęła Minister Eduka-cji Narodowej, a jego partnerem jest Ośrodek Rozwoju Edukacji 
w Warszawie - Instytut Goethe-go. Instytucją wspierającą pro-jekt jest Ministerstwo Spraw Za-granicznych Republiki Federalnej 
Niemiec.

(al)

Uczestnicy polsko-niemieckiego projektu językowego

Matysik: Dziwi mnie brak porozumienia
POWIAT Włodarze gmin: wiejskiej Nowa Sól, Kożuchowa, Nowego Miasteczka i Siedliska nie mogą dojść do porozumienia 
w kwestii wsparcia szpitala powiatowego i kupna nowego tomografu komputerowego. Kolejne spotkania nie dają rozstrzy-
gnięcia. Wyraźnie widać podział na gminy, które chcą pomóc i te, które unikają wspólnej odpowiedzialności. Zapytaliśmy 
o zdanie na ten temat nestora nowosolskiego samorządu, wieloletniego wójta gminy Kolsko Henryka Matysika

Justyna Gurban: Jest pan jed-

nym z najbardziej doświad-

czonych samorządowców po-

wiatu nowosolskiego. Wielu 

nowych włodarzy uczyło się 
od pana zarządzania gmina-

mi. Do dzisiaj jest pan wspar-

ciem dla młodych i tych nieco 
starszych, którzy potrzebując 
rady, mogą na pana liczyć. Po 
latach wzorowej współpra-

cy podzielił samorządy tomo-

graf, co pan o tym myśli?
Henryk Matysik: Rzeczywi-ście doszło do jakiegoś rozdwo-jenia jaźni. Ten podział jest bar-dzo widoczny. Dziwi mnie brak 

porozumienia wszystkich samo-rządów powiatu nowosolskiego. Moja gmina do kwestii związa-nej z ochroną zdrowia podcho-dzi bardzo poważnie. Uważam, że w tej sprawie nie ma alterna-tywy. Jeśli szpital pilnie potrze-buje pomocy w kupnie tego waż-nego medycznego urządzenia, to wszystkie ręce na pokład. Tomo-graf jest szpitalowi niezbędny, a jego brak odbije się na pacjen-tach i całej działalności placów-ki. Padła kwestia udziału finan-
sowego poszczególnych samo-

Henryk Matysik, wójt gminy Kolsko 

rządów w uzbieraniu kwoty 500 tys. zł. W innych podobnych sy-tuacjach zawsze dochodziliśmy 
do porozumienia. 

Siedlisko 13 tys., gmina wiej-
ska 26 tys., Nowe Miasteczko 
20 tys., Kożuchów 58 tys. My-

śli pan, że tutaj chodzi o pie-

niądze?Nie chcę tego głębiej anali-zować. Muszę jednak stwier-dzić, że nie spodziewałem się takiej sytuacji. Jeżeli z powodu 
tomografu komputerowego za-iskrzyło aż tak mocno, to ja do końca nie znam i nie rozumiem powodów tego iskrzenia. Zacho-wane zostały proporcje wspar-cia, które zawsze były liczone wskaźnikiem ilości mieszkań-ców. Tak było przy wielu wspól-nie prowadzonych projektach, inwestycjach. Może bezpośred-ni sąsiedzi Nowej Soli potrafią wyjaśnić, co się zmieniło. Ostat-
nie spotkanie w tej sprawie w starostwie nie dało odpowie-dzi. Widząc jednak ten podział, formę i zachowanie zadaję sobie pytanie, do czego zmierzamy.

Prezydent dużo mówi o ko-

rzyściach, jakie przez lata 
czerpały gminy powiatu no-

wosolskiego z partnerstwa 
z miastem. Pana gmina jest 
najbardziej oddalona od No-

wej Soli, ale też wiele skorzy-

stała.Pierwszy mogę wyjść na mównicę, nawet bez mikrofonu, i donośnym głosem oznajmię, że gdyby nie Nowa Sól, nie mieliby-śmy wielu rzeczy. Oczywiście staram się z całych sił na miarę swojego budżetu wykonać jak najwięcej inwestycji. Kanalizu-jemy Konotop, rusza gazyfika-cja, dbamy o szkoły, przedszko-la, infrastrukturę sportową i re-kreacyjną. Jednak bardzo wiele 
projektów realizujemy wspól-nie z partnerami, z miastem, po-wiatem. Przyznam, że czekam na ścieżki rowerowe. Stale oglą-dam, jak posuwają się prace. Nawet kupiłem rower. Tymcza-
sem teraz podczas niektórych spotkań czuję się tak, jakbym wrócił z dalekiej podróży i nie wiedział, co się dzieje. Nie rozu-
miem zachowania moich samo-rządowych kolegów.
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Zatrudnię:
-odlewników z żywicy

-osobę do laminowania
-do czyszczenia laminatu

-osobę do zdobienia 
ręcznego.

Tel. 601 586 519 

Zakład budowlany
Tel. 88 900 22 53Wynajem sprzętu

ogrodniczo-budowlanego:
- glebogryzarki

- wertykulatory do trawników
- zagęszczarki

i inne
(na terenie Creator Agro - Modrzyca)

tel.: 667 950 206

Zgoda buduje, niezgoda rujnuje
POWIAT Gminą, która nie ma wątpliwości co do potrzeby pomocy dla nowosolskiego szpitala, jest Otyń. Burmistrz Barbara 
Wróblewska zarządza tam drugą kadencję, a wcześniej pełniła funkcję wicestarosty powiatu nowosolskiego. Ma duże do-
świadczenie we współpracy z samorządami, dlatego poprosiliśmy ją o komentarz do niechęci prezentowanej przez część 
gmin powiatu, które nie wyrażają woli wspólnej pomocy szpitalowi

Justyna Gurban: Od początku 
uczestniczy pani w spotkaniach 
mających na celu wypracowa-
nie zasad wspólnego wsparcia 
szpitala nowosolskiego. Tygo-
dnie mijają, a porozumienia 
brak, jak to pani skomentuje?

Barbara Wróblewska: Nigdy nie dochodziło do podobnych sy-tuacji. Oczywiście przez lata wie-le było trudnych decyzji, ale za-wsze dochodziliśmy do kompro-misu. Nigdy nie było patrzenia na siebie wilkiem. Cieszyliśmy się wypracowanymi porozumie-niami i wspólnie realizowaliśmy wiele zadań. Muszę przyznać, że zdarzały się podzielone zdania na jakiś temat. Na końcu jednak zawsze było zrozumienie. Z ta-kim oporem, jak teraz, wcześniej się nie spotkałam. Nie chcę zbyt głęboko analizować przyczyn i oceniać zachowania. Wyda-je mi się, że niektórzy samorzą-dowcy rozumieją, że są przed-stawicielami swoich mieszkań-ców. Na ważne zadania nie wol-no patrzeć przez swój pryzmat, ale trzeba mieć na względzie dobro swoich mieszkańców. Na bok odkłada się własne ambicje. 

W przypadku potrzeby wspól-
nego zakupu tomografu jestem zdumiona brakiem porozumie-nia i takim podejściem swoich koleżanek i kolegów. Nie jestem tego w stanie zrozumieć, proszę mi wierzyć. Na tak niskim szcze-blu nie powinniśmy polityko-wać. Każdy jest przedstawicie-lem swojej gminy i dba o swoich mieszkańców. Wszyscy leczymy się w nowosolskim szpitalu, któ-ry w tym momencie potrzebuje naszej pomocy. Tym bardziej że zaproponowany podział środ-
ków we wspólnej puli nie jest nie do udźwignięcia. To są napraw-dę kwoty, które każdy budżet udźwignie. 

Pani radni nie mieli co do 
tego żadnych wątpliwości?Współpracuję z grupą nowych radnych, którzy uczą się pracy w samorządzie. Przybliżyłam 
im wspólne zadania i projekty 
realizowane na terenie powiatu nowosolskiego. Przykładem na dobrą współpracę jest choćby 
stanowisko powiatowego kon-serwatora zabytków. W tema-cie tomografu podjęliśmy już uchwałę intencyjną. Grupa mo-

ich radnych nie miała w tej spra-wie żadnych wątpliwości. Jestem z nich dumna i cieszę się, że my-ślimy tak samo.
Ma pani za sobą lata do-

brej współpracy z sąsiednimi 
gminami. Jak pani to ocenia 
z punktu widzenia mieszkań-
ców Otynia?Gmina Otyń od lat korzysta z dobrej współpracy z miastem. Ma za sobą wielką inwestycję, jaką był Fundusz Spójności. Li-sta wspólnych zadań, na któ-rych skorzystali mieszkańcy, jest bardzo długa: ścieżki rowerowe, komunikacja, śmieci, inwestycje na cmentarzu, drogi, które pro-wadzą od jednej miejscowości do drugiej. Łączy nas bardzo wiele spraw. Nie liczymy sobie metrów i nie sprawdzamy, kto ile poboczy posprzątał, bo robimy to razem. Ważne, żeby było schludnie. Ni-gdy mi nikt niczego nie narzucał. Moje zdanie jest szanowane i bra-ne pod uwagę. Jesteśmy w tym sa-mym powiecie i powinniśmy grać do jednej bramki. Zresztą stare jak świat powiedzenie jest w tym przypadku bardzo adekwatne: zgoda buduje, a niezgoda rujnuje. Podczas wczorajszej, tj. poniedziałkowej sesji rady gminy, burmistrz 

Barbara Wróblewska przekazała radnym pod głosowanie uchwałę o po-
mocy finansowej dla powiatu na zakup tomografu dla szpitala

SKŁAD OPAŁU Rawski
TYLKO  POLSKI  WĘGIEL

WĘGIEL KAMIENNY 

WYSOKOKALORYCZNY 

TANIO
ORZECH
ORZECH 28 J
EKOGROSZEK
MIAŁ
BRYKIET
ORZECH Bobrek
MARCEL

ul. Makowa 3
os. Kwiatowe przy ogrodnictwie 

Modrzyca
Czynne: pn.-pt. 9.00-17.00

sob. 9.00-15.00

tel. 888 093 093

Co może e-dowód?
Od początku miesiąca weszły w życie nowe przepisy dotyczące wydawania dowodów osobistych. Osoby, którym minął 
termin ważności dowodu lub będą go wyrabiać po raz pierwszy, będą mogły korzystać z jego nowych, elektronicznych 
możliwości

E-dowód to po pierwsze nie-co różniący się szatą graficz-ną taki sam dokument, jak do-tychczasowe dowody osobiste. Dodatkowo jednak dzięki war-stwie elektronicznej osoby za-interesowane nowymi możli-wościami będą mogły używać 
e-dowodu do elektronicznej komunikacji z administracją publiczną i innymi podmiota-
mi. Nowe dokumenty tożsamości umożliwiać będą: logowanie się do portali administracji pu-blicznej (ePUAP), elektronicz-
ne podpisywanie dokumentów (podpis osobisty) oraz korzy-

stanie z automatycznych bra-mek granicznych, np. na lotni-
skach.Elektroniczne możliwości nie są obowiązkowe. Na etapie składania wniosku o wydanie nowego lub pierwszego w na-szym życiu dowodu będziemy zaznaczać, czy chcemy go wy-posażyć w takie usługi.Nowością, która weszła w ży-cie 1 marca, jest też w przypad-ku zagubienia dowodu możli-wość zawieszenia go na mak-symalnie 14 dni. Po tym cza-
sie zostanie on automatycznie unieważniony. Jeśli więc w cią-
gu dwóch tygodni odnajdziemy 

dowód, koniecznie trzeba pa-miętać o odwieszeniu.Zgłoszenia kradzieży lub zgu-bienia dokonuje się w urzędzie gminy lub w dowolnym mo-
mencie na stronie interneto-wej www.obywatel.gov.pl. Jeśli wiesz, że to kradzież, zgłoś się na policję, wówczas nie trzeba już tego robić w urzędzie. Do-datkowo zrób to w dowolnym banku, nawet jeśli nie masz konta bankowego. To pomoże uchronić cię przed oszustami. Więcej informacji można znaleźć na stronie www.edowody.gov.pl i w urzędach.

(red)
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AUTO SERWIS „U JASIA” ul. Wojska Polskiego
naprzeciwko stacji Orlen

Telefon: 68 3874569

NAPRAWY - CZĘŚCI
AUTORYZOWANY PRZEZ - CASTROL, MOBIL, 
RG, SHELL, ELF - PUNKT WYMIANY OLEJU

KLIENCI STACJI KONTROLI POJAZDÓW OTRZYMUJĄ 10% ZNIŻKI NA USŁUGI.

Wiosna Biedronia w powiecie nowosolskim 
- To nie jest tak, że to jest coś nowego, że partia Roberta Biedronia to taki twór, który nagle się zjawił, a ci ludzie, którzy w niej 
są, że tak powiem, wzięli się z czapki. Nie, oni wszyscy przewijali się przez środowiska lewicowe, poznawali się ze sobą, a te-

raz po prostu zjednoczyli się pod szyldem Wiosny – mówi Rafał Hoszowski, pełnomocnik nowej partii w powiecie nowosol-
skim. Wiosna tworzy struktury na naszym terenie i zaprasza do siebie wszystkich, którzy mają dosyć PO i PiSWiosna to nowe ugrupowanie, 
które na polskiej scenie politycz-nej pojawiło się 3 lutego. Wtedy w Warszawie odbył się konwent założycielski partii, której lide-rem został były prezydent Słup-ska Robert Biedroń. Z założenia 
charakter ideowy ugrupowania jest socjalny gospodarczo i libe-ralny światopoglądowo; postulaty ugrupowania są również antykle-rykalne, feministyczne i proekolo-
giczne. Wiosna z Biedroniem objeż-dża Polskę wzdłuż i wszerz, żeby przedstawić swój program. Jej li-der był m.in. w Zielonej Górze. I tam, i w Warszawie na konwen-cie był bytomianin Rafał Hoszow-ski, który został pełnomocnikiem 
Wiosny na powiat nowosolski. Jak to się stało, że Hoszowski poczuł Wiosnę?
Zgrana talia kart - Od dłuższego czasu interesu-ję się polityką. Byłem już w prze-szłości w Ruchu Palikota, w któ-rym był też Robert Biedroń. Potem uczestniczyłem w tym nie-szczęsnym projekcie Zjednoczo-nej Lewicy (po ostatnich wybo-rach parlamentarnych w 2015 r. nie weszła do Sejmu – dop. red.). Przystąpienie do tego projek-tu osobiście na spotkaniu w dość wąskim gronie odradzałem Ja-nuszowi Palikotowi. Uważałem, że jeśli mamy przegrać, to będąc 

sami. Zabrakło ułamków, żeby ta Zjednoczona Lewica weszła do Sejmu. Przypomnę, że wiceprze-wodniczącą tego ruchu była wte-dy Barbara Nowacka, która po tej porażce wyszła z tego projektu. Ja zrobiłem podobnie – opowiada 
o swoich lewicowych korzeniach Hoszowski.Zaraz po tym, podobnie jak No-wacka, przystąpił do nowego ru-chu, czyli Inicjatywy Polskiej. Ta zrzeszała, tu cytat z Hoszowskie-go, „wielu fajnych ludzi z całego kraju” – m.in. Paulinę Piechnę-Więckiewicz czy Grzegorza Pie-truczuka, którzy teraz są w ści-słym zarządzie Wiosny. Rafał Hoszowski zastrzega, że większość ludzi w Wiośnie to nie są polityczni nowicjusze.  - To nie jest tak, że to jest coś no-wego, że partia Roberta Biedronia to taki twór, który nagle się zjawił, a ci ludzie, którzy w niej są, że tak powiem, wzięli się z czapki. Nie, oni wszyscy przewijali się przez środowiska lewicowe, poznawali się ze sobą, a teraz po prostu zjed-noczyli się pod szyldem Wiosny – podkreśla Hoszowski. 

W pewnym momencie Inicja-tywa podzieliła się wewnętrznie po decyzji, żeby wejść na wspól-ne listy z Koalicją Obywatelską  w ostatnich wyborach samorzą-dowych jesienią 2018 r. 
- Przez trzy lata powtarzali-śmy sobie, że nie ma takiej opcji, abyśmy wchodzili w jakąkolwiek 

koalicję z PO. Ja uważam, podob-nie jak Robert Biedroń, że to jest talia zgranych kart. Powiem wię-cej: dla mnie nie ma większej róż-

nicy między PO a PiS. Różnica jest taka, że PO uprawiała politykę ciepłej wody z kranu, a PiS letniej, co jeszcze bardziej przeszkadza Polakom. Spójrzmy choćby przez pryzmat małych przedsiębiorców takich jak ja (Hoszowski prowa-dzi pizzerię w Bytomiu Odrzań-skim – dop. red). Jako restaurator działam na tym rynku od 10 lat i widzę, jak to wygląda. O ile PO nie pomagała przedsiębiorcom, 
to przynajmniej nie przeszkadza-ła. A PiS rzuca kłody pod nogi. Tu mówimy o działce gospodarczej, w której ja działam – opowiada Hoszowski. 
Liberalne spojrzenieFundamentem przystąpie-
nia do struktur Wiosny jest jego światopogląd, zupełnie odmien-ny od wyborców dwóch polskich największych partii. - Nie rozumiem, jak jako Inicja-tywa mogliśmy iść z PO w koali-cji w jesiennych wyborach, kiedy wcześniej na wiosnę, m.in. głosa-mi PO, został odrzucony projekt Ratujmy Kobiety, pod którym jako Inicjatywa Polska zebraliśmy po-nad pół miliona podpisów. Cała praca została zniweczona, bo PO to światopoglądowo jednak 

inna bajka, podobnie jak PiS. My w Wiośnie wszyscy jesteśmy o po-glądach bardziej liberalnych, na-wet bardziej liberalnych niż lewi-cowych – tłumaczy Hoszowski.- Skąd w panu ten liberalizm? – zapytałem Hoszowskiego, który się uśmiechnął. - Zawsze chciałem stanowić o sobie, żeby nikt mi niczego nie narzucał. Uważam, że jeśli kobie-ta chce przerwać ciążę, bo została zgwałcona, to ma do tego prawo. W każdej sytuacji powinna mieć do tego prawo. Jeśli ktoś chce cho-dzić do kościoła – żeby to źle nie zabrzmiało, bo nie mam nic prze-ciwko jakiejkolwiek religii – to niech chodzi. Jeśli ktoś nie chce, to niech nie chodzi. Uważam, że każda religia powinna mieć takie same prawa w Polsce, a teraz we-dług mnie tak nie jest – odpowia-da bytomianin.Liberalne poglądy ma także w kontekście środowiska LGBT. - Pracowałem w Anglii w knajpie, która była stricte gejowską knaj-pą. Większość personelu stano-wili homoseksualiści, w tym sami właściciele, którzy byli gejami. Znam wielu takich ludzi i nie wi-dzę powodu, żeby ich odsyłać na jakiś margines lub źle traktować. Kolejna rzecz – nie rozumiem, dla-czego rządzący źle traktują osoby niepełnosprawne? Ten temat jest pomijany, tak jakby oni byli oso-bami gorszego gatunku. Ja się na to nie zgadzam – podkreśla Ho-
szowski. 

Co z gospodarką? Powiatowy pełnomocnik tych struktur mówi, że „to temat bar-dzo szeroki”, a w rozmowie pod lupę wziął rentowność polskich kopalń. - Były przeprowadzone takie badania, z których wynika, że gdybyśmy wszystkich górni-
ków zatrudnionych w sektorze węglowym puścili na urlopy płat-ne do ich emerytury, to koszto-wałoby to nas mniej niż bieżące utrzymywanie kopalń, które są nierentowne i do których trzeba dokładać z budżetu. Prawda jest taka, że tylko prywatne są ren-towne. Dlatego my postulujemy zakończenie reanimowania trupa w zakresie wydobycia węglowego i zakończenie ery węgla do 2035 r. Musimy w końcu zacząć rozwi-

jać na poważnie odnawialne źró-dła energii, które skutecznie blo-kuje PiS. Mało się o tym mówi, ale w przyszłym roku Polska zapłaci 9 mld kary, jeśli nie będziemy pro-dukować 15 proc. energii z OZE  – wylicza człowiek Biedronia w po-
wiecie nowosolskim.Zwraca także uwagę na zatrud-nianie w spółkach państwowych 
ludzi z klucza partyjnego. - Co władza się zmienia, są nowi prezesi spółek. Pod nosem mamy KGHM i słyszymy, że jak jedni przychodzą, to drudzy odchodzą. My się w Wiośnie na to nie zgadza-my. Chcemy odpartyjnić spółki skarbu państwa. Żeby zarządzali nimi fachowcy wyłaniani w jaw-nych, a nie ustawianych konkur-sach – zaznacza mieszkaniec By-tomia Odrzańskiego.Hasło, które w rozmowie po-wtórzył kilkukrotnie, brzmi: „Od-politycznić wszystko, co jest upo-
litycznione”.  Jeszcze w marcu w Nowej Soli ma się odbyć spotkanie dla poten-cjalnych działaczy i sympatyków światopoglądu zbliżonego do Bie-dronia. A najbliższe takie spotka-nie w regionie odbędzie się 6 mar-ca w Żarach.- Myślę, że w kraju Wiosna na-robiła zamieszania, choćby wśród tych, którzy mają dosyć odwiecz-nej kłótni między PO a PiS. Już 
wkrótce mocniej zaistnieje tak-że w Nowej Soli. Nie zależy nam, żeby kogoś krytykować, chcemy działać ze wszystkimi – mówi Ho-
szowski. - Myśli pan, że w kontekście po-lityki ogólnokrajowej możecie w przyszłości wyciszyć lub wy-gasić spór między największymi partiami w Polsce? – zapytałem 
na koniec. - Sądzę, że w dłuższej perspek-tywie tak się stanie. Ale też przy-łoży się to tego demografia, bo w którymś momencie ci ludzie, którzy są aktywni od okrągłego stołu, będą musieli odejść. Wszę-dzie musi być wymiana pokole-niowa, która w naszej polityce nie może nastąpić od 30 lat. To trze-ba zmienić idąc środkiem sceny politycznej, może bardziej skrę-cając w lewo. No i trzeba być kon-sekwentnym w tym, co się robi. Powiem tak: Wiosna w powiecie 
nowosolskim nadchodzi.

 Mariusz Pojnar 

Rafał Hoszowski
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Przyjmę do pracy
z kat. C

w firmie ogrodniczej.
Tel. 601 56 67 08 

Kontakt:

696 479 422

696 479 423

www.aura-prawojazdy.pl

OŚRODEK SZKOLENIA KIEROWCÓW KAT. A i B

Nowa Sól ul. Zjednoczenia 26  (róg Waryńskiego)

Biuro czynne: pn. - pt. w godz. 13.00-16.00

ZAPRASZA NA KURSY:

L
Kurs: 11. 03. 2019

OŚRODEK OTRZYMAŁ  
WYRÓŻNIENIE 

I REKOMENDACJĘ  
WOJEWÓDZKIEGO 

OŚRODKA  
RUCHU DROGOWEGO

Księgarnia „PIOMAR”
HURTOWNIA PAPIERNICZA

Poleca w ciągłej sprzedaży:
 podręczniki do szkół średnich 

i języków obcych
 artykuły szkolne i biurowe

- papier ksero i druki akcydensowe

- klasery i katalogi filatelistyczne  

oraz numizmatyczne

Nowa Sól, ul. św. Barbary 2
tel. 356-32-09; 603 681 223
Sklep Firmowy - KSIĘGARNIA hurt-detal
Otyń, Rynek 6 tel./fax 355-02-40

Wynajem rusztowań, ocieplenie budynków,
tel.: 793 570 212

CYKLINOWANIE

BEZPYŁOWE PODŁÓG
 - Renowacja schodów

- Układanie podłóg
- Kompleksowe wykonawstwo

Tel. 515 733 730

Wizje zobaczone i zmyślone pani Marchelek
Muzeum Miejskie zaprasza na wernisaż wystawy malarstwa nowosolanki i niezwykłego muzealniczego autorytetu - obcho-
dzącej 60-lecie twórczości Kamili Marchelek. Wystawa nosi tytuł „Zobaczone – zmyślone”

Kamila Marchelek to nowosol-ska artystka bardzo rzadko po-kazującą swoje prace. Aktywna, ale zawsze skromna, woli pozo-stawać w cieniu i nigdy nie trak-towała malarstwa jako źródła zarobkowania. Maluje głównie dla rodziny i przyjaciół, dlatego nie przywiązuje się do swoich ob-razów zbyt długo, choć posiada kolekcję tych, które sama najbar-
dziej ceni.Na przestrzeni blisko 30 lat w Nowej Soli odbyły się zaled-
wie trzy jej autorskie wystawy – pierwsza na początku lat 90., a ostatnia w 2009 roku na 50-lecie działalności.- Kamila nie maluje cały czas. Potrzebuje natchnienia lub przy-
musu w postaci organizowania wystawy, dlatego obrazy powsta-ją w seriach. Wtedy tworzy przez kilka miesięcy i teraz było podob-nie. Teraz zrobiła kilkanaście no-wych obrazów, które można też zobaczyć w wydanym przy okazji wystawy katalogu. Połowa z nich już jest własnością naszego mu-zeum. Kupujemy jej dzieła od lat 90. w ramach zbierania obrazów artystów nowosolskich – mówi 
dyrektor muzeum dr Tomasz An-
drzejewski.Symbolizm i natura to główne cechy obrazów pani Kamili, któ-ra dużo spaceruje po nadodrzań-

skich łąkach i suszy rośliny, które są inspiracją i pojawiają się na jej płótnach w oryginalnych ukła-dach obok innej martwej natu-ry. - Zbiera, jak sama mówi, takie przydaśki – rzeczy, które kiedyś i do czegoś mogą się nadać. Część z nich zobaczymy, ponieważ będą stanowić element aranżacyjny 
wystawy. Tym samym otworzy się przed nami nie tylko twór-czość, ale w pewnym sensie świat Kamili – zapowiada dyrektor.Pierwszy raz będzie można zo-baczyć kilka rodzinnych horo-skopowych obrazów autorstwa K. Malcherek. - Są one kompilacją tego, co w kontekście urodzenia danych osób mówią różne horo-skopy, np. antyczny, nordycki czy z kultur Wschodu. Do każdego jest legenda, żeby można było poznać 
znaczenie przedstawionych rze-czy i użytych kolorów. Co cieka-we, to obrazy żywe, które Kamila chętnie uzupełnia po pojawieniu się nowych członków rodziny. Sam jestem szczęśliwym posia-daczem jednego z takich dzieł – 
mówi T. Andrzejewski.Ostatnim elementem wystawy będą pomalowane przez panią Kamilę wydmuszki ze strusich jaj z fermy w Stypułowie w gminie Kożuchów.Skromna artystka jest dla śro-dowiska nowosolskich, ale nie 

tylko, muzealników chodzącą le-gendą. K. Malcherek pracowała w Muzeum Ziemi Lubuskiej, a po-
tem w nowosolskim muzeum. Była kierowniczką muzeobusa, który dziesiątki lat temu jeździł po małych miejscowościach. Jest 

konserwatorem zabytków i histo-rykiem sztuki, autorytetem i, jak mówi T. Andrzejewski, chodzącą encyklopedią wiedzy muzealni-
czej. - Wychowała wielu z nas, do dziś nierzadko posiłkujemy się 

jej wiedzą. Choć była niewidocz-na, to złotymi zgłoskami zapisa-ła się historii Nowej Soli – mówi o pani Kamili dyrektor, który do jej wychowanków również się 
zalicza.

Artur Lawrenc

Wernisaż wystawy K. Malcherek odbędzie się w Dzień Kobiet – w piątek 8 marca o godz. 17.00. Obrazy będzie 
można oglądać do początku maja

Drewno
opałowe/kominkowe,

transport do 30 km
od Lubięcina gratis,
wystawiamy faktury VAT

tel.: 665 996 815

Sprzedaż drzewa
opałowego i kominkowego, 

rozpałki, sosna,
klocki, rąbana dębina

Kiełcz, ul. Przyszłości 1
608 411 427; 531 504 712

Zatrudnię krawcowe, szwaczki 
(mogą być chałupniczki)

Tel. 604 086 618 

Poznajcie żywot człowieka zabawnego
Świetna, inteligentna zabawa pełna aluzji, subtelnych niedopowiedzeń, ale także szczerych i bezpośrednich żartów dla wi-
dzów w każdym wieku. Tak zapowiada się występ Andrzeja Grabowskiego w NDK

Talent komediowy znanego ak-tora sprawił, iż zaczął on regu-
larnie występować na estradzie w programie zatytułowanym 

„Andrzej Grabowski – Żywot czło-wieka zabawnego”.W prześmiesznym programie kabaretowym prezentuje teksty znane i lubiane, ale także nowe - w dowcipny sposób komentu-jące bieżące wydarzenia. Wcie-la się przy tym w różne postacie, 
z czego najpopularniejszy jest góral specyficznie postrzegający rzeczywistość. Swoje monologi Andrzej Grabowski często pre-zentuje w telewizji. Brał udział w wielu programach, jak na przy-kład „Z Grabowskim po raju”. Wiele razy pojawiał się też na ka-baretonach w Opolu, Mrągowie, Koszalinie i innych.Andrzej Grabowski urodził się w 1952 roku w Chrzanowie. W roku 1974 ukończył Państwo-wą Wyższą Szkołę Teatralną 

w Krakowie i rozpoczął karie-rę aktorską. W tym samym roku debiutował na scenie krakow-skiego Teatru im. Słowackiego w przedstawieniu „Karykatu-ry”. Od tego czasu grał już w Te-atrze im. Solskiego w Tarnowie, Teatrze Starym i Teatrze Scena STU w Krakowie oraz w blisko 40 
przedstawieniach Teatru Telewi-zji. Już na studiach zadebiutował w filmie „Odejścia, powroty”, jed-nak prawdziwą sławę przynio-

Andrzej Grabowski przyjedzie do Nowej Soli w maju

sła mu rola Ferdynanda w serialu „Świat według Kiepskich”, z któ-
rym do dzisiaj jest kojarzony.Występ w Nowosolskim Domu Kultury zaplanowano na sobotę 26 maja na godzinę 18.00. Bilety w cenie 30 zł.

(al)
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Święto matematyki w „Baczyńskim”
Liceum Ogólnokształcące przeprowadziło imprezę matematyczną pod nazwą Logosday. Był wykład z udziałem pracowni-
ków Uniwersytetu Zielonogórskiego oraz drużynowy konkurs z wiedzy o królowej nauk 

Inicjatorem Logosday jest ma-
tematyczka nowosolskiego li-ceum Ewa Zacłona i pracownik naukowy Wydziału Matematy-ki, Informatyki i Ekonometrii Uniwersytetu Zielonogórskiego dr Krystyna Białek. Spotkanie z młodzieżą otworzył dziekan wydziału dr hab. Longin Rybiń-ski, natomiast wykład pt. „Czy matematyka ma przyszłość” po-prowadził prof. Zbigniew Śwital-
ski.Po wykładzie sporo emocji do-starczył turniej matematyczny rozegrany między drużynami III Liceum Ogólnokształcącego w Lesznie pod opieką Dariusza 

Winkhofa i z naszego LO pod opieką Ewy Zacłony. Nad prze-biegiem rywalizacji czuwali stu-denci Wydziału Matematyki UZ - członkowie matematycznego koła studenckiego wraz z pra-
cownikiem naukowym dr Alek-sandrą Arkit. - Zadania nie były łatwe i wy-kraczały poza wiedzę szkolną, ale nasi mistrzowie poradzili sobie z nimi doskonale. Zwycięską eki-pę „Baczyńskiego” tworzyli: Ali-cja Dera, Joanna Wojtasińska, Filip Jędrasiak, Rafał Stadnik, Marek Smyksy – wymienia E. Zacłona.Impreza była tylko pretekstem do zainteresowania młodzie-

ży matematyką i wskazania jej ogromnego, ponadprzedmioto-wego znaczenia w życiu codzien-nym, ale też impulsem do myśle-nia w jej kontekście o atrakcyjnej pracy w przyszłości. - Młodzież udowodniła, że ma-tematyką można się świetnie bawić i wcale nie jest taka trud-na, jak się powszechnie wydaje – podkreśla matematyczka i do-daje: - Podczas święta matema-tyki podpisaliśmy porozumienie o współpracy pomiędzy szkołą a uczelnią. Dokument parafowali prof. Rybiński i dyrektor LO Alek-sandra Grządko.
Artur Lawrenc Konkursowe zmagania Logosday wygrała drużyna „Ogólniaka” 

Mikromusic w NDK!
Jeden z najbardziej popularnych polskich zespołów w roku 2018, a przy 
tym gwarancja najwyższej jakości artystycznej wystąpi w sali widowisko-
wej Nowosolskiego Domu Kultury

Mikromusic to polski zespół, w którego twórczości słychać in-spiracje słowiańskim folkiem, jazzem, rockiem i elektroniką. Jednak ich muzyki nie da się jed-noznacznie zaklasyfikować. Na przekór słownikowym defini-cjom wymyka się sztywnym za-sadom, płynnie przechodzi od ga-tunku do gatunku. Artyści bawią się dźwiękiem i niosą słuchaczo-wi radość melodią oraz tekstem.Na koncie mają sześć płyt stu-dyjnych i trzy albumy koncer-towe. Zespół został dwukrotnie nominowany do najważniejszej 

polskiej nagrody muzycznej - Fry-
deryków w kategorii Alternatyw-na Płyta Roku, a teledyski do ich utworów wielokrotnie otrzymały wyróżnienia. Ostatnia płyta za-tytułowana „Tak mi się nie chce” 
oraz wyprzedane sale koncerto-we plasują grupę w gronie naj-bardziej popularnych zespołów w Polsce w 2018 roku.Liderką zespołu jest Natalia Grosiak - wokalistka, tekściarka i kompozytorka, współpracują-
ca z takimi tuzami polskiej sce-ny muzycznej, jak Smolik, Leszek Możdżer, Skubas, Kev Fox, Rena-

ta Przemyk, L.U.C, Miuosh. Oglą-dalność teledysków Mikromusic na Youtube sięga kilkudziesięciu milionów. Ostatnia płyta „Tak mi się nie chce” oraz wyprzedane sale koncertowe plasują zespół w gronie najbardziej popularnych w Polsce roku 2018. Skład zespołu: Natalia Grosiak – wokal, Dawid Korbaczyński – gitara, Robert Szydło – gitara ba-sowa, Robert Jarmużek – piano, Adam Lepka – trąbka i instru-menty perkusyjne i Łukasz Sobo-lak – perkusja.
(al)

Na muzyczną ucztę z Mikromusic zapraszamy w niedzielę 5 maja na go-
dzinę 18.00. Bilety w cenie 30 zł 

Fantastyczny wykład
prof. Trochy

- ,,Niepokojące wizje. Przy-szłość człowieka i jego świata w literaturze fantastycznej” – to te-mat wykładu, który w piątek 15 marca o godz. 18.00 w Galerii pod Tekstem wygłosi prof. Bogdan Trocha z Uniwersytetu Zielono-górskiego. Szczególnie zaprasza-my na to spotkanie czytelników, którzy chcieliby połączyć fanta-stykę z filozofią i spojrzeć na swój 

ulubiony gatunek literacki z nieco innej perspektywy – zaprasza Ce-zary Siciński z Miejskiej Biblioteki Publicznej.Prof. B. Trocha jest wykładow-cą, pracownikiem naukowym UZ w Zakładzie Literatury Dawnej i 
Nauk Pomocniczych Filologii. Jest też wielkim fanem i znawcą lite-ratury fantastycznej. Od wielu lat współpracuje z Zielonogórskim Klubem Miłośników Fantastyki „Ad Astra”, opiekując się meryto-
rycznie panelami popularnonau-kowymi, jakie są organizowane 
podczas corocznych Bachanaliów Fantastycznych lub odbyły się w trakcie zorganizowanego w Zielo-nej Górze POLCONU (2008). Prowadzona przez B. Trochę działalność popularyzatorska i badawcza została dostrzeżona 
przez organizatorów uniwersy-teckiego Festiwalu Nauki, w ra-mach którego mogliśmy usłyszeć m.in. jego wykład inauguracyjny „Fantasy – transcendentne przy-gody. Mity w świecie współcze-snego człowieka” (2008).

(red)

W karnawałowym nastroju
Liceum Ogólnokształcące im. K. K. Baczyńskiego kolejny raz zorganizowało karnawałowy koncert. Przed pełną aulą pu-bliczności wystąpiły cztery ze-społy, w składzie których nie brakowało uczniów, absolwen-tów, a pewnie też osób, które w przyszłości będą się kształcić w nowosolskim „Ogólniaku”. Pu-bliczność mogła wysłuchać bo-gatego programu artystycznego, w repertuarze którego znalazły się np. melodie jazzowe, znane motywy filmowe i typowo bie-

siadne. 
(al)

Jako pierwszy zagrał zespół Znasz-li Ten Kraj z Nowosolskiego Domu 
Kultury pod kierunkiem Artura Niemca

Koncert w LO przyciągnął bardzo wielu słuchaczy 
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Pani Winiecka ponownie z nominacją
Sekcja Emerytów i Rencistów Związku 
Nauczycielstwa Polskiego w Nowej Soli zgro-

madziła się na zebraniu sprawozdawczo- 
-wyborczym

Na spotkaniu podsumowano pięcioletnią kadencję zarządu sek-cji. W tym czasie odbyło się bar-dzo wiele, a na liście są takie rze-czy, jak: wydarzenia z okazji Dnia Edukacji, noworoczne, z komba-tantami, tematyczne, pikniki in-tegracyjne, wyjazdy turystyczne, rehabilitacyjne do sanatorium. Przez cały okres podejmowano też inne zadania, które zmierzały 
do poprawy warunków material-
nych i zdrowotnych seniorów. W ostatnich latach świętowano np. 110. rocznicę powstania ZNP i 60. SEiR w Nowej Soli, przyzna-

no też dwa tytuły honorowych członków ZNP.
- Powodem do dumy jest sukces literacki naszego kolegi - Hiero-nima Ławniczaka, który w kon-

kursie zorganizowanym przez zielonogórski ZNP pt. „Mój ślad w 100-lecie niepodległości Pol-ski” za swoją pracę otrzymał wy-różnienie – podkreśla Mirosława Winiecka, którą na zebraniu po raz drugi wybrano na przewodni-czącą sekcji.Ponadto do składu zarządu wybrano też: Annę Drozdowską, Krystynę Kamińską, Jadwigę Ko-

Podczas zebrania wybrano skład zarządu sekcji na nową kadencję

Daj im swój włos!
ZSP nr 2 „Nitki” w Nowej Soli zachęca do udziału w akcji Fundacji Rak’n’Roll 
„Wygraj Życie” pod hasłem „Daj włos”. Darmowe i profesjonalne strzyże-

nie, po którym włosy są przekazywane na produkcję peruk dla osób cho-

rych, odbędzie się w szkole 21 marcaTego dnia w „Nitkach” już po raz szósty odbędzie się prestiżowy w tej części Polski konkurs fry-zjerski dla uczniów szkół zawodo-wych i technikum. Do rywalizacji zaproszono młodzież z różnych szkół i województw, w tym miej-scowości jak: Gorzów Wielkopol-ski, Leszno, Wschowa, Śrem czy Głogów. Rywalizacja zmieniła nazwę i już nie będą to zmagania o Krysz-tałowy Grzebień jak w poprzed-nich latach. - Przewodnim hasłem konkursu jest „Bądź piękna, bądź eko”, a na najlepszego uczestnika czekać będzie Złoty Puchar. Posta-nowiliśmy coś zmienić, co może przyciągnie do naszej szkoły jesz-cze więcej młodzieży – mówi na-uczycielka i główna organizatorka 
konkursu Iwona Frankowska.

Poza starszymi uczestnikami tak jak przed rokiem, tak i tym razem będzie też konkurencja dla młodszych – dla uczniów koń-czących gimnazjum oraz nowe, ośmioklasowe szkoły podstawo-
we.Również 21 marca w „Nitkach” będzie możliwość zrobienia cze-goś dla kobiet, które w wyniku leczenia raka utraciły swoje wło-sy. Szkoła od dawna współpracu-je z Fundacją Rak’n’Roll „Wygraj Życie” i realizuje akcję „Daj włos”. W szkołach będą wisieć informu-jące o tej inicjatywie plakaty, a my do udziału zachęcamy już dziś.- Jeśli ktoś ma włosy za ramio-na, z których na spokojnie można spleść warkocze o długości 20-25 cm i są to naturalne, niefarbowa-ne i nierozjaśniane włosy, to za-

praszamy. Uczennice klas trzecich lub panie pracujące w salonach fryzjerskich obetną włosy profe-sjonalnie i za darmo, a darczyńca otrzyma certyfikat fundacji. Z ko-lei obcięte włosy posłużą przy produkcji peruk dla kobiet, które straciły jeden ze swoich atutów urody – mówi pani Iwona. - Są sa-lony fryzjerskie współpracujące z Rak’n’Roll, ale zdarza się, że po-bierają za ścięcie opłatę. My obci-namy i wysyłamy włosy zupełnie za darmo – dodaje.Chętni do udziału w akcji po-winni zgłosić się do sekretariatu „Nitek” na dwa, trzy dni przed 21 marca osobiście lub telefonicznie. Można też zadzwonić do I. Fran-kowskiej na numer: 602 52 70 77. Wymagane jest potwierdzenie, że wyraża się zgodę na obcięcie 

włosów na oczach uczestników 
i widzów konkursu fryzjerskie-go. Osoby poniżej 16. roku życia oczywiście muszą posiadać zgodę rodzica lub prawnego opiekuna. - Skoro mówimy o włosach natu-ralnych, to zwykle oddają włosy małe dziewczynki, które przypro-wadzają rodzice. W poprzednich latach były to najczęściej dwie, trzy osoby, które zdecydowały się 

na taki krok. Co ważne, obcięte na peruki włosy można do szko-ły przynosić na co dzień, a my wy-ślemy je do fundacji – podkreśla I. 
Frankowska.- W wyniku chemii i naświetleń kobiety tracą włosy, rzęsy i brwi, dlatego warto, żeby w tak mini-malny chociaż sposób im pomóc – 
mówi pani Iwona.

Artur Lawrenc

Podczas konkursu fryzjerskiego można nieodpłatnie i z pomocą profe-
sjonalistów oddać włosy na rzecz fundacji Rak’n’Roll „Wygraj Życie”

Z pączkami u przedszkolaków

W najtłustszy czwartek roku odwiedziliśmy przedszko-la w Lubięcinie oraz „dwójkę” w Nowej Soli. Wzorem poprzed-niego roku, kiedy to odwiedzi-liśmy z pączkami dzieci z nowo 
otwartych wtedy przedszkoli w Otyniu i Przyborowie, tak-że w tym roku pojechaliśmy do dzieci z dwóch przedszkoli, żeby sprezentować im słodkie drugie śniadanie. 

Redaktor naczelnya „TK” Ju-styna Gurban oraz dziennikarz 
Mariusz Pojnar rano wpakowa-li się w auto i pojechali do naj-młodszych. Najpierw odwiedziliśmy dzie-

ci z przedszkola w Lubięcinie (na zdjęciu z lewej strony), by później wrócić do Nowej Soli i pączkami poczęstować dzieci z Publicznego Przedszkola nr 2 przy ul. Okrężnej. 
Mamy nadzieję, że smakowa-ło. Za pomoc w zorganizowaniu poczęstunku dziękujemy Ciast-karni i Piekarni Rodzynek. 

(red)

walską, Irenę Ławniczak, Bogu-sławę Ławniaczak, Zdzisława Mroza, Halinę Paduch, Genowe-fę Prymakowską, Jana Straszew-
skiego i Urszulę Wardęgę. 

(red)eprasa.pl 238e56b5ff



20aktualności

Pogaduchy z policją
Podczas kolejnego z cyklicznych spotkań na tzw. pogaduchach słu-

chacze Nowosolskiego Uniwersy-tetu Trzeciego Wieku spotkali się 
z przedstawicielami nowosolskiej policji – starszą sierżant Justyną Sęczkowską, rzecznik prasową komendy i st. sierżantem Szymo-nem Owczarkiem z Wydziału Ru-chu Drogowego.

Mundurowi rozmawiali z se-niorami o zagrożeniach, jakie na nich czekają, a wśród których są np. kradzieże i najróżniejsze spo-soby oszustw i wyłudzeń. - Usły-szeliśmy nie tylko o metodzie na 

wnuczka, ale też np. na rehabi-litanta. Polega to na tym, że do domu przychodzą dwie osoby. Mówią, że przysłał je lekarz, żeby przeprowadzić rehabilitację, któ-ra się rzekomo należy. W trakcie gdy jedna osoba wykonuje masaż, druga nas okrada – opowiadają se-
niorzy.Bądź ostrożny w kontakcie z nieznajomym; nigdy nie przeka-zuj pieniędzy osobom, których nie znasz; nie ufaj osobom, które tele-fonicznie podają się za krewnych; zawsze potwierdzaj prośbę o po-moc; wszelkie telefoniczne proś-

by o pomoc, w tym także z zagra-nicy, grożą utratą pieniędzy; nigdy nie ulegaj presji czasu, którą wy-wierają oszuści – to jedne z wielu zasad, o których przypomniano członkom uniwersytetu.
W trakcie pogaduch był też te-mat poruszania się po ścieżkach 

rowerowych. - Przypomniano nam np. zasady poruszania się prawą stroną czy też przeprowa-dzania roweru na pasach – relacjo-

nują członkowie NUTW. - Policjan-ci odpowiadali na nasze pytania, a na koniec każdy z nas otrzymał odblaskowy breloczek z logiem policji – dodają.
(al)

Biuro NUTW czynne w środy i czwartki w godz. 10.00-13.00,
Szkoła Podstawowa nr 8, ul. Matejki; tel. 600 440 193

www.nutw.nowasol.pl; e-mail: nutw.nowasol@wp.pl

Każdy z seniorów otrzymał odblaskowy breloczek

W drodze po karierę
Dla gimnazjalistów i uczniów ósmych klas szkół podstawowych z Nowej Soli  oraz całego powiatu nowosolskiego nadszedł czas 
wyboru dalszej ścieżki edukacji. Muszą podjąć decyzje, gdzie chcą kontynuować naukę. W rozstrzygnięciu dylematu mogły im 
pomóc dni otwarte zorganizowane w ZSP nr 2 „Nitki” i w „Elektryku”

Na dniach otwartych „Nitki” umożliwiły uczniom przetestowa-nie swoich umiejętności w zawo-dzie krawca. Odwiedzający szko-łę mieli niepowtarzalną okazję usiąść przy maszynie do szycia, dla większości był to pierwszy kontakt z takim sprzętem. Został 
zaprezentowany proces tworze-nia ubrań sportowych firmy High Type, która zarazem jest partne-rem szkoły. Projektowanie odzie-ży umożliwia technikum przemy-słu mody czy stylisty. Chętne osoby brały udział w róż-nych konkursach dla przyszłych mechaników samochodowych, inni zaś sprawdzali swoje umie-jętności za kółkiem w symulatorze 
samochodu. Z kolei pracownicy firmy Jadik 
przedstawili tajniki zawodu tapi-cera. Prezentowali zebranym go-ściom, jak tworzy się fotele i krze-sła. W pracowniach „Nitek”, które przypominają profesjonalne zakła-dy fryzjersko-kosmetyczne, wyko-nywano proste zabiegi upiększają-ce. Znalazło się też coś dla miłośni-ków biologii lub geologii, odbyły się lekcje pokazowe przedstawia-jące zalety tych kierunków. ZSP nr 2 to szkoła kształcąca przyszłych kucharzy, piekarzy i cukierników, dlatego na dniach otwartych było mnóstwo akcen-tów kulinarnych, a dzięki mini-marketowi zwiedzający mieli świetną okazję do zabawy w han-
dlowca.Równie wartościowe atrakcje dla młodzieży przyszykował no-wosolski „Elektryk”. Jak co roku zo-stał przygotowany przez uczniów 
i nauczycieli technikum organiza-
cji reklamy pokaz mody. Goście mogli przekonać się, na 

czym polegają poszczególne kie-runki, które okazują się być bardzo przyszłościowe, np. technik me-chatronik, technik mechanik czy technik klimatyzacji i chłodnic-twa. Szkoła zaprezentowała kilka nowości w swojej ofercie. Można było dowiedzieć się o pracy przy-szłego technika fotografii i multi-

mediów, gdzie może zatrudnić się jako technik energetyk, jakie per-spektywy ma przed sobą technik budownictwa lub robót wykoń-czeniowych w budownictwie.Poza nowościami dużym za-interesowaniem cieszą się także kierunki, które od dawna goszczą w ofercie szkoły, m.in. technik in-

formatyk, technik elektryk oraz ekonomista.  Oferowane jest tak-że liceum ogólnokształcące o pro-filu mundurowym, które może być znakomitą przygodą.CKZiU „Elektryk” prężnie się roz-wija. Niebawem rozpocznie się ko-lejny etap modernizacji budynku przy ul. Piłsudskiego, a zakończyła 

się już modernizacja w byłej siedzi-bie „Odlewniaka”. Docelowo szkoła wyprowadzi się z ul. Witosa.15 marca odbędą się kolejne dni otwarte. Tym razem okazję do za-prezentowania się będzie miało Liceum Ogólnokształcące im. K. K. Baczyńskiego oraz „Spożywczak”.
Aleksandra Gembiak

W „Elektryku” młodzież zobaczyła pokaz mody i poznała kilka zawodów w praktyce

Tapicer i mechanik to tylko jedne z wielu kierunków, których można się nauczyć w ZSP nr 2 „Nitki”
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21konkurs 

nują członkowie NUTW. - Policjanci odpowiadali na nasze pytania, 

Nowej Soli  oraz całego powiatu nowosolskiego nadszedł czas 
rozstrzygnięciu dylematu mogły im 

bie „Odlewniaka”. Docelowo szkoła 15 marca odbędą się kolejne dni 
Liceum Ogólnokształcące im. K. K. Baczyńskiego oraz „Spożywczak”.

Karnawałowe głosowanie – czas start!
Czas zgłoszeń do konkursu na najfajniejszy strój karnawałowy dobiegł końca. Dziś zaczynamy etap głosowa-
nia i publikujemy wszystkich kandydatów oraz pierwszy z trzech kuponów. Głosy będziemy zbierać do piątku 
22 marca, by kilka dni później (26 marca) podać wyniki głosowania. Każdy z Czytelników może oddać dowol-
ną liczbę głosów! Trzech zwycięzców zabawy otrzyma vouchery na sesję zdjęciową, którą wykona profesjo-
nalne studio fotograficzne Simply Studio Katarzyny Klimkowskiej

K U P ON

GŁOSUJĘ NA
(nr i imię)

.......................................

.......................................

1. Lena Mielnik 2. Wiktoria Misiurna 3. Julia Rusin 4. Maja Salczyńska 5. Gabriela Kamińska

6. Oliwier Pels 7. Blanka Nicińska-Dylak Jakub, Filip i Anna Sedova 9. Julian Chwiałkowski 10. Rayan Benharzallah

11. Zuzanna Wielgosz 12. Oliwia Wielgosz 13. Olaf Falbagowski 14. Nadia Dłużniewska 15. Wiktoria Smolarczyk

16. Jagoda Czyżak 17. Filip Staniszewski 18. Hania Głogowska 19. Borys Kobzaeprasa.pl 238e56b5ff
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Czytasz? To jesteś zwycięzcą
W bibliotece dzieciaki uczestniczyły w Wielkiej Lidze Czytelników. Ta ma promować czytanie książek. - Wszelkie działania 
mobilizujące do czytania, do takiego postawienia sprawy, że muszę coś przeczytać, później mogą spowodować, że człowiek 
będzie sięgał dalej po książki – ocenia Elżbieta Gonet, dyrektorka nowosolskiej biblioteki

Wielka Liga Czytelników, kon-kurs ogólnopolski, odbywa się po 
raz czwarty. Po etapie szkolnym konkursu, który skończył się 30 stycznia, przyszedł czas na etap powiatowy. Wzięło w nim udział pięć podstawówek z powiatu no-wosolskiego – „ósemka”, „trój-ka” i „dwójka” z Nowej Soli i SP 
z Borowa Wielkiego i Mirocina Dolnego. Łącznie test w Galerii pod Tekstem Miejskiej Bibliote-ki Publicznej napisało prawie 20 osób.„Pamiętajcie, że głównym ce-
lem konkursu jest upowszech-nianie czytania książek, w tym głośnego rodzinnego czytania. Jeśli systematycznie czytacie, jesteście zwycięzcami – zdoby-wacie wspaniałe umiejętności, przeżywacie wielkie przygody, budujecie w sobie krok po kroku szczęśliwego, mądrego człowie-ka” – czytamy w liście organiza-
torów ligi czytelników. Patronat nad imprezą objęło m.in. Mini-sterstwo Edukacji Narodowej.

- We wtorek 5 marca dzie-ci poznają wyniki testu i wtedy będą wiedziały, czy zakwalifi-kowały się do etapu wojewódz-

kiego. Może awansować po jed-nej drużynie z każdego powiatu. Spojrzałem na te testy i muszę przyznać, że pytania są szcze-gółowe – uśmiecha się Tomasz Jędraszak z biblioteki w Nowej Soli, koordynator projektu w po-wiecie. Zaznacza też, że nie tak ważne jest to, ile punktów zdo-będą dzieciaki: - To jest istotne, że czytają. Myślę, że taka liga to superpomysł. Co prawda konkurs działa już od jakiegoś czasu, ale do tej pory nie było etapu powiatowego, tyl-ko po szkolnym od razu nastę-powała część wojewódzka. A te-raz kto wygra, będzie mógł się poszczycić tytułem mistrza po-
wiatu. - Kiedy dowiedziałam się o tym, że biblioteka może być 
koordynatorem etapu powia-towego, zgłosiłam chęć udziału w konkursie, żeby wspierać czy-telnictwo – wspomina Elżbieta Gonet, dyrektorka nowosolskiej biblioteki. - Promocja czytania polega też na tym, że dajemy ja-kąś motywację – nawet jeśli są nią nagrody. Wszelkie działania mobilizujące do czytania, do ta-

kiego postawienia sprawy: mu-szę coś przeczytać, później mogą spowodować, że człowiek będzie sięgał dalej po książki.
A statystyki czytelnictwa w Pol-sce są niepokojące. Dane Insty-tutu Książki mówią, że tylko 38 proc. Polaków w 2017 r. sięgnęło po choćby jedną książkę.- Rzeczywiście te statystyki nie są budujące, ale wynika to bar-

dziej z tego, że chyba nie mamy takich narzędzi, które zmierzyły-by rzeczywisty stan czytelnictwa – uważa Elżbieta Gonet. - Mamy przecież dostęp do tekstów li-terackich czy publicystycznych również w internecie, a tego nie jesteśmy w stanie zmierzyć. Poza tym króluje dzisiaj publicystyka i my czytamy, ale właśnie dużo form publicystycznych – i to też 

jest czytanie. Jeśli mówimy o li-teraturze pięknej, ludzie sięgają po e-booki i tego też nie zawsze możemy dokładnie policzyć. Być może tęsknimy do tego, żeby Po-lacy częściej sięgali po tzw. litera-turę ambitną, ale kiedy Szekspir pisał swoje sztuki, one były wy-stawiane dla tłumów, a dzisiaj jest 
uznawany za mistrza.

Mateusz Pojnar

W konkursie wzięło udział prawie 20 osób

Oddali hołd żołnierzom niezłomnym 
W niedzielny wieczór ulicami Nowej Soli przeszedł VI Marsz Pamięci Żołnierzy Wyklętych. W piątek młodzież z nowosol-
skich szkół ponadgimnazjalnych zobaczyła film „Lawina”, opowiadający o żołnierzach wyklętych na Podbeskidziu oraz ich 
aresztowaniach i zamordowaniu przez Urząd Bezpieczeństwa

Najpierw w kościele pw. św. Antoniego w Nowej Soli odprawiono mszę w inten-cji ojczyzny i żołnierzy nie-złomnych, a po jej zakończe-
niu uformowano marsz ku ich pamięci, który przeszedł głównymi ulicami Nowej Soli.  - Jestem patriotką, dlatego tu jestem. Uważam, że marsz jest dobrym sposobem upamięt-nienia tych bohaterów, którzy walczyli o Polskę, byli niezłom-ni, a w czasach zamierzchłych nie zostali właściwie i godnie docenieni – mówiła podczas marszu Maria Adamczyk, jedna z blisko 140 osób, które prze-szły pod pomnik Bohaterów 

Walk o Polskę, by oddać hołd żołnierzom niezłomnym. - Oni nie godzili się na system, który został nam narzucony przez zaborcę. Ci ludzie, którzy byli spadkobiercami polskich powstań, nie godzili się na ten system. Oni mieli miłość do oj-czyzny wyssaną z piersi swo-ich matek. Daj, Panie Boże, że-byśmy postępowali tak jak ci, którzy dziś patrzą na nas z góry – powiedział pod nowosolskim pomnikiem Stanisław Srebniak, 
jeden z organizatorów niedziel-
nego marszu.Obchody Narodowego Dnia Pamięci Żołnierzy Wyklętych miały w tym roku bogaty pro-

gram. Już w piątek 1 marca, a więc w dniu, który został ustano-wiony świętem państwowym poświęconym żołnierzom zbrojnego podziemia antyko-munistycznego, młodzież z no-wosolskich szkół mogła zoba-czyć film „Lawina”. 
Ta produkcja opowiada hi-storię oddziału Narodowych Sił Zbrojnych pod dowództwem kpt. Henryka Flame ps. „Bar-tek”, którego żołnierze zostali brutalnie zamordowani (wysa-

dzeni w czasie snu w powietrze) przez NKWD/UB w czasie ope-racji „Lawina”. 
Filmowe wspomnienie tam-

tych wydarzeń przez uczniów zostało odebrane jako porusza-jąca i ciekawa lekcja historii. - Mocne uderzenie miało miej-sce już na początku filmu, gdzie po serii napisów było słychać wybuch i uciekającego przez las człowieka. Już ta scena wpro-wadziła uczniów w skupienie. Co ciekawe, projekcji cały czas towarzyszyła wymowna cisza, a na koniec film dostał od tych młodych odbiorców gromkie brawa. Muszę przyznać, że mło-dzież wychodziła z kina bardzo przejęta – mówi Sławomir Gar-gasiewicz, historyk z „Elektry-
ka”.Dodaje, że film rozszerzył 

młodzieży spojrzenie na żołnie-rzy wyklętych. - Raczej w ogólnym obiegu słyszy się o wyklętych zwią-zanych z Armią Krajową, a to młodzi widzowie mogli odkryć 
nieznany szerzej zakres dzia-łalności żołnierzy NSZ. To była też ta wartość dodana projekcji – uważa S. Gargasiewicz. W środę 6 marca w Zielo-nej Górze odbędzie się koncert „Panny Wyklęte – Elegia Pamięci Niezłomnych”, na który za spra-wą nowosolskiego radnego pra-wa i Sprawiedliwości Ryszarda Szablowskiego także wybierają się nowosolscy uczniowie. 

Mariusz Pojnar 

Niedzielny marsz przeszedł ulicami Nowej Soli. Wzięło w nim udział blisko 140 osób

Książki wywołują uśmiech
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środa 6 marca
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czwartek 7 marca
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piątek 8 marca
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sobota 9 marca
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niedziela 10 marca
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poniedziałek 11 marca
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wtorek 12 marca
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30rozrywka

 Miła atmosfera
 Atrakcyjne ceny
 Fachowa pomoc

Nowa Sól

ul. Piłsudskiego 63
tel. 783 526 241

SIŁOWNIA

HUMOR
Rozmowa dwóch kumpli:

- Mam już dość. Moja żona 
nie daje mi żyć. Nie mam już 
jak oddychać.
- A moja odwrotnie. Ledwo 
do domu przyjdę, to mówi: 
weź głęboki oddech i chuch-
nij!

Baran-pewność sieBie i entu-

zjazm Barana staną się prostą 
drogą do nie jednego sukcesu. 
istnieje możliwość zdoBycia 
wspaniałej, dużej nieruchomo-

ści. warto więc uważać na wszelkie okazje 
związane z tą Branżą. możesz śmiało podej-

mować nowe wyzwania.
Byk-czekają na cieBie sukcesy 
i porażki. przez pewien czas Bę-

dzie ciężko, ale później Będziesz 
miał o wiele więcej możliwości 

rozwoju. istnieje szansa na zwiększenie swo-

ich funduszy. niestety, wzrosną również wy-

datki, jakie Będziesz musiał ponieść.
Bliźnięta- sytuacja u Bliźniąt 
Będzie się zmieniać, a tym sa-

mym szczęście Będzie kapryśne. 
wszystko Będzie się zmieniać, 

przez co niektóre momenty okażą się Bardzo 
trudne. wszystko Będzie zależeć od tego, co 
postanowi soBie Bliźniak za główny cel.

rak-istnieje spora szansa na 
odniesienie sukcesu, ale równie 
doBrze wiele spraw może się kom-

pletnie posypać. wszystko jednak 
zależy od samego raka - od tego, 

jak się dopasuje do ogólnej sytuacji. najBliż-

szy okres Będzie nie lada zagadką.
lew-to Będzie dla cieBie przeło-

mowy rok, lwie. czeka cię rozwój 
w pracy i z najBliższymi osoBami. 
doBrze, aByś czasami szedł na kom-

promisy, By nie powodować żadnych 
niepotrzeBnych napięć. twoje życie zmieni się - 
i to Bardzo. wyczekuj z niecierpliwością tego, 
co jest przed toBą.

panna-to dla cieBie Bardzo ważny 
okres. przede wszystkim musisz 
w końcu zacząć Brać odpowie-

dzialność za swoje czyny. Będziesz 
chciał zmienić swoje życie, dlatego 

spróBujesz zaszyć się gdzieś na poBoczu. jed-

nak nie powinieneś tego roBić.

waga-postaw swoje potrzeBy na 
pierwszym miejscu. jeśli nie zosta-

ną zaspokojone, możesz uznać ten 
rok za stracony. staraj się do-

gadywać z najBliższymi, Bo to oni 
są tymi, którzy pomogą ci w każdym momencie 
życia.

skorpion- dla skorpiona praca, 
edukacja, podróże, rodzina oraz 
nowe pomysły - to wszystko za-

cznie się rozwijać w szaleńczym 
tempie. uda ci się zrealizować 

kilka marzeń, ale musisz nauczyć się trzymać 
język za zęBami. zdradzanie tajemnic może 
okazać się Błędem.

strzelec- ten rok okaże się prze-

łomowy. uda ci się zrealizować 
długo wyczekiwane marzenia, 
a przynajmniej część z nich. po-

jawi się wiele nowych pomysłów związanych 
z karierą zawodową, ale i pieniędzmi. Bardzo 
ważne są kontakty z ludźmi. 

koziorożec- choć czasami zda-

rzają się gorsze dni, ogólna ten-

dencja jest wzrostowa. pojawią 
się nowe możliwości zawodowe, 
a i w życiu osoBistym nie zaBrak-

nie satysfakcjonujących sukcesów. przez 
cały czas koziorożec Będzie się rozwijał.

wodnik- to Będzie dość wyBoisty 
rok. z jednej strony zBliżają się 
sukcesy, ale z drugiej - czeka 
dużo ciężkiej pracy. choć mogą 
one liczyć na realizację części, 

nie uda się tego zroBić Bez wysiłku. pewne 
oBowiązki wymuszą zaangażowanie na pozio-

mie, do którego nie są przyzwyczajone.
ryBy- to Będzie oBiecujący rok, 
pełen nadziei na przyszłość oraz 
czas wielu spotkań z przyjaciół-

mi. Będą w głowie nowe, świeże 
pomysły, które pomogą wypłynąć 

na szerokie wody pasji i mądrości. zacznij ro-

Bić to, w czym czujesz się najlepiej.
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Prawidłowe odpowiedzi z nakle-
jonym kuponem należy przesłać 
w ciągu 10 dni od daty ukazania 
się numeru w sprzedaży na adres:  
„Tygodnik Krąg”, 67-100 Nowa Sól, 
ul. Parafialna 2B.
Nagrodę (kupon o wartości 50 zł) 
ufundowaną przez gabinet kosme-
tyczny Dorota Grzempa za roz-
wiązanie krzyżówki z nr 7 („Puszcza 
to wielka natury księga”) otrzymuje: 
Krystyna Kumor.
Gratulujemy, po odbiór nagrody pro-
simy zgłosić się w ciągu siedmiu dni 
do redakcji „TK”.

Wszelkie informacje dotyczące administrowa-
nia Pani/Pana danych osobowych znajdują 
się na str. 37.
Dane zawarte na wyżej wymienionym zgło-
szeniu będą przetwarzane przez 30 dni po 
wyłonieniu zwycięzcy.
Dane zwycięzców opublikowane w papierowej 
formie gazety oraz w formie pdf będą przecho-
wywane bezterminowo.

        Wyrażam zgodę na przetwarzanie danych 
osobowych zawartych na zgłoszeniu zawiera-
jącym rozwiązanie krzyżówki ze strony 30.

Czytelny podpis...............................................
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SPORTTygodnik
Tak rodziła się miłość
- Jeżeli stanę kiedyś na najwyższym stopniu podium jako kadrowiczka i usłyszę Mazurka Dąbrowskiego, na pewno się roz-
płaczę – mówi Agata Pałka z Olimpu. Jest na dobrej drodze, bo ostatnio zdobyła brąz na Pucharze Europy w Hiszpanii. Ma 16 
lat i piękną przyszłość przed sobą. Opowiada nam, jak zakochała się w judo

Agata Pałka to judoczka Olim-pu Nowa Sól, m.in. czterokrotna Mistrzyni Polski – raz zdobyła tytuł w młodziczkach, trzy razy w kadetkach. W Pucharze Euro-
py w Győr na Węgrzech była pią-ta. Ostatnio zajęła trzecie miej-sce w PE w Hiszpanii w swojej kategorii wiekowej. To najwięk-
szy sukces naszego judo od lat.

***

Mateusz Pojnar: Spodziewa-

łaś się brązowego medalu?
Agata Pałka: Od dłuższego czasu na pucharach Europy zaj-mowałam wysokie lokaty, by-łam piąta czy siódma. Zawsze trochę brakowało do medalu. Na zawody jeżdżę z pozytywną myślą, że jestem w stanie stanąć na podium, że to jest w moim za-sięgu. Szczerze mówiąc tego dnia byłam trochę zmęczona i wy-dawało mi się, że jestem gorzej przygotowana. Miałam też bar-dzo trudne losowanie, trudne 

przeciwniczki. Nie spodziewa-łam się, że pójdzie mi aż tak do-brze. 
Jak wspominasz poszcze-

gólne walki?Zawsze mam problem z pierw-szym pojedynkiem, żeby się przełamać. Na szczęście po-szło mi bardzo dobrze. Rywalka była, można powiedzieć, bardzo szalona, rzucała się w trakcie walki i to było trochę uciążli-we, ale poradziłam sobie z tym. W drugiej walce miałam Brazy-lijkę, a z nimi się ciężko walczy. Z nią też wygrałam. W trzeciej walczyłam z Ro-sjanką – również zwyciężyłam. 
Czwarty pojedynek to moja po-rażka z Hiszpanką, a piąty – walka z dziewczyną z Holandii. Jak spotykamy się na różnych campach, idziemy bardzo rów-no, ale na zawodach mocno ją zdominowałam i wyraźnie wy-grałam. O trzecie miejsce walczy-łam z Włoszką, z którą mia-łam pewne przygody (śmiech). W ostatnich sekundach zdoby-łam punkt i już myślałam, że to jest koniec walki, byłam szczę-śliwa. Ale sędziowie go jednak odwołali i musiałyśmy stoczyć dogrywkę. Potem w ogóle roz-ważali, czy mnie nie wykluczyć, bo podobno zrobiłam dźwignię w stójce, czego nie wolno. Na szczęście nie wykluczyli, bo tak naprawdę jej nie zrobiłam. Póź-niej rzuciłam Włoszkę i zdoby-łam trzecie miejsce.

Pierwszy moment, jak do-

szło do ciebie, że wygrałaś?Rozpłakałam się. Już przy tym punkcie, który mi odebrano, płakałam ze szczęścia. Poczu-łam się spełniona, że w końcu uzyskałam to, na co tak ciężko pracowałam przez lata.
Przygotowywałaś się kon-

kretnie pod te przeciwniczki? 
Znasz je z różnych zawodów.Tak, przed każdą walką tele-fonicznie rozmawiałam z tre-nerem Giedziunem. Mówił, co mam robić, jak się zachowywać w każdym pojedynku. To bar-dzo pomaga – wiedzieć, na któ-rą stronę walczy rywalka, co najczęściej wykonuje. 

W Győr byłaś piąta na Pu-

charze Europy. Czego tam za-

brakło, a co miałaś już w Hisz-

panii?Trudno konkretnie coś ta-kiego wskazać. Przede wszyst-kim chyba chodzi o głowę. Dwie ostatnie walki na Węgrzech przegrałam w zasadzie w psy-chice. Pamiętam też, że by-łam chora, chodziłam z gorącz-ką. Zabrakło pewności siebie, a w Hiszpanii już jej nie zabra-kło
Twój trener Darek Giedziun 

mówił mi, że medal na impre-

zie międzynarodowej to dla 
ciebie przełamanie pewnej 
bariery psychicznej. Potwier-

dzenie, że możesz tego doko-

nać. Rzeczywiście tak jest?Trochę tak, bo wcześniej ocie-rałam się o medal. To, że teraz mam ten wymarzony krążek, dużo mi daje, jeśli chodzi o gło-wę. Jestem świadoma tego, że mogę osiągać wysokie lokaty.
Jak zaczęła się twoja przy-

goda z judo. Twój tata, trener 
Washi Konotop, miał na ten 
początek wpływ?(uśmiech) Poszłam do pierw-szej klasy podstawówki i zoba-czyłam plakat zapraszający na treningi. Był ładny, kolorowy i jako małe dziecko powiedzia-łam, że chcę iść. Tata chyba tro-chę się ucieszył, bo znał trenera Giedziuna, wcześniej trenował judo. Zabrał mnie na pierwszy 
trening i tak zaiskrzyło. Na po-czątku były tylko zabawy – ja-kieś przewroty itd., a potem z treningu na trening to była co-raz większa miłość. Jak miałam 12-13 lat, rodzice spytali mnie, czy chcę to robić na poważnie. To już ten wiek, kiedy trzeba się w to mocno za-angażować, poświęcić się. Jest coraz więcej treningów, dalsze wyjazdy, coraz większe koszty. Rodzice powiedzieli: potem nie będzie już odwrotu. Odpowiedziałam, że tak, chcę w to iść. Na początku chyba nie zdawałam sobie sprawy, jak po-ważne będą konsekwencje tej decyzji. Z zawodów na zawody judo było inne, coraz bardziej dorosłe, ale i coraz piękniejsze.

Na czym polega istota tego 
piękna?Chyba najbardziej chodzi o nieprzewidywalność judo. Ktoś może być większy, silniej-szy, a inny lepszy technicznie. I o wyniku decyduje forma dnia, to, jak się przygotowałeś, prócz 
tego nastawienie. 

Mój kolega mówił mi często: tak, ten chłopak był ode mnie lepszy, ale to ja z nim wygrałem, bo byłem pewny siebie. 
I bywało tak, że wygrywałaś 

walki tą pewnością siebie?Kwestia psychologiczna w judo jest naprawdę ważna. Sama mam psychologa sporto-wego. To bardzo pomaga. Bo jak wchodzisz na matę i mówisz: to Mistrzyni Europy, robi superwyniki, jest na pew-no ode mnie lepsza, nie poradzę sobie – to na pewno sobie nie poradzisz. Można złapać odpo-
wiedni moment i nawet Mistrza Olimpijskiego położyć na łopat-
ki. 

Dobry judoka – jaki musi 
być?

Przede wszystkim skromny. Musi też być bardzo pracowi-ty. Nie ma ideałów sportowych, każdy może być lepszy od dru-giego. Ciężka praca decyduje 
w judo o wszystkim.Wydaje mi się, że trzeba być też w tym sporcie inteligentny. Ktoś z boku może powiedzieć, że to zwykła bijatyka, ale tak nie jest. Dużą rolę odgrywa myśle-nie, strategia. No i dobry judoka musi być sprawny fizycznie.

Jesteś reprezentantką kra-

ju. Jak trafiłaś do kadry, co 
oznacza dla ciebie reprezen-

towanie Polski?Trafiłam tam trzy lata temu jako najmłodszy rocznik, bo tre-
ner Giedziun zawsze wystawia 
nas w starszej grupie wiekowej. Zaczęło się od pojedynczych wyjazdów z kadrą na puchary Europy, od obozów. Co to dla mnie oznacza? Kadra to taka mała rodzina. Wszyscy mamy jeden cel w głowie: chcemy wy-grywać. Jesteśmy tam, żeby ciężko pracować. Mocno siebie wspieramy, mam tam wspania-łego przyjaciela, który mi bar-
dzo pomaga. Wyjazdy z tymi samymi ludźmi na obozy są 
niesamowite. To ciekawa rela-cja, która – tak myślę – będzie utrzymywać się przez całe ży-
cie.

Ale pewnie drży mocniej 
serce, jak walczysz z orzeł-

kiem na piersi?To jest magiczne! Najbardziej wtedy, jak ktoś jest na pierwszy 
miejscu na podium i leci hymn narodowy. Jeżeli stanę kiedyś na pierwszym miejscu i usły-szę Mazurka Dąbrowskiego, na pewno się rozpłaczę... Ostat-nio dziewczyna od nas wygrała w kategorii do 70 kg, ja stałam z boku, patrzyłam na to i mia-łam łzy w oczach, choć to nie był przecież mój medal.

Trener Giedziun z Olimpu 
daje mocno w kość na trenin-

gach?Bardzo mocno (śmiech). Kła-dzie nacisk na pracowitość i skromność, na wychowanie za-wodników. Mamy z nim szczerą, 

otwartą relację. Od zawsze mó-wię, że to jest mój drugi tata. 
Bardziej surowy?Podam przykład: po pucharze poklepał mnie po plecach, po-wiedział: było dobrze, ale już za chwilę: dobra, zbieraj się, idzie-

my na trening. Na ten moment nie mogłabym sobie wyobrazić 
lepszego trenera. Z kolei mój prawdziwy tata jest ze mnie bardzo dumny. Pa-trzy na moje walki, przeżywa je razem ze mną. Jeżeli tylko może, jeździ na zawody. Tak samo jak 
ja jest zakochany w judo. Mama mówiła, że jak dowiedział się o moim brązie, popłakał się ze szczęścia. Chyba jeszcze bar-dziej to przeżywa niż ja. 

Nasi Czytelnicy dali ci drugi 
miejsce w plebiscycie Najpo-

pularniejsi Sportowcy Powia-

tu Nowosolskiego w kategorii 
zawodnik. Jak to przyjęłaś?To było duże zaskoczenie. Spo-dziewałam się jakichś 30 gło-sów – 20 od mamy, 10 od babci (śmiech). A wyszło drugie miej-sce z dużą ilością kuponów. Jak siedziałam na gali i słyszałam, że są kolejne miejsca – ósme, siódme, szóste, piąte, to już my-ślałam, że to kolejne, czwarte jest dla mnie. Napięcie rosło, bardzo mnie zdziwiło to dru-gie miejsce. Nie spodziewałam się, że jestem tak rozpoznawal-na, że judo jest tak zauważane w Nowej Soli. To było oczywi-

ście pozytywne zaskoczenie.
W jednym z tekstów napisa-

łem o tobie, że jesteś najwięk-

szą nadzieją nowosolskiego 
judo. Też tak uważasz?(chwila zastanowienia) Pa-trząc na Olimp, chyba jako jedy-na na poważnie łączę przyszłość z judo, więc to może rzeczywi-ście mnie promuje na jakąkol-wiek nadzieję naszego judo. 

Twoje plany, cele na ten se-

zon i dalszą przyszłość? Judo 
przerodzi się w twój zawód?Bardzo chciałabym zarabiać i żyć z judo. To bardzo trudne, ale da się. Mimo wszystko trze-ba równocześnie się kształcić i szukać innej pracy.

W tym sezonie starty w pu-charach Europy, chciałabym zdobyć z dwa krążki. Pierwsza okazja już w przyszły weekend w Chorwacji – to jeden z więk-szych turniejów. Chciałabym tam zaistnieć. Pod koniec wrze-śnia są Mistrzostwa Świata w Ka-zachstanie i tam też chciałabym pojechać. Myślę, że to jest w moim zasięgu. A najbliższe lata? Nowa katego-ria wiekowa, czyli junior, choć już teraz zaczynam w niej startować.  To już zupełnie inny świat. 
A ja myślałem, że wspomnisz 

coś o medalu olimpijskim...
To jest marzenie na samym 

szczycie. Ale do tego szczytu przede mną do pokonania jeszcze 
mnóstwo schodów.

Agata Pałka – judoczka, brązowa medalistka Pucharu Europy w Hiszpa-
nii (fot. mat. organizatora turnieju)
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Kowalski bohaterem!
Zdecydowały ostatnie sekundy
W drugiej połowie Trójka przegrywała już pięcioma bramkami, by w samej końcówce wyciągnąć wynik i zgarnąć trzy punk-
ty! Decydującą bramkę rzuciliśmy na sekundy przed końcem. Uśmiechnął się do nas los. - Jak mówił Napoleon: od dwóch do-
brych generałów wolę jednego, który ma szczęście – mówi trener Bronisław Maly

Trójka Nowa Sól – Śląsk Wro-
cław 26:25 (11:13)Trójka: Rapiejko, Florczak, Mar-ciniak (4), Szymczyszyn, Bort-nowski (2), Uchal (4), Orliński (2), Kowalski (4), Jaskółka, Kujawa, Lisiewicz (2), Kwiatkowski, Ce-glarz, Paszkiewicz (5), Hajnysz (2), Krempa (1)Tydzień wcześniej Trójeczka odniosła ważne zwycięstwo na wyjeździe w Swarzędzu. Tam po-konaliśmy gospodarzy 26:20. W meczu u siebie w ub. sobotę mieliśmy sporo atutów po wła-

snej stronie: mnóstwo nowosolan na trybunach, goście mieli kró-ciutką ławkę rezerwowych, do tego jesteśmy w gazie, a Śląsk to nasz sąsiad w tabeli – sportowo jak najbardziej w naszym zasięgu. Kibice oczekiwali wygranej.Nie można jednak powiedzieć, że poszło jak z płatka. Co praw-da początek mieliśmy znakomi-ty, prowadziliśmy już 3:0, później 4:1, ale za chwilę do głosu doszli goście z Wrocławia. Po raz pierw-
szy w tym meczu wyszli na pro-wadzenie w 22. minucie – 6:7. Po 30 minutach na tablicy wyników przegrywaliśmy 11:13.Po przerwie mocno zaczął 

Śląsk, a my początek drugiej czę-ści przespaliśmy. W 39. minucie przegrywamy już pięcioma bram-kami – 13:18. Zaczęła się pogoń, ale łatwo nie było. Do remisu do-prowadziliśmy – uwaga – dopiero w 59. minucie!Ostatnie sekundy? Prawdzi-wy dreszczowiec! Dosłownie tuż przed końcem bramkę rzucił Ka-mil Kowalski i nowosolanie wy-grali 26:25!Mogliśmy odetchnąć. Kibice i zawodnicy byli w euforii i trud-no się dziwić. Czapki z głów, pano-wie! Jak to zwykliście mówić: sa-luto boruto!- Mecz był bardzo emocjonują-cy. Obawialiśmy się tego spotka-nia, bo w pierwszej rundzie we Wrocławiu przegraliśmy wysoko – przyznaje Zbigniew Malaczew-ski, prezes Trójki i drugi trener zespołu. - Śląsk jest silny fizycz-nie, to doświadczony przeciw-nik. Mecz był trudny i troszeczkę – szczerze mówiąc – nam nie wy-szedł. Ale najważniejsze jest to, że wygraliśmy. To już kolejny mecz, 
kiedy mamy tak wielkie wspar-cie od kibiców. Bardzo się z tego cieszymy, atmosfera jest super. Mamy niezłą passę w tej rundzie, przegraliśmy tylko jeden mecz. Chłopakom chce się grać, część z nich jest kontuzjowanych, ale są 

w stanie wykrzesać z siebie dla ki-biców bardzo dużo. Doping nowo-
solan zdecydowanie nas niesie.Bronisław Maly, trener Trójki, zdaje sobie sprawę, że kolejne me-cze u siebie również nie będą na-leżały do łatwych. - Mamy trud-nych przeciwników: najpierw Kąty Wrocławskie i Dzierżoniów, później przedostatnie Komprach-cice – wtedy zagra pewnie wię-cej młodzieży, ale tej drużyny też lekceważyć nie możemy. Wie-dzieliśmy, jak będzie grał Śląsk, w ilu przyjadą. Oni mają bardzo ogranych, ligowych zawodników w składzie. Dobrze, że wzięliśmy czas na dziewięć minut przed końcem, podczas przerwie po-wiedzieliśmy sobie, że przecież jeszcze nic się nie stało. Wyłączy-liśmy później dwóch kluczowych dla Śląska zawodników. W koń-cówce dopisało nam też szczęście. Jak mówił Napoleon: od dwóch dobrych generałów wolę jednego, który ma szczęście – mówi trener 
Maly.- A czemu tak ciężko się grało Trójce w tym meczu?- Zamknęli nasze rozegranie, cały mecz wyłączali jednego za-wodnika. Wtedy decydują umie-jętności indywidualne. Założy-liśmy, że musimy grać jeden na jeden, że musimy grać więcej do 

skrzydeł. Gdyby Marcel rzucił wszystko, co miał, wcześniej by-łoby po herbacie – podkreśla Bro-nisław Maly.Najbliższy mecz zagramy na wyjeździe w Obornikach Ślą-skich. U siebie Trójka powalczy za niespełna dwa tygodnie z Kątami Wrocławskimi.
Mateusz Pojnar

1. Oborniki Śl. 20 57
2. Kąty Wr. 20 45
3. Brzeg 20 42

4. Kościan 20 41
5. Dzierżoniów 20 39

6. Świebodzin 20 35
7. Oborniki 20 31
8. Nowa Sól 20 29

9. Legnica 20 27

10. Wrocław 20 26

11. Oława 20 18
12. Swarzędz 20 13
13. Komprachcice 20 11
14. Konin 20 6

Nowosolanie są na ósmym miejscu w II lidze Kibice znowu wypełnili halę przy ul. Botanicznej 

19. kolejka:
Swarzędz – Nowa Sól 20:26
Legnica – Oborniki Śl. 24:25
Oława – Kościan 31:30
Komprachcice – Świebodzin 
21:32
Dzierżoniów – Konin 27:17
Kąty Wr. – Brzeg 21:25

20. kolejka:
Sparta Oborniki – Kąty Wrocław-
skie 13:21
Orlik Brzeg – Żagiew Dzierżoniów 
35:32
Start Konin – Komprachcice 31:30
Zew Świebodzin – Oława 31:27
Tęcza Kościan – Dziewiątka Le-
gnica 29:26
Bór Oborniki Śląskie – Lider Swa-
rzędz 33:32

Gedia wchodzi w Trójkę

Niedawno pisaliśmy o tym, że 
sponsorem Astry Nowa Sól zosta-
ła firma Gedia. Teraz weszła też 
w sponsoring piłkarzy ręcznych z 
Trójki. - Rozmawialiśmy na ten te-
mat już pod koniec 2018 r., umowę 
podpisaliśmy od stycznia na rok z 
opcją przedłużenia jej o kolejne pół 
roku. Wsparcie Gedii jest dla nas 
naprawdę solidnym zastrzykiem 
finansowym. Dzięki temu nie tylko 
przetrwamy, ale mamy nadzieję, 
że będziemy się jako klub roz-
wijać. Bardzo chwalimy sobie tę 
współpracę – mówi Zbigniew Ma-
laczewski, prezes Trójki.
Ze współpracy z Gedią cieszy się 
też Bronisław Maly, trener drugo-
ligowego zespołu: - Dotarliśmy do 
ludzi dobrej woli, oni skontaktowali 
nas z Gedią i cieszymy się, że ta 
firma nam od teraz pomaga.

(red)

Tropem Wilczym
Po raz czwarty w Kożuchowie odbył się bieg 
Tropem Wilczym. Ma na celu upamiętnienie 
żołnierzy wyklętych

Bieg wystartował punktualnie o godz. 14.30 w niedzielę spod Basz-ty Krośnieńskiej. Sportowcy mogli wybrać dwa dystanse – 2 i 6 km. Biegli kożuchowskimi ulicami.Bieg na 2 km wśród kobiet wy-grała Hanna Maj z czasem 8:10. Drugie miejsce (8:29) zajęła We-ronika Minta, a trzecie (8:35) Mar-ta Klimkiewicz.

W open na 2 km mężczyzn zwy-ciężył Robert Szombierski – czas 6:03. Gabriel Draczyński był dru-gi z wynikiem 6:17. Najniższy sto-pień podium uzupełnił Konrad Ratajczak z KB Wikon – 7:24. Miej-sce czwarte: Szymon Budek z No-wej Soli – 7:52.Open kobiet, 6 km: pierwsze miejsce wywalczyła nowosolan-

ka Karolina Makałowska – 25:41, wyprzedziła Kingę Wójcik (26:48) i Justynę Kozłowską z Wikonu (27:18).Open mężczyzn, 6 km: wygrał Paweł Szatkowski z czasem 21:35, drugie miejsce dla Dacjana Rzeź-nika (22:12), trzecie – Artur Bła-żejewski (22:39). Paweł Głowacki z Wikonu otarł się o podium, był czwarty (22:55).Bieg ukończyło łącznie ok. 110 
zawodników. Wszyscy otrzymali pamiątkowe medale i koszulki. Po biegu było spotkanie przy ogni-sku i ciepły posiłek. Na imprezie stawili się też żołnierze 34. Bryga-dy Kawalerii Pancernej z Żagania.

(matp) Nowosolanie na biegu jak zawsze uśmiechnięcieprasa.pl 238e56b5ff
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Sparingi: Korona zlała Odrę
3:0 dla kożuchowian – tak zakończyła się ich gra kontrolna z Odrą Bytom Odrzański. W ubiegłym tygodniu nasze zespoły ro-
zegrały też inne sparingi

Dwóch czwartoligowców z po-wiatu nowosolskiego formę po-stanowiło sprawdzić w bezpo-średnim meczu. Do przerwy Ko-rona prowadziła 1:0, po zmianie stron dorzuciła jeszcze dwa gole i ostatecznie pokonała druży-nę z Bytomia Odrzańskiego 3:0. Dla kożuchowian trafiali Mateusz Tkacz, Michał Adamowski i Łu-
kasz Cygan.Arka Nowa Sól grała w sobotę z Czarnymi Żagań. Wygraliśmy 3:2. Na listę strzelców wśród pod-

opiecznych Grzegorza Kopernic-kiego wpisali się Dariusz Nazar (w sparingach jest w wybornej formie strzeleckiej), Jan Romasz-ko i Bartosz Żurawski.Pogoń Przyborów sparowała z Zametem Przemków. Efekt? Re-mis 4:4. Strzelali dla nas dwukrot-nie Konrad Gabiga, po bramce do-łożyli też Mateusz Glapka i Seba-
stian Bugajewski.- Dzisiejszy sparing z Drzon-kowianką Racula przegrywamy 3:5. Zabrakło dziś skuteczności, 

popełniliśmy też proste błędy w obronie – oceniają na Facebo-oku piłkarze Mieszka Konotop. Dla nas ukłuli Michał Bajon, Hara-simowicz i Kwiatkowski.Błękitni Wierzbnica, nasz naj-lepszy po jesieni zespół w klasie A, pokonali, a w zasadzie rozstrzelali Amatora Bobrowniki 13:0.Czarni Rudno – Gwardia Biało-łęka 4:2, bramki: Krzysztof Kar-piński, Szymon Barski i po jednej 
dwóch zawodników testowanych.4:3 – na korzyść LKP Stypu-

łów zakończyła się gra kontrolna z Czarnymi Przybymierz. Bram-ki dla nas: Karolak, Krochmal, Pytka i Zarówny. - Gratulacje dla Przemysława Krochmala z okazji narodzin dziecka. Kołyska była! – piszą na FB zawodnicy ze Stypu-łowa. Dołączamy się do ich gratu-
lacji!Amator Wierzchowice był prze-ciwnikiem Błękitnych Lubięcin. Podopieczni trenera Przemysła-wa Kowalczyka ponieśli porażkę 1:3, honorowego gola strzelił Piotr 

Piaskowski. Ze sobą mieli zagrać piłkarze GKS Siedlisko i MKS Nowe Mia-steczko, ale do sparingu nie do-szło. 
Mateusz Pojnar

- Gratulacje dla Przemysława 
Krochmala z okazji narodzin 
dziecka. Kołyska była! – 
puszczają oko na FB zawod-
nicy ze Stypułowa. Dołącza-
my się do gratulacji!

III liga siatkówki kobiet

Wyniki 14. kolejki:Ares Nowa Sól – Volley Gło-gów 1:3Sobieski Oława – Milicz 3:0Lubin – Wałbrzych 0:3Wrocław – Jelenia Góra 3:0
(red)

1. Oława 14 42

2. Wałbrzych 14 29

3. Wrocław 14 27

4. Milicz 14 27

5. Nowa Sól 14 21
6. Głogów 14 16
7. Jelenia Góra 14 4

8. Lubin 14 2

Dziecko orlika w kadrze Polski
Nowosolanin Ksawery Kukułka dostał powołanie na konsultacje reprezentacji U-15. W przeszłości trenował w Akademii 
Piłkarskiej Falubaz. - On ma w sobie bardzo dużo determinacji, jestem pełna podziwu – mówi o synu Wioletta Jędrasiak

Jako 7-latek Ksawery Kukuł-ka zaczął chodzić na treningi Akademii Reissa, a później Aka-demii Piłkarskiej Falubaz. - Po-jechał na pierwszy trening, bo wiedziałam, że lubi grać w pił-kę. Postanowił, że spróbuje z nią bardziej na poważnie – się-ga pamięcią Wioletta Jędrasiak, mama Ksawiego.Spodobało mu się w APF. Grał w niej przez pięć lat w skrza-tach, żakach, orlikach i młodzi-kach. Później jeździł też na tre-ningi do Zagłębia Lubin, trafił do kadry wojewódzkiej Lubu-
skiego.W końcu Wioletta Jędrasiak dostała telefon ze Szczecina. Sławomir Kłos, trener szkółki FASE Szczecin, powiedział, że zauważył Ksawerego i że widzi go w swojej drużynie. - Pojechał tam na testy. Tam sprawdził się i już został w drużynie na stałe. We wrześniu miną dwa lata, od-kąd uczy się i trenuje w Szczeci-nie – wspomina Jędrasiak.Teraz jest na tym etapie, w którym zainteresowane są nim najlepsze kluby w Polsce. Jest członkiem kadry Zachod-
niopomorskiego.

PowołanieNiedawno do szczecińskie-go klubu przyszło powołanie dla Ksawerego Kukułki. Został 
zaproszony na konsultacje ka-dry narodowej U-15. Odbędą się w dniach 4-8 marca w Wałbrzy-
chu. To otwiera przed nim wiele 
drzwi. Co dalej z Ksawerym? - Te-raz kończy ósmą klasę, więc 

będziemy musieli zdecydować: albo zostanie w Szczecinie, albo pójdzie do innego klubu. Ja po prostu marzę o tym, żeby on był szczęśliwy. Cokolwiek wybie-rze, zaakceptuję to – mówi jego 
mama. Wioletta Jędrasiak pokazuje mi pokój Ksawerego. W nim na jednej z półek jest mnóstwo pu-charów, medali za osiągnięcia indywidualne i zespołowe. Jego mama mówi, że Ksawery szybko odnajduje się w szatni, jest komunikatywny, otwarty. I ambitny. - On ma w sobie bar-dzo dużo determinacji, jestem pełna podziwu. Zaskakuje mnie tym, że jest taki twardy, nigdy się nie skarży. Nawet jak dzwo-nię do niego i jest chory albo zmęczony, zawsze podkreśla, że wszystko jest w porządku. Nie narzeka. To jest chłopak, który myśli na boisku. Jest lewonoż-ny, gra w ofensywie na lewej po-mocy i to jest jego stała pozycja. Trenerzy mówią, że ma bardzo dobrze ułożoną nogę, wykonu-je stałe fragmenty gry. Strzela piękne bramki. On kocha piłkę nożną i ciężko sobie na to powo-łanie zapracował – uśmiecha się mama Ksawerego. Nazywa go „dzieckiem orlika”: - Jak tylko powstało boisko na os. Konstytucji, to spędzał tam każdą wolną chwilę. Nieraz wo-łałam go na obiad, a on wchodził na ostatnie piętro w korkach, jadł obiad i nawet nie ściągał piłkarskich butów (śmiech).
Kocha piłkę- Jak dowiedziałeś się o powo-

łaniu? – pytam Ksawerego Ku-kułkę.- Trener zawołał mnie na chwile na krótką rozmowę. Po-wiedział, że cieszy się, że przy-kładam się do treningów i że w półtora roku zrobiłem duży postęp. I że teraz dostaję taką małą nagrodę, jaką jest konsul-tacja kadry Polski. Później zo-baczyłem swoje nazwisko na stronie PZPN, bardzo się ucie-szyłem, bo były już wcześniej dwie kadry i na żadnej nie by-łem, więc liczyłem, że teraz się znajdę w 23.Ksawery mówi wprost: ko-cham piłkę. - Poświęciłem jej już dużo i nie widzę życia bez niej. W piłce uwielbiam, kiedy są emocje, np. karny w doliczo-nym czasie gry (uśmiech). Za-wsze to ja chcę do niego podejść – jak strzelę, wszyscy zaczną się cieszyć i to ja będę bohaterem meczu, z kolei jeśli nie strzelę, to 
ja za to odpowiadam w stu pro-
centach. Mimo wszystko prze-ważnie udaje mi się strzelać, to jest piękne w piłce i dlatego ją 
kocham... .Przed kadrą Ksawery się nie stresuje. - Podchodzę do tego na luzie. Znam swoje umiejętności i chcę je tam pokazać. Chciał-bym co najmniej zadebiutować 
w ekstraklasie i przede wszyst-kim stać się zawodowym piłka-
rzem. Moim marzeniem jest gra 
dla kadry Polski i teraz skupiam się na tym, żebym tam zagrał. - A w jakim klubie chciałbyś grać w przyszłości? O czym ma-rzysz?- O Barcelonie. Od małego je-stem jej wiernym kibicem.
Atuty KsawiegoMariusz Karpiński z APF tre-nował Ksawiego od początku. - W każdej kategorii zdobywał jakieś osiągnięcia – wspomi-na Karpiński. - Od początku się wyróżniał nie tylko pod wzglę-dem umiejętności, ale też pra-cą i systematycznością. Waż-na była rola jego rodziców, też 
innych rodziców z jego gru-
py. W procesie szkoleniowym 

bardzo nas wspierali i wspie-rają, a to w tych czasach jest mało spotykane. Ksawi z roku na rok robił spore postępy. Nie miał kłopotu z rywalizowaniem z rok, dwa lata starszymi od sie-bie. Często na turniejach zbierał 
nagrody indywidualne.Wśród atutów Ksawerego Ma-riusz Karpiński wymienia dzia-łania w ofensywie: technikę użytkową, grę jeden na jeden, dobrą lewą nogę i stałe frag-

menty. - Była duma, jak dowie-działem się o konsultacjach. To bardzo pomoże mu w rozwoju. Jego potencjał jest już zauwa-żany w Polsce i to wyróżnienie nie tylko dla mnie, ale i dla ca-łej akademii, bo taki był nasz cel: szkolenie przyszłych re-
prezentantów kraju. To dla nas potwierdzenie, że nasza praca idzie w dobrym kierunku – cie-szy się Karpiński.

Mateusz Pojnar

Ksawery Kukułka 
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Pierwsze medale. „Nie spoczniemy na laurach!”
Młodzi karatecy z Nowej Soli mają za sobą pierwszy turniej w tym sezonie. Na macie walczyli o puchar wójta gminy Wijewo. 
Zdobyliśmy multum medali! - Zawodnicy nie spoczywają jednak na laurach i już trwają przygotowania do kolejnych zawo-
dów – zaznacza Andrzej Czarnecki, trener NKKK

Ogólnopolski Otwarty Turniej Karate Kyokushin o Puchar Wójta Gminy Wijewo – tak brzmi pełny tytuł zmagań, w których uczest-
niczyli zawodnicy Nowosolskie-

go Klubu Karate Kyokushin. Dla młodszych karateków to były 
pierwszy zawody w sezonie.

Na macie prócz nowosolan zo-baczyliśmy reprezentantów Gro-

dziska Wielkopolskiego, Nowe-go Tomyśla, Polkowic, Lubina, Bydgoszczy czy Zielonej Góry. - Nasi karatecy stawili się licz-ną gromadą i zdobyli pokaźny 

Medaliści:
Aleksandra Oparska – 1. miejsce w 
kata dzieci do lat 9.
Zuzanna Hrebeniuk – 1. w kumite bez 
kontaktu; 2. w kata dzieci do lat 9.
Hanna Rzeszowska – 1. w kumite do 
lat 8.
Antonina Rzeszowska – 3. w kumite 
bez kontaktu i 3. w kata.
Kajetan Spisak – 3. w kata.
Michał Pokorski – 2. w kumite do lat 9.

Kolejną konkurencją, w której startowali 
młodzi adepci NKKK, była kumite semi 
kontakt. W juniorach mł. do 55 kg Igor 
Dondajewski zajął 1. miejsce, a Łukasz 
Podpora 2.
Julia Lewandowska w kumite młodzi-
czek 45 kg – 1. miejsce.
Matylda Wojciechowska w kumite mło-
dziczek 35 kg – 1. miejsce.
Adam Sawicki w kumite młodzików 45 
kg – 2. miejsce.

Załoga z Nowej Soli wystartowała z wysokiego C

NALS: 13. i 14. kolejka
Dwie kolejne serie gier w Nowosolskiej 
Amatorskiej Lidze Siatkówki organizowanej 
przez Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji w 
Nowej Soli za nami. A w nich...

13. kolejka:Astra Kadet Nowa Sól – SMS Amator Głogów 0:3 (18:25, 20:25, 18:25)Dzikie Lisy Nowa Sól – Straco-ne Talenty Nowa Sól 1:2 (22:25, 17:25, 25:18)Ares Nowa Sól – Szerszenie Siedlisko 3:0 walkower
14. kolejka:Dzikie Lisy – Astra Kadet 3:0 (25:23, 25:20, 25:21)Ares – Amator 3:0 (25:21, 

1. Amator Głogów 14 25
2. Stracone Talenty 13 24

3. Ares Nowa Sól 13 22

4. Dzikie Lisy 14 18
5. Astra Kadet 14 18
6. Szerszenie Siedlisko 14 1525:20, 26:24)Szerszenie – Stracone Talenty 1:2 (13:25, 21:25, 25:21)

(red)

Srebro
Aresa

Pingiel: Został tylko finał
Ostatnie dwa tygodnie to dwie odsłony cyklu Grand Prix Nowej Soli w tenisie stołowym. Już w najbliższą niedzielę w hali 
MOSiR przy ul. Św. Barbary odbędzie się finał rozgrywek

stos medali – cieszy się Andrzej Czarnecki z NKKK. - Na tego typu zawodach zawodnicy zyskują wiarę w to, że warto regularnie trenować i przelewać pot na tre-ningach, a każdy kolejny sukces jest nagrodą i uwieńczeniem tej pracy. Dzięki takim imprezom pojawia się ogromna motywacja 
do dalszego doskonalenia umie-jętności. Pierwsze medalowe żniwa oka-

zały się obfite! Łącznie nasi figh-terzy wyszarpali aż 13 medali, w tym sześć złotych. - Zawodnicy nie spoczywają jednak na lau-rach i już trwają przygotowa-
nia do kolejnych zawodów. Gra-tulujemy im i życzymy jeszcze więcej motywacji, ducha walki, 
determinacji. I kolejnych suk-cesów! – puentuje Andrzej Czar-
necki.

Mateusz Pojnar

Tym razem nowosolskie siat-karki wyszarpały medal w ka-tegorii młodziczek. Turniej fina-łowy lubuskiej ligi odbył się w Zbąszynku. Nowosolanki zagra-ły trzy mecze. Najpierw wygrały 2:1 ze Szlichtyngową po zaciętym pojedynku, by później przegrać z liderem, gospodarzem turnieju i jego późniejszym zwycięzcą 0:2. W spotkaniu z Gubinem wygrali-śmy 2:1. To zwycięstwo dało nam drugie miejsce w Lubuskiem w kategorii młodziczek!- Razem z zawodniczkami li-czyliśmy na więcej, było nas stać na mistrzostwo – mówi Rafał Snoch, trener zespołu. - Nie wy-trzymaliśmy psychicznie, do-tknęła nas też fala kontuzji. Dziewczyny, gratulujemy sre-bra!
(matp)

Nasz zespół na turnieju finałowym w Zbąszynku

3. TURNIEJ

młodzieżowcy:1. Michał Kołaczkiewicz2. Mateusz Kołaczkiewicz3. Andrzej Jędraszyk
seniorzy:
1. Tomasz Jackowski2. Eryk Abrusewicz3. Piotr Kupciw
oldboje młodsi:1. Tomasz Skrzypczak2. Paolo Belardo3. Mariusz Fudalej
oldboje starsi:
1. Andrzej Floryszczak2. Piotr Jakubowski3. Janusz Brycki
4. TURNIEJ

młodzieżowcy:1. Michał Kołaczkiewicz2. Mateusz Kołaczkiewicz3. Andrzej Jędraszyk
seniorzy:1. Eryk Abrusewicz2. Piotr Kupciw3. Paweł Puchalski
oldboje mł.:1. Mirosław Ciulkowski2. Tomasz Skrzypczak3. Robert Tomczak
oldboje st.:1. Leszek Mikołajczuk2. Janusz Brycki3. Piotr Jakubowski
KLASYFIKACJA OGÓLNA

młodzieżowcy:1. Michał Kołaczkiewicz 48 
pkt2. Mateusz Kołaczkiewicz 453. Andrzej Jędraszyk 44

seniorzy:1. Eryk Abrusewicz 602. Piotr Kupciw 583. Paweł Puchalski 50
oldboje mł.:1. Mirosław Ciulkiewicz 562. Mariusz Fudalej 473. Paolo Belardo 433. Wojciech Starszak 43
oldboje st.:1. Janusz Brycki 581. Leszek Mikołajczuk 583. Zbigniew Cybulski 43

(red) Więcej zdjęć w tym tygodniu na www.tygodnikkrag.pl
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MKST ASTRA NOWA SÓL
Astra przywiozła awans z Oławy

 

Nowosolanie pokonali Olavię Oława 3:0 w trzecim meczu pierwszej rundy play-offów i awansowali do dalszych gier. - Po cięż-
kich treningach jesteśmy w szczycie formy. Przed nami druga runda play-offów i trudne mecze z Chrobrym Głogów – zapo-
wiada trener Przemysław Jeton

Przed sobotnim wyjazdem do Oławy na trzeci mecz pierw-szej rundy play-offów kibice mie-li w głowie wielki znak zapyta-nia. Czy Oława na swoim boisku pokaże pazury i sprawi trudność naszym siatkarzom? Czy przyj-dzie nam jechać na kolejne starcie w niedzielę?
Nowosolanie postanowili pomóc Koliberkom i wspólnie z nimi po-walczyć o korzystne rozstrzygnię-cie. Kibice z Nowa Soli opanowali oławską trybunę. W pierwszym składzie wyszli na boisko: Przemy-sław Kępski, Dawid Witkiewicz, Paweł Skibicki, Alan Goltz, Maciej Januszewski, Przemysław Jeton i Bartosz Odwarzny. Od pierwszej piłki zagrzewał siatkarzy do gry dźwięk bębna i głośne okrzyki ma-chającej klubowymi szalikami no-wosolskiej publiczności. Pierwszy set rozpoczął się rów-no dla obu drużyn. Do stanu 11:11 

zawodnicy grali punkt za punkt. Skuteczną zagrywką Astra prze-łamała jednak opór gospodarzy i objęła prowadzenie, które utrzy-mywała do końca starcia wygry-

wając 25:21. 
W drugim secie nowosolscy 

siatkarze od razu zdominowa-li rywala i zostawili Oławę z tyłu zdobywając kolejne punkty – 4:0, 21:12, 24:14. Tę część Astra wy-grała 25:15. Opór oławskich zawodników wydawał się przełamany. Przed zawodnikami był trzeci set.Kibice Koliberków na stojąco wspierali swoją drużynę. Zdzie-rali gardła krzycząc: Astra, Astra! Nasi pokazali najwyższą klasę zdobywając punkty w kolejnym starciu. Podobnie jak w drugim secie, nowosolanie opanowali bo-isko. Bardzo mocną zagrywką, 
skutecznym atakiem i szczelnym podwójnym blokiem nie dawa-li szans Olavii. Na boisku pojawi-li się rezerwowi siatkarze Astry: Filip Ratajczak, Artur Sławnikow-ski, Adrian Zakrzewski, Arkadiusz Zakrzewski i Tomasz Panasiuk. Najmłodszemu w składzie T. Pa-nasiukowi przyszło zagrać ostat-nią piłkę. Przy krzyczącej „ostat-ni, ostatni” publiczności opanował stres i piłka przeszła ponad siatką. Po krótkiej wymianie nowosola-nie zdobyli brakujący punkt wy-grywając trzeciego seta 25:17.- Nowa Sól po raz kolejny po-twierdziła, że jest od nas lepsza. Nie daliśmy rady pokonać dzisiaj Astry. Pierwszy set zaczął się rów-no, ale tylko do czasu, gdy goście rozkręcili się zagrywką. Ciężko nam było przyjąć piłkę i ukierun-kowaliśmy się na grę sytuacyjną, a tam z kolei czekał już na nas po-dwójny blok i skuteczna obrona. To zasłużone zwycięstwo Astry – skomentował po meczu Arkadiusz Stadnik, trener Olavii. To dla oław-

skich siatkarzy koniec gry w play-offach, a tym samym całego sezo-nu. - Będziemy teraz kompletować nową drużynę, budować, popra-wiać i wzmacniać. Mam nadzieję, że spotkamy się jesienią i zmierzy-my się w bardziej wyrównanych meczach – oznajmił A. Stadnik.

Przemysław Jeton, trener Astry, podkreśla, że nowosolscy siatka-rze skupili się na wygraniu meczu i ostatecznym pokonaniu Oławy. - Naszym czarnym koniem został dzisiaj Tomek Panasiuk ze swoją ostatnią piłką (śmiech). Wszyscy dzisiaj powalczyli i pokazali, na co ich stać. Zadanie wykonaliśmy, ale ostatniego słowa jeszcze nie po-wiedzieliśmy. Z całą pewnością po morderczych treningach jesteśmy na fali wznoszącej – podkreśla P. 
Jeton. Dodaje, że zawodnicy już nie mogą doczekać się starcia z Gło-gowem w najbliższy weekend. - Na szczęście nie mamy żadnej prze-rwy, jesteśmy w gazie – stwierdził P. Jeton. Trener dziękuje kibicom za duże wsparcie, bo dzięki dopin-gowi z trybun zawodnicy czuli się, jakby grali u siebie. Drugi trener Aleksander Kari-

mow zwraca uwagę, że w całym spotkaniu Koliberki popełniły tyl-ko trzy błędy własne. - W takiej sytuacji wynik musiał być dobry – zauważa A. Karimow.Astra zostawiła za sobą kontu-zje i przeziębienia zawodników. Na starcie z Głogowem jest w kom-plecie, mocno zdeterminowana.  -Będziemy jeszcze bardziej wzmacniać zagrywkę, bo to jest klucz do sukcesu każdej druży-ny. Chcemy zaskoczyć przeciwni-ka, choć zdajemy sobie sprawę, że Chrobry również się przygotowu-
je. Prezentujemy optymalny po-ziom wytrenowana i wierzymy, że najlepsze jeszcze przed nami – mó-wią zgodnie trenerzy P. Jeton i A. Karimow.W drugim meczu półfinałowym Aqua-Zdrój Wałbrzych zagra z So-bieskim Żagań. 

Monika Owczarek

Kapitan Przemysław Kępski i reszta powalczą w Głogowie
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Piłkarska podróż Mirka Liszki
Część II
60 lat – tyle w tym roku stuknie Mirosławowi Liszce. Z tej okazji warto przypomnieć boiskową historię tego zawodnika. 
Tydzień temu opisałem ten okres jego kariery, zanim trafił do Nowej Soli. Dziś pora na czasy dozametowskie

Dozamet do II ligi miał awanso-wać już w sezonie 1983/1984. Po 
jesieni nowosolanie prowadzili w tabeli, ale wiosnę zagrali słabo i ostatecznie zajęli czwarte miej-
sce. Do Nowej Soli na sezon 1984/1985 przyszedł trener Ta-deusz Wanat. Początek sezonu był niepomyślny, kontuzje wyłączy-ły z gry kluczowych zawodników, jak choćby Jerzego Benke, Walde-mara Kołodzieja czy Leszka Łosz-
kowskiego. Pierwszy wyjazd sezo-nu 1984/1985 to fatalna porażka 0:4 w Barlinku, ostatecznie jesie-nią zespół w 13 meczach ugrał 14 punktów, strzelił 13, a stracił 15 bramek. Zajmował odległe, szóste miejsce w tabeli. W wywiadzie dla „Głosu Doza-
metu” po rundzie trener Wanat powiedział: „Nie ma się co oszuki-wać, ale szanse awansu przegrali-śmy w ostatnim meczu z Błękitny-mi (...) Różnica punktowa jest zbyt duża (...) Trzeba sobie powiedzieć,  że naszym celem jest pierwsza piątka”.Wiosną, w optymalnym już skła-dzie, zespół ruszył. Ugrał 22 punk-ty, strzelił 21 bramek, stracił tylko 10. Sezon 1984/1985 w I grupie III ligi Dozamet Nowa Sól zakończył na pierwszym miejscu w tabeli wyprzedzając o jeden punkt Błę-kitnych Stargard Szczeciński.Warto przypomnieć, że jed-nym z pierwszych, którzy wróży-li nowosolanom awans, był... Jó-zef Młynarczyk. W czerwcu 1985 roku był w Nowej Soli na meczu Dozametu z Energetykiem Gryfi-no, po zwycięstwie nowosolan 5:2 życzył kolegom z Nowej Soli uda-nych występów w II lidze. Dozamet przed drugoligowy-mi rozgrywkami się wzmacnia. Na gwiazdy pieniędzy nie ma, do 

Nowej Soli ściągnięci zostają so-lidni trzecioligowcy: bramkarz Mirosław Fabiszewski z Chemika Police, stoper Jacek Dorociak z Po-lonii Leszno, pomocnik Wojciech Krzyśków (Fadom Nowogród), obrońca Alfred Biczyk ze Stilonu Gorzów oraz bohater tego cyklu – Mirosław Liszka z Arkonii Szcze-
cin.

To mi się nie mieściło 
w głowieLiszka do Nowej Soli przyjechał 
przed okresem przygotowaw-czym. Wysiadł z pociągu na dwor-cu w Nowej Soli, skąd zabrali go działacze Dozametu. Pojechali do siedziby klubu (dziś to budynek CKZiU, ul Piłsudskiego 65, klub mieścił się na ostatnim piętrze bu-
dynku).- Kawka, gadka, w końcu pada od działaczy pytanie: co potrze-bujesz – wspomina tę rozmowę M. 
Liszka. - Odpowiedziałem, że interesuje mnie mieszkanie. Podobnie mówi-łem w Szczecinie. I myślałem, że tak samo jak tam, nie da się ot tak. A wtedy oni wyciągają jakiś kajet i prezes mówi sam do siebie: „Pi-szemy, mieszkanie”. Pomyślałem, że to jakiś wariat. Nie było tar-gowania, a za pół roku, rok, dwa, żadnego zastanowienia. On wziął długopis i zapisał „mieszkanie”. Za chwilę mnie pyta „co jeszcze?”. Całkiem zbaraniałem. O co tu cho-dzi? To mówię, że może coś na za-gospodarowanie. Pytanie pada, czy tyle a tyle wystarczy, a zapro-ponowali naprawdę sporo. Od-powiadam, że wystarczy. I znów na głos gość mówi: „Piszemy, za-gospodarowanie”. Pomyślałem: „Jezu, w życiu nie widziałem takie-go klubu, żeby tak się to odbywa-

ło”, to mi się nie mieściło w głowie – wspomina Liszka.Już go z Nowej Soli nie wypuści-li. Miał zadzwonić do domu, żeby 
jego rzeczy spakowali  w kartony i wysłali do Nowej Soli. Sam został 
zadekowany w tymczasowym mieszkaniu, klub wynajmował nowym piłkarzom pokoje w dom-kach w okolicach ulicy Kasprowi-cza. Liszka czekał na swoje miesz-kanie. W międzyczasie już grał w drugoligowym Dozamecie.- Czekałem na klucze, żeby mieć je w rękach. W końcu dostałem, mieszkanie było na os. Konstytu-cji. Poszedłem odebrać, dwa po-koje z kuchnią. Wszedłem po raz pierwszy, zobaczyć, jak to wyglą-da, czy to się dzieje naprawdę, do końca nie wierzyłem, że to moż-liwe. Zabronili mi nawet, żebym sam coś wnosił do mieszkania, przysłali ludzi, żeby mnie wpro-wadzili – wspomina.
Niedzielne świętoPrzed meczami w Nowej Soli, 
zwyczajowo rozgrywanymi w nie-dziele o godz. 11.00, trener i zespół wyjeżdżali w soboty do Nowego Miasteczka. Tam odbywali tre-ning, jedli, spali. Rano przyjeżdżał po nich autobus i wiózł na mecze do Nowej Soli.- Organizacyjnie to był najlepszy klub, w jakim kiedykolwiek byłem. Piłkarze nie mogli na nic narze-kać, mieli zapewnione wszystko. Byliśmy zatrudnieni w Dozamecie jako pracownicy, za to dostawali-śmy comiesięczną pensję, choć do pracy nie chodziliśmy. Dostawali-śmy też premie meczowe. Klub or-ganizował nam niemal cały dzień, wstawałeś rano, na 11.00 był pierwszy trening,  po treningu na 14.00 cały zespół szedł na obiad 

do ówczesnego Bistro. Potem był kolejny trening, dzień w klubie za-czynał się rano i kończył późnym popołudniem albo wieczorem. Ciężka praca, dyscyplina, piłka i niewiele więcej – wspomina Lisz-
ka.Pierwszy, historyczny drugoli-gowy mecz w Nowej Soli rozegra-no 4 sierpnia 1985 roku. Rywalem Dozametu był Radomiak Radom. Stadion wypełnił się po brzegi, szacunki mówią o 6 tys. kibiców na tym meczu. Zaczęło się od jęku żalu, w 20. minucie gola nowo-solanom strzelił z dystansu Nie-dziółka. W 65. przez miasto niesie się jakiś ryk, to Morawski strzela bramkę na 1:1. To była norma – mogłeś siedzieć w centrum Nowej Soli na ławce i wiedziałeś, kiedy na stadionie padła bramka, bo tak się ten ryk niósł po mieście.Miasto przed każdym meczem u siebie od rana było z emocji ro-zedrgane. Z centrum na ul. 1 Maja z wolna ciągnął sznur ludzi. Młod-
szym Czytelnikom warto przypo-mnieć, że nie były to czasy, kiedy można było sobie przed meczem zajść do baru czy sklepu i kupić coś na milsze oglądanie. Alkohol 
sprzedawano dopiero od godz. 13.00. Kiedy mecz się kończył, ty-siące ludzi wychodziło ze stadio-nu i szło w większości w stronę centrum. To była rzeka ludzi, ojco-wie przed obiadem zachodzili do niewielkiego baru przy torach na piwko, dzieciaki dostawały oran-żadę. Były tam nieprzebrane tłu-my. Niedzielny mecz Dozametu był świętem.W pomeczowe poniedziałki pod kioskami ustawiały się sznury lu-dzi, by czytać, co napisano o meczu w gazecie. „Głos Dozametu” wy-chodził co dwa tygodnie, po niego sięgano bardzo często. Ciekawost-ką jest fakt, że dziś nie do zdobycia jest nr 400 tej gazety z 1 sierpnia 1985 roku, historyczny, awanso-wy, nie ma go nawet nasza miej-ska biblioteka. Po każdym meczu w holu ZDK Dozamet w wielkich, oszklonych tablicach wywieszano zdjęcia z meczów.Mirek Liszka od samego począt-ku grał w pierwszym składzie, był podstawowym zawodnikiem, grał w środku z Krzyśkowem. Pierw-szą bramkę dla Dozametu zdobył w wygranym 3:0 meczu Dozamet – Arka Gdynia, trafił w 89. mi-nucie na 3:0. Początkowo zespół miał pewne kłopoty w ofensy-wie, trener Wanat zdecydował, by Liszkę przenieść do ataku. Pierw-
szy mecz na tej pozycji Liszka ro-zegrał w październiku 1985 roku w Szczecinie. Dozamet wygrał 1:0, bramkę w 29. minucie meczu strzelił właśnie testowany w ata-ku Liszka. Jesienią zagrał 15 me-czów, łącznie na boisku spędził 1305 minut.

CelebryciKadrę Dozametu pół miasta zna-ło na pamięć. Zawodników rozpo-znawano wszędzie, byli na pewno kimś w rodzaju ówczesnych lo-kalnych celebrytów. - Jak pokaza-łem kiedyś bratu zdjęcia z meczu, to pytał, skąd tyle ludzi. Nowa Sól tą piłką żyła. Wszyscy nas w mie-ście znali, gdzie nie poszedłeś, to „dzień dobry”, „cześć”. Trzeba było stanąć, pogadać – wspomina Lisz-
ka.Ale ta popularność miała też drugą twarz. Po prostu nie było czasu na – nazwijmy to – szeroko pojętą prywatność. - Nas pilno-wali wszyscy i wszędzie. Na każ-dym kroku. Taka historia: miałem w domu malarzy, poszedłem im do sklepu po piwo, żeby mieli przy robocie. Mija 15 minut, wpadają prezesi. Zagadują, rozglądają się, mówią, że tak o wpadli. A ktoś po prostu zadzwonił do klubu i po-wiedział, że Liszka szedł z piwem 
w siatce. No to przyjechali spraw-dzić. Gdzie nie poszedłeś, wszyscy cię znali, ale też wszyscy o tobie wszystko wiedzieli. Kiedyś chcie-liśmy pojechać na jakieś piwo. Wziąłem Fabiszewskiego, bo miał malucha, i mówię, że pojedziemy do Złotego Łana, tam nas nikt nie zobaczy, nie zakabluje. Wysiada-my, a tam stoi jeden z prezesów i pyta: „A wy co tu robicie?”. Za-brał nas do domu, wyjął karty, postawił flaszkę i mówi: „Jak chcecie, to pijcie tu, nie w mie-ście, po co mają widzieć i gadać” – wspomina Liszka.

Najweselsza tego typu sytu-acja? - Znów z Fabiszewskim. Po coś do miasta jechaliśmy, niedziela, ciemno już. Stanął na Dzierżyńskiego przy posto-ju taxi (dziś Witosa) i poszedł gdzieś w bramę za potrzebą. I nagle pojawia się dwóch mili-cjantów. „Mirek, chodź – mówi do mnie – ta brama, pierw-sze drzwi po prawej, na razie, cześć”. Potem się okazało, że on nam pokazał, gdzie jest melina i gdzie można kupić flaszkę. Mi-licjant! Później faktycznie z tej meliny skorzystaliśmy, chcieli-śmy jedną flaszkę, facet dał nam dwie mówiąc, że jedna dla piłka-rzy gratis – wspomina z recho-
tem Mirek Liszka.To były dwa niezapomniane se-
zony w historii nowosolskiego fut-bolu, punkt odniesienia na wiele lat, nawet do dziś. Nowosolska pił-ka raz tylko jeszcze potem zbliży-ła się do II ligi. W sezonie 1991/92 w ostatniej, decydującej kolej-ce Dozamet jednak zremisował z ostatnim w tabeli BKS Bolesła-wiec 2:2 i zajął drugie miejsce. Do II ligi weszła Lechia Dzierżoniów... O tym, co się wtedy stało, do dziś krążą legendy.

Marek Grzelka

Mecz Dozamet Nowa Sól - Szombierki Bytom z 19 października 1985 roku. W centrum Mirosław Liszka
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Ochrona Danych
Osobowych

w „Tygodnik Krąg”
Sp. z o.o. w Nowej Soli

 „Zgodnie z art. 13 ust. 1 i 2 Rozpo-
rządzenia Parlamentu Europejskie-
go i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 
kwietnia 2016 r.  informuję że:
1. Administratorem Pana/i danych 
osobowych jest „Tygodnik Krąg” Sp. 

z o.o. w Nowej Soli (ul. Parafialna 
2b, 67-100 Nowa Sól) w imieniu, 
którego działa i reprezentuje go na 
zewnątrz Prezes Zarządu.
2. Inspektorem Ochrony Danych 
w „Tygodnik Krąg” Sp. z o.o. w Nowej 
Soli jest Artur Lawrenc, adres do kore-
spondencji: a.lawrenc@tygodnikkrag.
pl
3. Pana/i dane osobowe przetwarza-
ne są w celu realizacji obowiązków 

wynikających z przepisów prawa pra-
sowego, realizacji zadań podmiotu, 
rekrutacji, pełnienia funkcji pracodaw-
cy – na podstawie art. 6 ust. 1 ogólne-
go rozporządzenia o ochronie danych 
osobowych.
4. Dane osobowe mogą być przekazy-
wane innym organom i podmiotom wy-
łącznie na podstawie obowiązujących 
przepisów prawa.
5. Pana/i dane osobo-

we będą przetwarzane przez 
okres niezbędny, wynikający  
z obowiązujących przepisów prawa 
prasowego, realizacji zadań podmiotu, 
rekrutacji, pełnienia funkcji pracodaw-
cy.
6. Posiada Pan/i prawo do: dostępu do 
treści swoich danych i ich poprawiania, 
sprostowania oraz  prawo do usunię-
cia i cofnięcia zgody w dowolnym mo-
mencie (art 13 ust 2 ppkt b i c).

7. Ma Pan/i prawo wniesienia skargi 
do Prezesa Urzędu Ochrony Danych 
Osobowych, gdy przetwarzanie da-
nych osobowych Pana/ią dotyczących 
naruszałoby przepisy ogólnego rozpo-
rządzenia o ochronie danych osobo-
wych.
8. Podanie przez Pana/ią danych oso-
bowych jest niezbędne ze względu na 
cele, jakie realizuje „Tygodnik Krąg” 
Sp. z o.o. w Nowej Soli ”.

LOKALE 

 SPRZEDAM 

Do sprzedanie mieszka-• 
nie w kamienicy ul. Wito-
sa w Nowej Soli, 46m2 I p. 
z wyposażeniem. Tel. 603 
820 854
Sprzedam kawalerkę 35 • 
m2 po remoncie na os. 
Fredry w Nowej Soli. Tel. 
604 797 824 
Sprzedam mieszkanie, 3 • 
pokoje, 85m2, parter ul. 
Muzealna. Tel. 502 546 
577
Sprzedam mieszkanie • 
33,6m2 w Nowej Soli ul. 
Kossaka 3. Tel. 530 561 
972
Sprzedam mieszkanie • 
kawalerkę lub 2 pokoje w 
centrum Nowej Soli. Tel. 
691 563 188
Mieszkanie 31m2, 2 po-• 
koje IV p., blok ul. Drzy-
mały 1, cena-116 tys zł. 
Tel. 505 027 488
Kawalerka 40m2 I p. po • 
generalnym remoncie, 
co-gazowe, Plac Wyzwo-
lenia, cena-136 tys zł. Tel. 
505 027 488
Sprzedam mieszkanie • 
własnościowe w centrum, 
pow. lokalu 75,71 m2, do 
lokalu przynależą: piwni-
ca, strych, miejsce par-
kingowe; niski czynsz. 
Tel. 664 992 368
Sprzedam mieszkanie • 
52m2 I p. Tel. 600 427 
495
Sprzedam kawalerkę • 
28m2, parter, po remon-
cie, gaz. Tel. 793 260 895
Sprzedam m-3 52m2 • 
centrum IV p. lub zamie-
nię na mieszkanie w Zie-
lonej Górze. Tel. 509 045 
948
Sprzedam mieszkanie w • 
Nowej Soli o pow. 49m2 na 
I piętrze, blisko9 centrum, 
opłaty 150zł., mieszkanie 
do remontu, możliwość 
zamiany na mieszkanie w 
Zielonej Górze z ewentu-

alną dopłatą. Tel. 782 066 
028
Sprzedam mieszkanie • 
38m2 III p. ul. Parafialna, 
2 pokoje, kuchnia częścio-
wo umeblowana, łazien-
ka, balkon, niski czynsz, 
cena 125 tys zł. Tel. 504 
908 461
Sprzedam mieszkanie • 
Nowa Sól II piętro ul. Kos-
saka 5c/9. Tel. 48 505 049 
572, 533 510 161
Sprzedam mieszkanie w • 
centrum Nowej Soli, III p. 
3 pokoje, kuchnia, łazien-
ka. bardzo dobry stan. 
Renata. Tel. 500 013 361
Duży, komfortowy i • 
atrakcyjny dom, wszyst-
kie media, doskonała lo-
kalizacja, pomieszczenia 
na wszelką działalność, 
w Nowej Soli okazyjnie 
sprzedam. Tel. 664 764 
855 
Sprzedam dom piętrowy • 
z garażem i ogrodem w 
Nowej Soli, podpiwniczo-
ny, wszystkie media, do-
skonała lokalizacja, może 
być dwurodzinny, blisko 
lasu. Tel. 607 475 223
Sprzedam dom w Ko-• 
notopie lub zamienię na 
mieszkanie dwu lub trzy 
pokojowe w Nowej Soli, 
do pierwszego pietra. Tel. 
693 075 367
Sprzedam dom 150m2 • 
na działce 514m2 na Ple-
szówku. Tel. 502 812 649
Sprzedam dom, rok bu-• 
dowy 1996 117m2, działka 
690m2, Otyń, osiedle nad 
Ochlą z pełnym wyposa-
żeniem i AGD, cena-369 
tys zł. Tel. 68 3550910
Sprzedam dom na wsi • 
Drogomil+5 garaży na 
działalność gospodarczą 
lub zamienię na miesz-
kanie z dopłatą. Tel. 609 
273 229
Sprzedam nowo wybu-• 
dowany dom w stanie 
surowym zamkniętym 
w Nowym Żabnie (wg 
projektu „Dom w Arize 
Mach”) działka1000m2; 

media: woda-własne uję-
cie, szambo, prąd. Tell. 
724 557 555 e-mail wla-
sny.dom.ns@gmail.com 
Dom dwupokoleniowy, • 
240 m2, piętrowy, spokoj-
na okolica. Tel. 793 808 
131
Sprzedam pół domu • 
120m2 wraz z ogrodem 
500m2 w Kożuchowie, 
dobra lokalizacja, cena 
140 tys zł. Tel. 512 726 
469 
Sprzedam dom wraz ze • 
sklepem na wsi. Tel. 791 
729 766
Sprzedam kiosk, ocieplo-• 
ny. Tel.503 668 808
Sprzedam lokal użytko-• 
wy w kamienicy na par-
terze 133m2 nadający 
się pod każdą działalność 
gospodarcza, wszystkie 
media, parter, dwie witry-
ny wystawowe duże, bdb 
lokalizacja przy centrum. 
Tel. 604 983 295
Sprzedam lokal w Kożu-• 
chowie ul. Kościelna na 
sklep, fryzjer, biuro itp./
tanio/, 27m2 Tel. 603 877 
942
Hala produkcyjna • 
300m2–wszystkie media. 
Tel. 609 192 766
Sprzedam atrakcyjny pa-• 
wilon handlowy 200m2 
na działce 600m2 aktu-
alnie sklep, przy trasie 
Kożuchów-Nowa Sól. Tel. 
603 877 942
Sprzedam sklep 16m2 • 
na Manhattanie, główna 
aleja, media. Tel. 661 117 
602 lub 669 355 210
Sprzedam lokal użytko-• 
wy 14m2, cena-35 tys zł, 
Nowa Sól ul. Odrzańska. 
Tel. 535 970 255
Sprzedam sklep tanio na • 
działce 1500m2. W Kierz-
nie gm Siedlisko; ladę 
chłodniczą LW-180-75G i 
wagę sklepową. Tel. 662 
871 423
Sprzedam garaż ul. Za-• 
menhofa. Tel. 501 358 
854
Sprzedam garaż przy • 
ul. Staszica. Tel. 660 771 
584
Sprzedam działki budow-• 
lane w Rudnie k. Nowej 
Soli. Tel. 571 348 442
Sprzedam działkę o pow. • 
74 arów częściowo zale-
sioną nad jeziorem w Lgi-
nu powiat Wschowa. Tel 
698 805 051
Sprzedam działkę w Oty-• 
niu na nowym osiedlu 
jednorodzinnym o po-
wierzchni 30 arów. Tel. 

698 805 051
Sprzedam działki budow-• 
lane 7 ar, 10 ar w Niedo-
radzu, prąd, woda, gaz 
przy działkach. Tel. 698 
016 513
Sprzedam działkę bu-• 
dowlaną w Lubieszowie 
ok 8 ar. Tel. 608 434 129
Działka przemysłowo-bu-• 
dowlana 0,6 ha w Kiełczu. 
Tel. 601 773 432 
Działka przemysłowo-bu-• 
dowlana 0,6 ha w Kiełczu. 
Tel. 601 773 432
Sprzedam działkę 22 • 
art w Borowie Wielkim, 
wszystkie media. Tel. 603 
997 973
Działki w Rudnie, 10, 11, • 
arów lub w całości 68 
arów. Tel. 607 245 455
Sprzedam działkę bu-• 
dowlana w Siedlisku, 17 
ar, graniczącą z lasem, z 
projektem. Tel. 519 822 
832
Sprzedam działkę bu-• 
dowlaną 8 ar, Modrzyca z 
rozpoczętą budową. Tel. 
605 640 228
Sprzedam działkę bu-• 
dowlaną 8 ar z rozpoczę-
tą budową, Modrzyca; 
sprzedam samochód Fiat 
Punto 1,3 TD 2011r., cena 
-8000zł. Tel. 605 640 228
Sprzedam działkę bu-• 
dowlaną 19 ar w Solni-
kach. Tel. 796 412 714
Działka inwestycyjna 2,5 • 
ha w Nowej Soli sprze-
dam, wydzierżawię lub 
inne propozycje. Tel. 694 
253 856
Działka Lubieszów. Tel. • 
608 434 129
Sprzedam działkę 8 ar w • 
Otyniu przy ul. Topolowej. 
Tel. 608 425 724

ZAMIENIĘ

Zamienię mieszkanie w • 
centrum ADM 37m2 ła-
zienka, kuchnia, przedpo-
kój, duży pokój, na parte-
rze na większe może być 
zadłużone. Tel 501 607 
665
Zamienię ciepłe miesz-• 
kanie 51m2 ADM, ścisłe 
centrum, piec, 2 pokoje, 
II p. na parter, 2 pokoje. 
Tel. 668 911 477
Zamię mieszkanie kawa-• 
lerkę 28,80m2 w bloku 
(czynsz 250 zł.) central-
ne miejskie ogrzewanie, 
centrum Zielonej Góry 
na mieszkanie większe w 
Nowej Soli lub inne mia-
sto, może być zadłużone, 
własnościowe lub spół-

dzielcze lokatorskie. Tel. 
519 589 881
Zamienię kawalerkę wła-• 
snościową (Nowa Sól, ul. 
Kossaka) na większe. Tel. 
575 560 660
Zamienię M-3 na IV p. os. • 
Kopernika na parterze, 
M-2. Tel. 668 973 953

WYNAJMĘ

Wynajmę lokal 50m2 w • 
centrum miasta Nowa 
Sól. Tel. 601 797 231
Do wynajęcia umeblowa-• 
na kawalerka dla1-osoby 
niepalącej-dobre warun-
ki. Tel. 730 583 116
Do wynajęcie mieszkanie • 
2 pokoje, centrum, Nowa 
Sól. Tel. 880 162 222
Wynajmę mieszkanie • 
2-pokojowe, kuchnia, ła-
zienka, WC, 44 m2, bal-
kon, I piętro os. A. Fredry 
od 1 marca lub kwietnia. 
Tel. 665 569 925 
Wynajmę garaż koło sta-• 
dionu od 1 marca Tel. 880 
275 071
Wynajmę lokal usługowy • 
o pow. 39,5 i 125m2 przy 
promenadzie przy ul. Por-
towej w Nowej Soli. Tel. 
601 768 360
Wynajmę mieszkanie o • 
pow. 40m2 przy prome-
nadzie przy ul. Portowej 
w Nowej Soli. Tel. 601 768 
360
Mieszkanie do wynajęcia, • 
umeblowane, I p. 3 poko-
je, kuchnia, łazienka. Tel. 
600 293 091 lub 604 185 
866
Tanio wynajmę kawa-• 
lerkę w Nowej Soli  oso-
bie samotnej, niepalącej, 
ze stałym dochodem, 
1-miesiąc gratis. Tel. 791 
008 547
Mieszkanie do wynajęcia, • 
2 pokoje, kuchnia, łazien-
ka, ogrzewanie gazowe. 
Tel. 795 672 1992
Mieszkanie do wynajęcia • 
53m2, umeblowane, Gło-
gów ul. Rycerska. Tel. 606 
918 053
Do wynajęcia kawalerka • 
30m2 na os. Konstytucji 
3 Maja. Tel. 691 136 060
Do wynajęcia kawaler-• 
ka w domu jednorodzin-
nym, oddzielne wejście, 
częściowo umeblowane 
z piwniczką, dla Pana bez 
nałogów. Tel. 519 675 
025
Wynajmę mieszkanie • 
58m2 2 pokoje, kuchnia, 
łazienka, ogrzewanie ga-
zowe. Tel. 669 020 631

Nowo powstająca restauracja „Fiesta” w Nowej Soli
szuka kucharzy do pracy w restauracyjnej kuchni.

Poszukujemy osób z doświadczeniem w pracy na podobnym
stanowisku, sumiennych, niebojących się wyzwań, gotowych
do budowania jak najlepszej marki restauracji, otwartych
na pogłębianie swojej wiedzy i doskonalenie umiejętności.
Oferujemy pracę w komfortowych warunkach, na najlepszym
wyposażeniu kuchennym, ludzkie podejście i możliwość awansu
na wyższy stopień wtajemniczenia w trudnej sztuce kulinarnej.
Jeśli czujesz, że jesteś w stanie pracować z nami nad zbudowaniem 
niebanalnej, doskonałej marki restauracji, zadzwoń, umówimy
się i porozmawiamy.

Tel: 889 524 965 eprasa.pl 238e56b5ff
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Wynajmę kawalerkę • 
34m2 II p. os. Konstytucji 
3 Maja 23A/19 (wszystkie 
media)Tel. 785 527 064
Wynajmę lokal 116m2 na • 
działalność gospodarczą 
z zapleczem socjalnym  
na warsztat lub hurtow-
nię, Nowa Sól. Tel. 609 
273 229 
Do wynajęcia pomiesz-• 
czenia po 30m2 na dwie 
działalności gospodarcze 
(gabinety lekarskie, sa-
lon fryzjerski, kancelaria, 
bura)wszystkie media, 
parking. Tel. 697 998 285
Wynajmę garaż, Nowa • 
Sól ul. Struga 12. Tel. 68 
3873976
Wynajmę garaż ul. Kacz-• 
kowskiego. Tel. 664 201 
946
Lokal do wynajęcia w • 
centrum Nowej Soli, 
wszystkie media, duża 
witryna, od już!. Tel. 604 
983 292
Wynajmę lokal handlo-• 
wo-biurowy 65m2, parter, 
pasaż, blisko Starostwa. 
Tel. 602 513 430
Wynajmę pomieszcze-• 
nia handlowo-usługowe 
120m2 ul. Wrocławska 
20. Tel. 606 425 959
Wynajmę pomieszcze-• 
nia handlowo-usługowe 
200m2 ul. Kwiatowa. Tel. 
606 425 959
Wynajmę mieszkanie • 
M-3 (2 pokoje, kuchnia, 
łazienka) mieszkanie we 
pełni umeblowane, II p. 
os. Konstytucji. Tel. 661 
117 602 lub 669 355 210
Do wynajęcia garaż koło • 
Kauflandu. Tel. 880 275 
071 
Wydzierżawię lokal han-• 
dlowo-magazynowy w 
Nowej Soli o pow. 120m2. 
Tel. 606 425 959
Do wynajęcia lokal użyt-• 
kowy w centrum Kożu-
chowa. Tel 603 876 378
W pełni urządzone • 

mieszkania do wynajęcia, 
Nowa Sól ul. Jaracza i ul. 
Wrocławska. Tel. 535 970 
255
Do wynajęcia lokal 50m2 • 
w centrum Nowej Soli. 
Tel. 880 162 222
Wynajmę Lokal 140m2 • 
ścisłe centrum Nowej Soli 
do dowolnej adaptacji 
(kancelaria, apartament, 
sklep, biura inne) Tel. 795 
978 353 
Wynajmę lokal 70m2, • 
parter ścisłe centrum No-
wej Soli, na sklep, biuro, 
hurtownia, kancelaria i 
inne. Tel. 795 978 353
Wynajmę budynek han-• 
dlowo- mieszkalny 210m2 
na pasażu, przy ul. Pocz-
towej w Nowej Soli. Tel. 
602 513 430
Powierzchnia reklamo-• 
wa przy ul. Kościuszki 
120cmx200cm do wy-
najęcia, płatne za rok z 
góry. Tel. 889 711 666
Wezmę w dzierżawę • 
grunty rolne, łąki, ugory 
oraz nieużytki. Tel. 795 
681 247
Wynajmę hale 220m2. • 
Tel. 606 425 959
Wynajmę w ścisłym cen-• 
trum Nowej Soli na apar-
tament, kancelarie lub 
dwa oddzielne biura I p. 
70m2, podliczniki oraz 
parter 70m2 biuro, sklep, 
hurtownia i inne. Tel. 795 
978 353
Do wynajęcia sklep przy • 
ul. Muzealnej. Tel. 535 
970 255

KUPIĘ

Kupię plac, pole, łąki, las. • 
Tel. 880 162 222
Działkę, pole, ogród, od • 
6 ar. w Przyborowie. Tel. 
603 897 962
Kupię kawalerkę (gotów-• 
ka) do I p. w bloku. Tel. 
662 264 927
Kupię kawalerkę. Tel. 662 • 

264 927 
Kupię kawalerkę lub 2 • 
pokoje, może być do re-
montu, bez łazienki i WC 
i na udziałach. Tel. 883 
938 655
Kupię lub wynajmę ka-• 
walerkę do II p. Tel. 530 
768 483
Kupię 2 pokoje na ul. Koł-• 
łątaja, os. Spółdzielcze 
lub zamienię na dom par-
terowy z dopłatą. Tel. 792 
955 275
Kupię działkę budowlaną, • 
okolice Kożuchowa do 50 
tys zł. Tel. 570 823 459
Kupię mieszkanie 2/3 po-• 
koje w Nowej Soli przy/
lub w centrum do max 
2-piętra. Tel. 722 064 
777
Kupię garaż w Nowej • 
Soli ul. Kossaka, XXX Le-
cia, Staszica, Kaufland, 1 
Maja, przy stadionie. Tel. 
531 020 820
Kupię stary dom, stodołę • 
i plac. Tel. 880 162 222

 SPRZEDAŻ
Touran VW rok prod. • 
2005, silnik 1,9TDI au-
tomat, 7-osobowy, hak, 
klimatronik, felgi-16”. Tel. 
607 611 577
Sprzedam VW Passata • 
1,9TDI 130 km rok 2003, 
sprawny zarejestrowany, 
bez wkładu finansowego 
cena 7600 zł. Tel. 68 355 
34 58 kom 787 830 885
Sprzedam KIA PICANTO • 
2007r. 1,1, klimatyzacja, 
el. Szyby, el. Lusterka, 
wersja limitowana, cena-
8000zł. Tel. 606 918 480
Sprzedam Mazdę 5 rocz-• 
nik 2005 2,0 benzyna-
+gaz, przebieg 211 tys 
km, 7 osobowa, bardzo 
zadbana, bogato wypo-
sażona, bardzo ekono-
miczna 16zł/100Km,cena
-15900zł. polecam OKA-
ZJA. Tel. 531 020 820
Sprzedam Opel Astra • 
1993r., automat, w do-
brym stanie, cena -1600zł. 
Tel. 500 301 504
Sprzedam Renault Thalia • 
1,5 DCI, czerwony, 2003r. 
Przegląd do lipca 2019r, 
cena-2900zl. Tel. 604 539 
487
Sprzedam auto mar-• 
ki Ford Focus 1,6TDCI 
2006r., cena do uzgodnie-
nia. Tel. 530 806 243
Renault Scenic 2 2008r • 
diesel, tanio sprzedam, 
spalanie ok 6 L/100 km. 
Tel. 601 213 836
Sprzedam Opel Zafira • 
1,9D 2007r. 150KM, prze-
bieg 230 tys km. Tel. 660 
771 584
Golf VI kombi 1,6 TDI, • 
2011r. Tel. 501 358 854
Seat Cordoba 2004r 1,9 • 
TDI czarna perła, super 
silnik, bogate wyposaże-
nie oryginalny przebieg. 
Tel. 604 797 824
Sprzedam AUDI 80 1,9 • 
TDI 1994r., cena 2500 zł. 
Tel. 661 022 717

Reflektory przednie Ford • 
KA 2000r, podnośnik sa-
mochodowy, felgi stalowe 

z oponami 14 cali, deska 
snowboardowa. Tanio. 
Tel. 604 678 082.
Części do aut używane, • 
WV, Audi, Seat, Skoda-
,-różne modele i roczniki 
mechaniczne i blachar-
skie. Tel. 509 046 253
Sprzedam tanio opo-• 
ny z felgami zimowe 
155/80/13-2 szt oraz 
letnie 155/12/76-2 szt; 
165/65/14 z felgą Miche-
lin nową-1 szt. Tel. 798 
488 840
Koła (165x 65x13) 4 szt, • 
skrzynia biegów, szyby, 
koła, hak, części do Fiata 
126p., chłodnica do Forda 
KA, rower dziecięcy. Tel. 
508 655 309
Sprzedam stół do ping • 
ponga, tanio. Tel. 501 818 
390 po 15-tej
Sprzedam balkonik z • 
siedziskiem oraz wózek 
inwalidzki. Tel. 668 350 
803
Sprzedam drzwi nie-• 
używane, prawe, 80 we-
wnętrzne, kolor jasny 
dąb-2 szt. cena 200 zł 
za 1 szt. (ościeżnica gra-
tis) oraz drzwi lewe 80, z 
szybą 140x55,kolor jasny 
dąb, cena 150 zł. Tel. 601 
757 246
Sprzedam kostkę grani-• 
tową cena 120 zł tona Tel. 
604 557 022
Sprzedam siatkę ogro-• 
dzeniową ocynkowana, 
powlekana plastikiem 
różnej wysokości. Tel. 697 
638 521
Sprzedam skrzypce Ste-• 
iner z XX wieku w środku 
w skrzypcach jest kartka 
z napisem Jacobus Ste-
iner in Absam prope oeni-
pontum 1765 made in 
Czechosłowacja, Tel. 608 
199 746
Sprzedam: siatkę ogro-• 
dzeniową  ocynkowaną, 
powlekaną plastikiem, 
różnej wysokości. Tel. 697 
638 521
Sprzedam łubin. Tel. 505 • 
097 270
Sprzedam kostkę grani-• 
tową 15 x 20 cm. Tel. 602 
511 451
Sprzedam piły spalino-• 
we, do naprawy tanio. 
Tel. 604 678 082
Ladę chłodnicza i wagę • 
sklepową. Tel. 601 059 
384
Sprzedam stelaż do łóż-• 
ka nowy o wymiarach 
90x190 cm. Organy elek-
troniczne, kołdra wełnia-
na jednoosobowa, okula-
ry Levenhuk Zena dla ze-
garmistrza. Tel 664 713 

668
Sprzedam Aurokalię 2 m • 

z podstawką na kółkach, 
bardzo ładna. Tel. 504 
908 461
Stół rozkładany+6 krze-• 
seł, stan bdb, tanio sprze-
dam. Tel. 728 167 482
Sprzedam piec co 24KW. • 
Tel. 602 536 890
Tanio sprzedam śliczny • 
żyrandol do pokoju dzie-
cięcego, pompkę na biur-
ko oraz elegancki żyran-
dol do salonu; dywanik do 
pokoju dziecięcego–nowy. 
Tel. 662 403 473
Sprzedam dwie sofy • 
dwuosobowe, rozkładane 
z pojemnikiem na pościel 
szt 200zł. Do negocjacji. 
Tel. 793 687 895
Tanio sprzedam dwie pra-• 
wie nowe torby skórzane 
firmy Wittchen, buty fir-
my Adidas rozm. 35-36, 
plecaki firmy CodClub w 
idealnym stanie–tanio. 
Tel. 662 403 473
Sprzedam kompletne • 
koło 115-15 10PR AM-8, 
silniki do automatów 
pralniczych, silnik 3 fa-
zowy z pompą, maszynę 
do szycia Overlok(zaby-
tek 1973), prasowalnica 
el. Sonta-tres(Niemcy), 
monitor 19”. Tel. 698 898 
448 po 18-tej
Rower damka nowy nie-• 
używany 28 cali-680zł; 
lodówka mała wys. 80cm 
140zł;Polar; lodówka  Po-
lar w 150cm 90zł. Pralka 
Amica200zł; Pralka od gó-
ry130zł.; pralka od góry 
mała 80cm 120zł;zmy-
warka mała wys. 82m2 
szer. 45cm 120zł;ku-
chenka gazowa srebrna 
50cm4 palniki120zł. Tel. 
661 855 291
Materac 80x200 cm, • 
grubość 18cm+ nakład-
ka (nowy); butla gazowa 
używana 3,33. Tel. 795 
188 654
Sprzedam rower damski • 
koła 26; rower młodzieżo-
wy rozm koła 28, opony 

PREZYDENT MIASTA NOWA SÓL
O G Ł O S Z E N I E

o przystąpieniu do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego miasta Nowa Sól (teren położony przy ul. Witosa – działki 
nr 440/1, 440/2 i 440/3) oraz przeprowadzenia strategicznej oceny oddziały-
wania na środowisko projektu tego planu

Na podstawie art. 17 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i 
zagospodarowaniu przestrzennym (t.j. Dz. U. z 2018, poz. 1945 ze zmiana-
mi), oraz art.39 ust.1 pkt 1, 3, 4 i 5 w związku z art.46 pkt 1 i art.54 ust.2 i 3 
ustawy z dnia 3 października 2008r. o udostępnianiu informacji o środowisku 
i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz ocenach 
oddziaływania na środowisko (t.j. Dz. U. z 2018 r., poz. 2081 ze zmianami) 
zawiadamiam o podjęciu przez Radę Miejską w Nowej Soli uchwały Nr VII
/44/19 z dnia 28 lutego 2019 roku w sprawie przystąpienia do sporządzenia 
miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Nowa Sól 
(teren położony przy ul. Witosa – działki nr 440/1, 440/2 i 440/3).
Granice obszaru opracowania oznaczono na załączniku graficznym do po-
wyższej uchwały (do wglądu w Urzędzie Miejskim w Nowej Soli i na stronie 
internetowej http://www.bip.nowasol.pl/). 
Zainteresowani mogą składać wnioski do projektu planu miejscowego oraz 
prognozy oddziaływania na środowisko do Prezydenta m. Nowa Sól na pi-
śmie na adres: Urząd Miejski w Nowej Soli, ul. Marszałka Józefa Piłsudskie-
go 12, 67-100 Nowa Sól, ustnie do protokołu w siedzibie Urzędu Miejskiego 
w Nowej Soli lub drogą elektroniczną opatrzone bezpiecznym podpisem 
elektronicznym, lub opatrzone podpisem potwierdzonym profilem zaufa-
nym ePUAP, lub za pomocą elektronicznej skrzynki podawczej ePUAP z 
podaniem imienia i nazwiska lub nazwy jednostki organizacyjnej, w terminie 
do dnia 29 marca 2019 r. Organem właściwym do rozpatrzenia złożonych 
wniosków będzie Prezydent Miasta Nowej Soli.

Prezydent miasta
Wadim tyszkiewicz

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej w Nowej Soli poszukuje

Kandydata na stanowisko INFORMATYKA.
Szczegóły na stronie internetowej BIP
(http://mopsnowasol.ssdip.bip.gov.pl/)

oraz na tablicy informacyjnej w siedzibie Ośrodka.

Burmistrz Gminy
i miasta Nowe Miasteczko

informuje, że zgodnie z art. 35 
ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 
1997 r. o gospodarce nierucho-
mościami (t. j. Dz. U. z 2018 r., 
poz. 2204 ze zm.) w siedzibie 
tutejszego Urzędu na okres 21 
dni, wywieszono wykaz nieru-
chomości przeznaczonej do 
oddania w dzierżawę w trybie 
bezprzetargowym, sprzedaży 
nieruchomości w drodze prze-
targu nieograniczonego oraz 
sprzedaży nieruchomości w try-
bie bezprzetargowym na rzecz 
najemcy.

eprasa.pl 238e56b5ff
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zimowe 205/60/16 2 szt. 
Tel. 609 703 878
Sprzedam lewe drzwi z • 
demontażu 0,80x23,10 je-
sionowe z okienkami we-
wnętrzne z futryną-50zł.; 
oraz drzwi zewnętrzne 
jesionowe bez futryny 
0,9 x2,10-30zł.; klatka dla 
chomika z pełnym wypo-
sażeniem 40x25x35cm 
wys. Tel. 607 559 014
Sprzeda wózek space-• 
rówkę 100zł.; 130 litrowy 
bojler elektryczny (no-
wy)100zł.; kuchenka dla 
dziewczynki-zabawka z 
wyposażeniem 30zł.; fo-
telik samochodowy do 9 
kg20zł. Tel. 607 559 014
sprzedam łóżeczko dzie-• 
cięce Klups(sówki) białe z 
materacem; stół owalny 
dębowy rozkładany, brą-
zowy, stan dobry. Tel. 605 
244 033
Telewizor Panasonic 24 • 
cale pilot 250zł.; rower 
damka koła 24200zł. Dla 
kobiety; maszynka do 
strzyżenia włosów Sony–
tanio. Tel. 68 4536858
Sprzedam-20 litrowe ka-• 
nistry metalowe na pali-
wo, cena 30zł. Oraz ma-
szynę do szycia Łucznik 
nie używaną, cena-250zł. 
Tel. 602 759 136
Sprzedam: drewno na • 
rozpałkę–wiązki. Tel. 669 
283 888
Sprzęt radiowy AKAI, • 
segment pokojowy, me-
ble różne pokojowe, ma-
terace, pralka, rowerki 
dziecięce, kombinezon 
motocyklowy, koła samo-
chodowe (165x65x13) 4 
szt, chłodnica do Forda 
FA, komputer, monitor, 
części komp. Części+szy-
by do 126 p. Tel. 508 655 
3099
Sprzedam wagę z od-• 
ważnikami, cena -100zł.; 
podgrzewacz do wody 10 
litrowy, cena-50zł. Tel. 68 
3561982
Sprzedam komplet do ja-• 
dalni-stół, 8 krzeseł+wi-
tryna szklana podświetla-
na. Tel. 695 675 901
Sprzedam piec Co fir-• 
my Enka, mało używany 
na gwarancji, ogrzewał 
mieszkanie ok 100m2 na 
węgiel, drewno, bardzo 
wydajny st. bdb cena-
1300 zł. Do negocjacji. 
Tel. 604 055 368
Sprzedam komplet mebli • 
do pokoju dziewczynki, 
duże biurko, szafa, szafka 
z półkami, półka wisząca. 
Tel. 694 514 592
Drewno opałowe. Tel. • 
694 648 688
Wózek inwalidzki, mate-• 
race do masażu z pilotem, 
duży czarny skórzany ob-
raz, kasety, dużego psa 
i panterę śnieżno białą z 
żywicy. Tel. 694 528 958 
Opalarka, monitor 19”, • 
fotelik samochodowy, 
podnośnik samochodowy 
i spacerówka,podkaszar-
kę do żywopłoty elek-
tryczną, piła tarczowa 

ręczna elektryczna. ta-
nio. Tel. 604 678 082
Fotel z eko-skóry, kolor • 
ecru. Tel. 693 727 627
Sprzedam Encyklope-• 
dię 20-tomową. Tel. 68 
4582399 dzwonić po 14-
tej
Sprzedam nowy odku-• 
rzacz wieloczynnościo-
wy–pranie, produkcji 
niemieckiej Ambasador; 
matę masującą wibracyj-
ną Body Sharpe. Tel. 510 
593 535
Rower górski–męski-stan • 
bdb, kolor  czarny, 18 
przerzutek Shimano, koła 
26”-100% sprawny, sprze-
dam, cena -150zł. Nowa 
Sól. Tel. 660 465 301
Ladę chłodniczą 2 szt, • 
wagę elektroniczną skle-
powa 2 szt. Tel. 667 765 
806 
Tanio sprzedam regał • 
dziecięcy w bdb stanie, 4 
półki, 2 szuflady 195 wys. 
80 szer. Tel. 691 497 966
Sprzedam tanio regały • 
sklepowe, ciemna wi-
śnia 5szt-100zł/szt wys. 
180cm, szer 90cm, gł 
34cm, piec polek w re-
gale; biurka sklepowe 
ciemna wiśnia 5szt 100zł/
szt dł160cm szer 65cm; 
urządzenia wielofunk-
cyjne Canon laser color i 
sensy MF 9220 Cdn, mało 
używane-600zł. Tel. 792 
062 152
Sprzedam siewnik kon-• 
ny oraz części do ciągni-
ka Dzik 21 wał korbowy, 
cylinder tłok, pierścienie, 
sworzeń, zębatki skrzy-
ni biegów, nowy wałek 
sprzęgłowy oraz inne 
części. Tel. 608 199 746
Wózek firmy Jane model • 
Epic z roku 2015, stan 
bdb. Tel. 661 180 026
Łóżka z pilotem, wózki • 
akumulatorowe, wózki in-
walidzkie, balkoniki, kule, 
ortezy i skutery inwalidz-
kie. Tel. 500 409 997
Meble antyczne–różne. • 
Tel. 505 097 270
Telewizor LCD 40”,32, 14 • 
cali z DVD, monitor 19” 
płaski,laptop Toshiba bar-
dzo tanio, fotelik samo-
chodowy wózek spacero-
wy. Tel. 604 678 082
Szlifierka kątowa wy-• 
rzynarka,piła tarczowa 
ręczna elektryczna, od-
kurzacz, fotelik dziecięcy 
samochodowy i space-
rówka, farelka. Tanio. Tel. 
604 678 082
Sprzedam drewno opało-• 
we i kominkowe. Tel. 884 
205 000
Sprzedam: wentylatory • 
wyciągowe różne-5szt, 
turbinę wentylatora, silni-
ki od 2 do 15 KM, imadło-
(uchwyt) tokarski duży, 
łóżka polowe-kilka szt, 
szlifierkę uniwersalną do 
noży, dużą, meble stalo-
we, stoliki, krzesła zydle, 
kute itp. rury betonowe 
2,5m x 0,50 cm-30 szt. 
Tel. 602 511 451

 KUPNO

Kupię katalizatory. Naj-• 
lepsze ceny. Tel. 725 207 
744
Kupię Corsę B 1,2 lub • 
Mitsubishi Carismę 1,8 
GDI w każdym stanie. Tel. 
603 340 832
Kupię auto w każdym • 
stanie, legalna umowa. 
Tel. 663 182 220
Kupię auto na Polskich • 
tablicach w cenie do 
3500zł. Tel. 505 233 573
Stare radia, gramofony, • 
mebel, obrazy, lustra ku-
pię. Tel. 601 397 208
Kupię urządzenie do ćwi-• 
czeń  rehabilitacyjnych 
„orbitrek” z siodełkiem. 
Tel. 720 170 071
Kupię stare motocykle • 
typ WSK, Simson, Komar, 
MZ, SHL, Junak, DKW, 
WFFM, NSU itp. Tel. 731 
594 957
Kupię każde auto. Tel. • 
500 029 081, 537 824 
348
Kupię telewizory, wiertar-• 
ki, szlifierki kątowe, wy-
rzynarki do 10 lat mogą 
być do naprawy. Tel. 604 
678 082
Kupię starocie strycho-• 
we: rowery i przedmioty z 
czasów wojny i PRL, płacę 
od ręki. Tel. 607 316 969

 PRACA

Ogłoszenia płatne• 

Piłowanie, ścinka, kar-• 
czowanie drzew. Tel. 723 
753 196
Wykonam malowanie, • 
szpachlowanie, regipsy, 
płytki, panele i inne re-
monty mieszkań, Nowa 
Sól i okolice. Tel. 697 924 
312
Remonty kompleksowe • 
wykończenie domów i 
mieszkań, malowanie, ta-
petowanie, tynkowanie, 
układanie paneli itp. po-
moc w doborze materia-
łów, czysto i solidnie. Tel. 
733 558 411
Poszukuję pracy na te-• 
renie Nowej Soli na jed-
ną zmianę  lub pół etatu, 
mam 49 lat, posiadam  
orzeczenie o  niepeł-
nosprawności stopień 
umiarkowany. Tel. 574 
236 046
Zatrudnię dekarza z kwa-• 
lifikacjami, bez nałogów, 
zarobek 4.000 zł. Tel 694 
514 592
Kompleksowe wykończe-• 
nia, remonty mieszkań i 
łazienek, hydraulika wod-
kan i co, inst elektrycz-
ne upr (SEP) i inne prace 
ogólnobudowlane. Tel. 
696 894 134
Posiadam 20 letni staż (10 • 
lat w Norwegii) w branży 
budowlano-remontowej, 
wykona szpachlowa-
nie,malowanie, regipsy, 
płytki oraz ogólne prace 
wykończeniowe. Jesteś 
zainteresowany zadzwoń. 
Tel. 602 397 590

Usługi

C H E M I A - r o z s z e r z o -• 
na (MED) MAT-FIZ-ro-
zszerzona. Tel. 608 662 
378
ANTENY-montaż, usta-• 
wienia anten satelitar-
nych i naziemnych DVB-T. 
Cały powiat dojazd do 
klienta. Tel. 501 987 666
Rehabil i tacja-masaż, • 

kriolipoliza. Tel 508 538 
235 

 RÓŻNE
Odbiorę stare meble, te-• 
lewizory, pralki, lodówki, 
gazówki, zmywarki, ka-
loryfery, złom, wywiozę 
zbędne rzeczy. Tel. 723 
753 196
Odbiorę gruz remonto-• 
wy, budowlany, dachów-
kowy, papę, styropian, 
stare meble itp. Tel. 609 
703 878
Do wynajęcia duża tabli-• 
ca na reklamę przy ron-
dzie obok Spożywczaka i 
Orlen. Tel. 501 700 533
Odbiorę stare:pralki, lo-• 
dówki, gazówki, zamra-
żarki, wanny, bojlery, sil-
niki, grzejniki, akumula-
tory, piece, oraz zbędny 
złom. Tel. 661 855 291
Przyjmę każdą ilość zie-• 
mi z wykopów w Nowej 
Soli. Tel. 664 548 453
Zlecę rozbiórkę budyn-• 
ku gospodarczego we 
wsi Mesze gmina Kolsko 
o pow. 120m2 z cegły 
poniemieckiej o wym 
30x15x7cm w zamian za 
pozyskany towar. Tel. 698 
742 961
Emeryt szuka kobiety • 
65+ do opieki. Tel. 539 
796 803
Pan bez nałogów lat • 
73 pozna Panią do lat 
70, Nowa Sól ul. Matejki 
20i/110
Fundacja Charytatywna • 
Prezes Henryk Kochajew-
ski darowizna na konto 
nr PL 51 2030 0045 1110 
0000 0411 1890 dla cho-
rych dzieci www.ratuje-
mywnieszczesciu.Tel. 509 
623 486

Oddam

Oddam gruz betonowy • 
ok 6 m3. Tel. 608 892 
891
Oddam okna i drzwi • 
drewniane z demontażu. 
Tel. 68 3569595

Usługi
minikoparką
Autolaweta

tel.: 782 081 936

Skup aut, całe lub
uszkodzone, uczciwa

wycena, najlepsze ceny.
Tel. 739 468 484 

OGŁOSZENIE DROBNE KUPON nr 9
Ogłoszenia do 15 słów!

Kupony ważne tylko z 3 ostatnich tygodni
ogłoszenia na najbliższe wydanie przyjmujemy 

do czwartku do godz. 1600
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TEL. ..............................................................................

PUBLIKOWANE BĘDĄ WYŁĄCZNIE OGŁOSZENIA
NIEZAWIERAJĄCE DANYCH OSOBOWYCH.  

Skup aut, uczciwa wycena,
całe lub uszkodzone.

Tel.: 576 074 995

KUPIĘ KAŻDE AUTO 
Tel. 500 029 081

516 516 091

Kupię każde auto, całe
i uszkodzone, dokumentacja

i gotówka od ręki. Własny
transport. Tel. 509 046 253 

Skup aut, całych, uszkodzonych, 
niesprawnych, fachowa i uczciwa 
wycena, legalna umowa na firmę. 

Tel. 518 943 212 

PRACA
opieka w Niemczech,

WYSOKIE zarobki
– od 1650euro,

tel.: 61 666 2993

Chcesz pracować
jako Opiekunka Osób Starszych,
ale nie znasz niemieckiego?

Nauczymy Cię! Przyjdź
na spotkanie 13.03

o godz. 11 do Urzędu Pracy
w Nowej Soli i dowiedz

się więcej.
Tel. 519 690 507, Promedica24 

ZAPRASZAMY
www.tygodnikkrag.pl

eprasa.pl 238e56b5ff

http://www.tygodnikkrag.pl/
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ZADZWOŃ!

NAPRAWA 
SPRZĘTU 
SERWIS

RTV 

FOTO

telewizory 
monitory, LCD 

aparaty analogowe 
cyfrowe, itp. 

elektronika różna

Nowa Sól, ul. Młynarska 11 
tel. 68/ 387-93-00;     600 257 355

"NOWOSOLSKIE NIERUCHOMOŚCI" 
ul. Wrocławska 2 (górny pasaż) 
tel. 601 564 267    www.nkn.pl 

Rok założenia 1999

Produkcja okien z ciepłych profili
Szerokość ramy 90 mm      Pakiet szybowy 24, 36, 45 mm         NOWY DESIGN

                  Atrakcyjne ceny producenta

BRAMY  ROLETY  ŻALUZJE  MOSKITIERY

WĘGIEL 
ZUT - Sawicz 

SIEDLISKO

tel. 68/ 388-30-37 

606 675 315

Ruszyła społeczna
zrzutka na tomograf

KOTŁY CO
bojlery, piecokuchnie, 

ogrodzenia, bramy, konstrukcje 
stalowe, kontenery

Przyjmę uczniów

Pomóżmy

Grażynie!
w rękach

Nawet tysiąc
nowych 
mieszkań

bezpłatna analiza  
akustyczna słuchu 
i videootoskopia ucha  
oraz bezpłatny serwis  
używanych aparatów

Zatrudnię do pracy
dodatkowej osobę asertywną

i kreatywną (studenta,
studentkę) ze znajomością
j. niemieckiego do pracy

biurowej (marketing).
Tel.: 516 185 449 

CYKLINOWANIE BEZPYŁOWE
PARKIETY, PANELE, PODŁOGI

SPRZEDAŻ, DORADZTWO, 
WYKONAWSTWO

www.zygiert.eu
Tel. 693 502 808

 PODNOŚNIK KOSZOWY
   WYNAJEM

 WYCINKA DRZEW
Tel. 693 844 743

www.wer-lift.pl

EXPERT MEBLE 
kuchnie, szafy 

garderoby, wnęki 
na wymiar. 

Atrakcyjne ceny. 

Nowa Sól, ul. Graniczna 15 
tel. 694 636 766, 606 551 393 

www.expertmeble.com.pl

Biuro Rachunkowe
ROBAKOWSKA

księgi handlowe,  
księga podatkowa, ryczałt,
pomoc w zakładaniu firmy

NOWY ADRES
Nowa Sól, ul. Odrzańska 8/2

Tel./fax 68 4 588 588
biuro.robakowska@wp.pl

Sklep ze zdrową żywnością
ul. Zielonogórska 8, 

pon. - pt. 10.00 - 18.00
sob. 10.00 - 14.00

Zapraszamy do zakupu online:
zielonedelikatesy.eu

tel. 573 220 330

Marta Łuszczek
USŁUGI KRAWIECKIE

pn. - śr. 11.00-19.00
wt. - czw. 8.00-16.00

pt. 7.00-14.00

Modrzyca 67-106

Zapewniamy materiały,
maszyny bezpyłowe

Ekogroszek
czeski

tel.: 882 722 620

Głosuj
karnawałowy

w naszym

Czyt. str. 16

Nie będzie

Czyt. str. 6

przyszłą
olimpijką?

Czyt. str. 31

eprasa.pl 238e56b5ff

http://www.nkn.pl/
http://www.zygiert.eu/
http://www.wer-lift.pl/
http://www.expertmeble.com.pl/
mailto:biuro.robakowska@wp.pl
http://zielonedelikatesy.eu/

